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Zmienić system!
Przemówienie premjera Prystora zna­

lazło w całej prasie niezależnej jak naj­
hardziej życzliwe echo. Naogół wyraża
się zadowolenie, że szczyty sanacji na­
reszcie spostrzegły to, na co opozycja od

szeregu lat bezustannie wskazuje, m ia­
nowicie głęboką, demoralizację naszego
życia publicznego, za której ujawnienie
i krytykę pisma niezależne w niedaw­
nych jeszcze czasach spotykały konfi­
skaty, procesy i wyroki sądowe. W ięk­
szość prasy niezależnej równocześnie je­
dnak wątpi, by przemówienie premjera
Prystora mogło mieć poważne jakieś
skutki.

Przyznajemy, że w'ątpliwości te i my
podzielamy. M ają one bowiem swe uza­
sadnienie w fakcie, że i głośne przemó­
wienie p. Sławka w Krakowie, w którem
zalecał kopnięcie.wszystkich,, każących
sobie za przywiązanie do Marszałka Pił­
sudskiego zapłacić posadami, pozostało
bez skutku, że apel tegoż Sławka, jako
prezesa BBW R do posłów i senatorów,
aby rozwiązali swoje stosunki z przed­
siębiorstwami, w tej czy innej formie

korzystającemi z pomocy państwa, nie
wiele pomógł. Wreszcie utwierdza wąt­
pliwości nasze dziwne stanowisko prasy

sanacyjnej, która wprawdzie przemówie­
nie p. Prystora podała — przemilczeć go

t. przecież nie mogła — ale pozatem
W'strzymała się od wszelkich komentarzy
i wniosków. -Nie trudno zgadnąć dlacze­
go. Przecież wśród tych, co grzeszyli
szantażem, odegrała i ona po części nie­
poślednią rolę (wymuszanie subwencyj,
ogłoszeń i abonamentu).

Tak więc trudno przypuszczać, aby
przemówienie premjera Prystora stało

się burzą, przeczyszczającą atmosferę
gruntownie. Jak po przemówieniu p.
Sławka i obecnie wszystko pozostanie po
staremu. ,,Ciury", na których wskazuje
,,Gazeta Polska" jako na głównych wi­
nowajców, popisywać się będą w dal­
szym ciągu ,,mocnym pyskiem", obno­
sić swe ,,wypchane kałduny" i nadwyrę-
Żać swe ,,Iokajskie dusze", byleby tylko
utrzymać się na powierzchni.

Czemu? Bo sanacja dziś już niema si­
ły, aby się oczyścić. W ie ona doskonale,
że przeprowadzenie istotnej ,,czystki"
zależne jest od zmiany systemu rządze­
n ia, Zmiana systemu rządzenia zaś była­
by równoznaczna z przekreśleniem prze­
w'agi sanacji.

^ A jednak zdaniem naszeiri, szczyty
sanacji, które dziś widzą skutki sana­
cyjnego reżimu, nie znajdą innego w yj­
ścia. Jeżeli szczerze pragną dobra pań­
stwa, będą musieli zmienić system, bo

on, i tylko on jest źródłem wszelakiej
deprawacji, którą p. Prystor w tak o-

strych sł-owach potępił.
Przypomnijmy sobie, ile zmarnowano

pięknej, nieraz dla państwa niezwykle
korzystnej inicjatywy, dlatego tylko, że

pochodziła od przeciwnika systemu rzą­
dzenia. A z drugiej strony, ile szkodli­
wych dla państwa pociągnięć tolerowa­
no, dlatego tylko, że chodziło rzekomo o

obronę reżimu albo dobro rządzącego
obozu. Dla nas było zawsze jasnem,
że w tych warunkach dojdzie do tego,
że wszelakiego rodzaju kanałje i kreatu­
ry już dla zapewnienia sobie zysków,

ł protekcji czy ochrony przysuną się do
obozu rządzącego. Zdobyta tą drogą
przewaga nie mogła przynieść korzyści
ani państwu ani sanacji.

Sanacja nie pow'inna się łudzić. Ze

,,zwolennikami", którzy należą do niej
z musu, dla karjery, dla. uzyskania do­
staw lub koncesyj albo dla uchronienia

Się od ,,nadmiernych" podatków, a rów-

nocześnie opozycyjnym stronnictwom

gotowi są opłacać składki, aby się u

nich zabezpie-czyć ,,na wszelki wypadek",
sanacja daleko nie zajedzie.

Tu słowa, nawet mocne słowa o

,,szantażystach" , ,,marnotrawcach gro­
sza publicznego", ,,lizusach", ,,ciurach",
,,mocnych pyskach", ,,wypchanych kał-
dunach" i Lokajskich duszach" nie po­
mo-gą. Owe ,,lokajskie dusze" i ,,wy­
pchane kałduny" mają sumienie tak

wytarte, że na głos potępienia premje-

ra, Prystora wołają: ,,Ale to im dał!" —

tak, jakby to nie do nich się odnosiło.

Tą ,,stajnię Augjusza" oczyścić może

tylko stalowa miotła, której na imię
,,Zmiana systemu rządzenia" . Trzeba

wymusić bezwzględne poszanowanie
prawa, trzeba uszanować zasadę, że o

lakiem czy innem ustosunkowaniu się
urzędów do jednostki decyduje słuszność

sprawy, a nie przynależność do tej czy

innej grupy, trzeba urzędnika traktować

według jego zdolności i pożyteczności, a

nie według przekonania politycznego,
trzeba przedewszystkiem zabezpieczyć
wybór przedstawicielstwa narodu, poj­
mującego swe zasadnicze zadanie

kontroli rządu — poważnie.
Są to jedyne sposoby, które mogą

uzdrowić życie wewnętrzne naszego pań­
stwa. Wszystkie inne to tylko półśrod­
ki, które do źródła zla nie docierają i-

dlatego też choroby nie wvleczą.
E. B.

Goebbels wylicza owoce rewolucji
a odgraża się papiestwu.

(Teleionem od własnego korespondenta).

Berlin, 12. 5. Wczoraj wieczorem przy
wypełnionym Sportpalaście minister

propagandy dr. Goebbels otworzył w al­
kę przeciw zrzędom, pop-sujom, k rytyko-
manom, krzykaczom, plotkarzom i

wszystkim innym , ,,przeszkadzaczom"
rewolucji narodowo-socjalistycznej. Na

początku mowy Goebbels oświadczył, że

o-siągnięte zostały następujące re zultaty:
zmniejszenie liczby bezrobotnych o poło­
wę, usunięcie pąrtyj politycznych, zni­
szczenie marksizmu i odejście od sta­
rych- metod w polityce zagranicznej
przez wystąpienie z Ligi Narodów. Ja są­
dzę — mówił minister - że nasze rezul­
taty odpo-wiadają naszym przyrzecze­
niom. Wkońcu wskazał na to, że naro­
dowy socjalizm uwolnił naród niemiecki
od pesymizmu, że dał narodowi odwagę,
tak że dziś głosy zagranicy określają
Niemcy jako ,,kraj śmiechu". W następ­
nych jego rozważaniach zasługuje na u-

wagę tw'ierdzenie, że wszelkiego rodzaju
eksperymenty gosp-odarcze muszą być
usunięte na dalszy czas, gdyż zdaniem
Goebbelsa w czasie choroby nie można

przeorganizować życia gospodarczego.
W drugiej części mowy Goebbels nie

żałował przytyków i bardzo ostro wystą­
pił przeciwko klerowi katolickiemu,
twierdząc, że dawne centrum krętemi
drogami poprzez ambonę zamierza pro­
wadzić swą politykę. Specjalnie pod a-

dresem kardynała Faulhabera zapytał
go się, gdzie wyspowiadał się z wątpli­
wości sw'ego serca dla zagrożonej wiary,
gdy socjal-demokraci przy pomocy cen­
trum zostali ministrami oświecenia i

wyznań religijnych. Omawiając książkę
kardynała Faulhabera minister zagro­
ził, że narodowi socjaliści potrząsną hi-

storją papieży, w której nie wszystko
działo się tak, jak chrześcijański kodeks

obyczajowości przepisuje.
Na marginesie mowy Goebbelsa nale-

ży zaznaczyć, iż w szerokich masach

społeczeństwa niemieckiego specjalnie
nietyle na prowincji, ile we wielkich

miastach, a przedewszystkiem Berlinie
i Hamburgu oraz w ośrodkach przemy­
słowych rozczarowanie co do re-zultatów

rewolucji istnieje prawie we wszystkich
kołach ludności.

Nie jest ono wielkie ani zorganizo­
wane, niemniej jednak rządy narodowo-

sGcj-alistyczne z tym stanem umysłów
muszą się liczyć. S. S.

Głosy prasy rumuńskiej o wizycie min. Becka.
Bukareszt, 12. 5. (PAT.) Cała prasa

rumuńska omawia obszernie przebieg
wizyty min. Beck'a w Bukareszcie, pod­
kreślając nie-zmiernie dodatnie wyniki.
j.Diininesta" m. in. pisze, iż wizyta ta
wzmocniła jesźcze bardziej sojusz Pol­
ski z Rumunią. Dziennik określił pobyt
ministra Becka w stolicyRumunji ja­
ko jeden z najdonioślejszych wypadków
politycznych ostatniej doby. ,,Adevarul"
dodaje, iż sojusz rumuński z Polską ma

tem większe znaczenie dzięki mocar­
stwowej roli Polski, położonej na skrzy­
żowaniu dwóch europejskich grup, pro­
wadzących w cztery strony świata. Po­
lityka zagraniczna Rumunji znajdowała
zawsze potężne poparcie'Polski. Liczy:
ona na nie i w przyszłości.

Minister Beck wrócił.
Warszawa, 12. 5. (PAT.) Dziś rano

powrócił z Bukaresztu minister spraw
zagranicznych Beck.

Odroczenie posiedzeń konferencji
wierzycieli niemieckich*

B e rlin , 12. 5. (tel. wł.) Posiedzenia

konferencji wierzycieli niemieckich o-

bradujących na temat nowego Stillhal-
teabkommen dla średnio- i długotermi­
nowych zobowiązań niemieckich zostały
w piątek przerwane na skutek posiedze­
nia Banku Wypłat Międzynarodowych
w'Bazylei. Posiedzenia zostaną wzno­
wione we wtorek. Z osiągnięciem rezul­
tatów przed Zielonęmi Świętami liczyć
się nie można. Narady idą bardzo opor­
nie naprzód. S. S.

Kongres radykałów francuskich.

Paryż, 12. 5. (PAT.) W Clerrnont
Ferant pod przewodnictwem Herriota

rozpoczął swoje obrady kongres rady­
kalno- so'cjalistyczny. Minist'er Herriot,
który w charakterze prezesa stronnic­
twa wygłosił przemówienie, był długo i

gorąco oklaskiwany. Mówca oznajmił,
iż weźmie udział do końca w obradach

kongresu i odpowie na wszystkie ataki
'co do współpracy radykałów z rządem.
Na wniosek Herriota wybrano komisję
21 członków której zadaniem będzie
oczyszczenie szeregów partyjnych. Ko­
misja rozpoczęła niezwłocznie swe pra­

M inister Beck w Rymursji,

Minister spraw zagranicznych pułkownik Beck (X) na dworcu w Bukareszcie. Obok m i­
nistra Becka stoi rum uński minister spraw zagranicznych Titulescu. W izyta polskiego
m inistra spraw zagranicznych miała na celu pogłębienie przyjaźni polsko-rumuńskiej i
omówienia wspólnych kwestyj z polityki zagranicznej obu zaprzyjaźnionych państw. ce.
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Znów katastrofa lotnicza.
9

Zle działająca maszyna runęła po 1 0 minutach lotu.
Warszawa, 12. 5. (tel. wł.) Katastrofy

lotnicze w Warszawie nie należą, nieste­
ty, do rzadkich wypadków. Nie prze­
brzmiały jeszcze echa strasznego zderze­
nia się w powietrzu samolotów w'ojsko­
wych, kiedy to dwóch lotników poniosło
śmierć, gdy obecnie mamy do zanotowa­
nia nową katastrofę, która wy'darzyła
się wczoraj na kolonji Staszica, w bli-
skiem sąsiedztwie lotniska. Od samego
rana w 1-szym pułku lotniczym odbyw'a­
ły się loty ćw'iczebne podchorążych re­
zerwy. Do takiego lotu w'ystartow'ał w

samo południe podchoi'ąży rezerwy Je­
rzy Nowotniak. który leciał na aparacie
,,Potez 27 A 2". Od pierwszej chwili
startu koledzy zauważyli, że coś jest w

nieporządku. Lot odbywał się bardzo
nierówno. Po 10 minutach nastąpiła ka­
tastrofa. Nagle motor przestał działać i

aparat runął na ziemię, zawadziwszy po­
przednio prawem skrzydłem o drzewo. Z

pod strzaskanego samolotu wydobyto
nieszczęsnego lotnika, który doznał zła­
mania obu nóg i bardzo ciężkich potłu­
czeń ogólnych. W stanie beznadziejnym
przew'ieziono go do szpitala, gdzie zmarł,
nie odzyskawszy ani przez chwilę przy­
tomności.

Po wypadku zjawiła się komisja śled-

cza celem ustalenia przyczyn katastrofy.
Choć nastąpiła ona w miejscu dość oży-
wionem, bo na kolonji Staszica, na szczę­
ście wypadku z przypadkow'ymi prze­
chodniami nie było.

Warszawa jest w tem nieszczęśłiwem
położeniu, że prawie wszystkie loty od­
byw'ają się ponad miastem, co stwarza
duże niebezpieczeństwo dla mieszkańców

stolicy.

Zwyżka papierów polskich
na giełdzie nowojorskiej.

Nowy Jork, 12. 5. (PAT.) W dniu 10
bm. na giełdzie now'ojorskiej zanotowano

dalszą zwyżkę papierów polskich. 7-pro-
centowa pożyczka stabilizacyjna osią­
gnęła rekordowy kurs 116 wobec 111*4
w dniu 8 bm. In ne pożyczki notowano

jak następuje: 8% dillonowska 80, T%
warszawska 68 wobec 65,75 w dniu 8
bm. oraz 7% śląska 70 wobec 68.

Poołoski o trzecim kardynale
polskim-

Prasa niemiecka od dłuższego czasu

n otuje pogłoski, że podczas oczekiw'ane­
go konsystorza Ojciec św. mianuje trze­
ciego kardynała polskiego.

Egzekucje u adwokatów.
Warszawa, 12. 5. (Teł. wł.) Wśród

warszawskich adwokatów zapanowało
duże rozgoryczenie, gdyż urzędy skarbo­
we przystąpiły do egzekwowania zale­
gających podatków. Jak narazie inter­
wencja zawodowych organizacyj paie-
stry przeciwko wygórowanemu wymia­
rowi podatku obrotow'ego, nie odniosła

żadnego skutku.

tfowe dyrektorium w Kłajpedzie?
Berlin, 12. 5. (Teł. wł.) Jak podaje

prasa niemiecka z Kłajpedy gubernator
Nowakas postanowił obalić dyrektorjum
Schreibera, ponieważ dyrektorjum to
nic nie przedsięwzięło nic przeciwko
wrogiej państwu litewskiemu partji na-

rodowo-socjalistycznej.
Na miejsce Niemców ma być powoła­

ne litewskie dyrektorjum w składzie

przew'odniczącego Augs uta itisa i człon­
ków Pruvejaitisa i Peisgystisa. S. S.

Niezwykły proces.
Warszawa, Niezwykły proces toczy

się na tle stosunków w popularnym
chórze Dana, kierowanym przez Dani­
łowskiego, b. urzędnika Min. Spraw za­
granicznych. Chór Dana zaangażował
śpiewaka Gustawa Nessnera, który po­
siada nadzwyczajny głos i jest podobno
godnym konkurentem Kiepury. Okaza­
ło się jednak, że głos Nessnera jest zbyt
silny i przygłusza cały chór i wszystkie
instrum enty. Wobec tego Daniłowski
w y dalił Nessnera bez wypowiedzenia.
Śpiewak wystąpił do sądu z żądaniem
2 000 zł odszkodowania. Na eksperta po­
wołano popularnego śpiewaka Fogga.
Pozatem m a być przeprow'adzona w izja
sądowa dla ustalenia, czy głos pana
Nessnera istotnie zagłusza chór. Ory­
ginalna sprawa wzbudziła w świecie

śpiewaczym zrozumiałą sensację.

jeszcze nie rozstrzygnięta.
Nieznane powody milczenia M. S. W .

Warszawa, 11. 5. (teł. wł.) Wasz ko­
respondent warszawski uzyskał krótką
rozmowę z dr. Mieczkowskim, W5'bra-

nym przez Radę Miejską m. Poznania
n a prezydenta miasta. Redakcji ,,Dzien­
nika Bydgoskiego" chodziło o wybada­
nie, jak się przedstawia sprawa zatwier­
dzenia wyboru nowego włodarza m ia­
sta przez władze zwierzchnie t. j . przez
ministerstw'o spraw wew'nętrznych. Dr.
Mieczkowski oczywiście nie mógł się w

tej sprawie w'ypowiedzieć, gdyż n ie zo-

stała ona definitywnie przesądzona i dla­
tego wszelkie wynurzenia byłyby przed­
wczesne.

Jeśli chodzi o teren w'arszaw'ski, to

uważano, że ministerstwo kategorycznie
odmówiło swej zgody na wybór Rady
Miejskiej. Takie przekonanie wyrobiła
prasa sanacyjna, która swe informacje
czerpała z agencji prasowej ,,Iskra1*.

Tymczasem tak nie jest. Ministerstw'o
zwleka z decyzją i choć to zwlekanie o-

czyw'iście ma swoją wielką w'ymowę, ale

ostatecznej decyzji pozytyw'nej lub nega­
tyw'nej nie powzięło.

Mimo, że jest to spraw'a raczej o cha­
rakterze lokalnym, obchodząca przede­
wszystkiem Poznań, mówi się o niej du­
żo i w warszaw'skich kołach. Dr. Miecz­
kow'ski jest na terenie Warszawy znaną
i wybitną osobistością. Jako prawie że
unikat t j. Poznańczyk na tak Wyso­
kiem stanowisku w agendach central­
nych, zajmujący nieprzerwanie od chwi­
li powstania Banku Polskiego stanowi­
sko dyrektora naczelnego tej instytucji
dał się poznać jako znakomitość w swo­
im rodzaju. Cieszył się też wielkiem po­
ważaniem i szacunkiem i stolica nie­
chętnie rozstawać się z nim będzie. Te
same koła warszawskie nie mogą zna-

,Brawo Prystor! Nie żałować tych pazurów!*

Zjazd wychowanków Łódzkiej
Wyższej Szkoły Rzemieślniczej.
Komitet organizacyjny zjazdu byłych

wychowanków Łódzkiej Wyższej Szko­
ły Rzemieślniczej w osobach inż. Janic­
kiego Józefa, inż. Guthke Brunona, ma­
jora Mirowskiego Wincentego, podają
do wiadomości kolegów, że do dnia

dzisiejszego zgłosiło udział w zjeździe
przeszło 200 kolegów. Chcąc rozszerzyć
ramy zjazdu prosimy uprzejmie wszyst­
kich kolegów,, którzy byli w latach od
1872—1903 r. w Łódzkiej Wyższej Szko­
łę Rzemieślniczej, jak absolwentów tak
i tych, którzy z jakichkolwiek przyczyn
szkoły tej nieukońezyli, jednak w niej
byli, o podanie swych adresów i rocz­
nika ukończenia lub wystąpienia, ze

szkoły pod adresem inż. Guthke Bruno­
na Łódź, Aleje Kościuszki nr. 71 do dnia
17 maja 1934 r.

Zjazd proponuje się na dzień 2 i 3
czerwca rb.

Zaproszenie na zjazd koleżeński wraz

z programem zjazdu będą rozesłane.
Komitet organizacyjny:

(—) Inż. Józef Janicki, (—) Inż. Brunon

Guthke, ( -) Mjr. Mirowski Wincenty.

— Prezydent Boli'wii odznaczy! nuncjusza
apostolskiego, arcybiskupa Centoz'a w uznaniu
samarytańskich zasług, położonych w czasie
wojny boliwijsko-paragwajskiej, wielkim krzy­
żem orderu państwowego.

leźć odpowiedzi, dla jakich przyczyn M.
S. W . zwleka z decyzją.

Na pytanie, co zamierza ze sobą ro­
bić, dr. Mieczkowski odpowiedział, że

będzie to zależało właśnie od M.. S. W .,

pozatem nie chciał się wypowiadać. Gdy
korespondent Wasz oświadczył mu, że
Poznań z radością witać go będzie i że

go tam oczekują — z odpowiedzi sym­
patycznego rozmówcy wyczuć się dało,
jak drogiem i kochanem jest dla niego
to miasto, że nietylko pochodzeniem ale
i sercem jest jak najściślej z niem zwią­
zany, mimo dość długiej rozłąki.

- o-

Wyjazd Prymasa Polski
do Francji. .

Poznań, 12. 5. (KAP) W końcu bm. wy­
jeżdża do Francji JE. ks. kard. August
Hlond. Ksiądz Prymas wygłosi konfe­
rencje podczas rekolekcji dla ducho­
wieństwa polskiego, pracującego wśród

naszego wychodźtwa oraz odbędzie na­
rady w sprawach duszpasterskich. Z

okazji pobytu swego we Francji ksiądz
Prymas złoży wizyty kardynałom fra n­
cuskim.

Główny organ katolików francuskich

,,La Croix" zamieszcza a rtykuł ks. kard.
Hlonda o św. Janie Bosko.

Kobieta skazana na śmierć.
Berlin, 12. 5. (PAT.) Sąd przysię­

głych w Luneburgu skazał na śmierć
30-le tnią kobietę za mężobójstwo. Zbro­
dniczego czynu dokonała oskarżona,
trując swego męża cyankiem potasu.

Tragiczna zabawa dzieci.
Urzędnik miejski strzela do dzieci

z flobertn,
Z Łodzi donoszą: Tragiczny wypadek

wydarzył się na podwórzu domu przy
ul. Lokatorskiej 9. Późnym wieczorem

bawiły się na niem dzieci strzelaniem
z łuku. W pewnej chwili jedna ze

strzał, wp adła n a podwórze sąsiedniego
domu, na którem stał właściciel p.
Weikert, urzędnik miejski. Rozgnie­
wany Weikert połamał ze złości strza­
łę, a gdy dzieci zaczęły przedrzeźniać
się mu, pobiegł do domu, porwał flobert
I począł strzelać do dzieci Wynik był
fatalny. Niebezpiecznie ranny został
11-letni chłopczyk Jerzy Pieliński, któ­
remu kula przebiła szyję. Chłopca od­
wieziono w groźnym stanie do szpitala.
Weikert zbiegł. Policja zarządziła po­
szukiwania.

Zakład wStudzleAcuprzejdzie
na własność rządu.

Warszawa. Pomiędzy Ministerstwem

Sprawiedliwości a Stowarzyszeniem
Opieki nad nieletniemi w Warszawie

toczą się pertraktacje o nabycie znane­
go zakładu poprawczego w Śtudzieńcu,
który po głośnym procesie o znęcanie
się nad jego wychowankami został te­
mu stowarzyszeniu wydzierżawiony. M i­

'nisterstwo Sprawiedliwości chce obee-
nie przejąć ten zakład na własność.

Stowarzyszenie żąda pół miliona zło­
tych, płatnych w ciągu 10 lat, za zrze­
czenie się swoich praw.

Bank Polski płacił w dnia 12. 5. 1934 za

dolary amerykańskie 5,24
funty szterlingów 26,88
franki szwajcarskie 171,14
franki francuskie 34,85
guldeny gdańskie 172,16
liry 'włoskie 44,92
florenw hol(m/łArski* ~ 357.60

Szalona posucha w Borach Tucholskich.

Tuchola, 12. 5. (Tel. wł.) Panująca od
kilkunastu dni ogromna susza i gorące
dni wywołały wśród rolniczej ludności
Borów Tucholskich poprostu panikę, w

obawie przed klęską nieurodzaju, która
lekkie ziemie najprzód dotyka.

Połacie żyta ozimego na lżejszych
gruntach (zboże wskutek silnej ciepłoty
przedwcześnie się wykłosiło) przedsta­
w iają smutny obraz i jedynie rychły i

obfity deszcz może jeszcze nap rawić
grożącą sytuację. Żyto ju ż poprostu u-

śycha, zboża jare nie rozwijają się rów­

nież, wysadzone ziemniaki leżą jak gdy­
by w popiele, łąki i zboża strączkowe u-

sychają. Słowem obraz wsi Borów T u ­
cholskich jaki dziś przedstawia się tu­
ryście, w dobie panującej posuchy jest
nadwyraz smutny.

Podkreślić należy jednak jeden budu­
jący fakt, mianowicie ludność ta calą
nadzieję pokłada w Bogu, bowiem je-t
ona silnie przywiązana do wiary i ko­
ścioła, to też gromadnie śpieszy na msze

I św. błagalne o deszcz odprawiane po
licznych świątyniach.

Szarańcza nad powiatemświeckim.
świecie, 12. 5. (Teł. wł.) W ostatnich

dniach przelatywały nad zachodnią czę­
ścią powiatu świeckiego wielkie chma­
ry owadów, robiących wrażenie szarań­
czy. Ow'ady te leciały na wysokości 2
do 5 metrów' w kierunku południowo­
wschodnim, nigdzie nie zatrzymując się
na tutejszym terenie.

Starzy rolnicy upatrują w tych chma­
rach owadów jakąś zbliżającą się dla
rolnictwa plagę.

Drugą plagą jaka wymienione okolice

już nawiedza, to plaga gąsienic, jakie w

zastraszający sposób szerzy się po sa­
dach owocow'ych i której mimo ener­
gicznej walki podjętej przez właści­

cieli sadów' nie można opanować. Tego
roku w wymienionych okolicach nie bę­
dzie wcale owocu. Rozwojowi rozmai­
tego robactwa sprzyja obecnie panująca
posucha i gorące dni.
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JCist z 9aruża.

Na rozstajnych drogach.
kongres partii radykalnej w Clermont-Ferrand.

(Od własnego korespondenta paryskiego).
Paryż, w maju.

Wieczór 22 lipca 1926 roku. Na placu
cle ia Concorde olbrzymie tłum y de­
monstrantów. Kordon policji walczy z

falą ludzką, która wdziera się na most

Zgody. Rozlegają się groźne okrzyki
pod adresem rządu Herriota.

Na Paryż spadły wraz z deszczem

nadzwyczajnych wydań — prawdziwie
hiobowe wieści: fra n k leci w przepaść
inflacji; dolar osiągnął fantastyczny
kurs i dochodzi do 50; za funty płacono
po 250 fr.; na giełdzie panika, która u-

dziela się natychmiast wszystkim po­
siadaczom jakichkolwiek oszczędności
— a Aviec całej Francji.

Tego samego dnia upadł rząd Herrio­
ta, mimo że posiadał lewicową więk­
szość w Izbie. Kartel lewicy, który oka­
zał się dobrą spółką wyborczą w czasie

elekcji w maju 1934 — nie wytrzymał
próby życia. Poincare tworzył rząd
Unji Narodowej, oparty na koalicji
prawicy i radykałów. Ci ostatni decy­
dowali się wejść -do gabinetu, delegując
jako ministrów Herriota, Saurraut,
Queuille'a i Perrier'a .

W ciągu dwóch miesięcy nastąpiło
odprężenie sytuacji, zdołano powstrzy­
mać spadek franka, przywrócono zaufa­
nie do waluty narodowej, ustabilizowa­
no budżet i odzyskano zachwianą rów­
nowagę na rynkach gospodarczych.
Unja Narodowa trwała tak diugo, do­
póki groziło bezpośrednie niebezpie­
czeństwo. Skoro odsunął je genjusz
Poincarego — zaczęły się znowu tarcia

partyjne. Na kongresie w Angers, który
otworzono w dniu 3 listopada 1928 roku
— dochodzi do scysji między zwolenni­
kam i dalszego uczestnictwa w rządzie
Unji Narodowej a mistyką kartelu le­
wicowego. Konsekwencją: dymisja
czterech ministrów radykalnych i nowe

przesilenie.
W dniu 6 lutego 1934 roku demon­

strowano również na placu Zgody prze­
ciw rządowi radykałów Daladiera;
wśród okrzyków ,,Stavisky! Stavisky!"
szły tłumy przed Izbę Deputowanych.
Ale tym razem padły strzały; na naj­
piękniejszym placu Europy legli zabici
i ranni. Francja stanęła przed widmem

krwawej wojny domowej.
Uratował ją od strasznego, nieobli­

czalnego wprost w swych następstwach
wstrząsu — rząd Unji Narodowej Dou-

mergue'a . W przeciągu dwóch miesięcy
zdołano opanować sytuację, uspokojo­
no wzburzone namiętności partyjne,

zlikwidowano uliczne zajścia, wyzyski­
w'ane przez demagogów z jednej i dru­
giej strony, jednem słowem dotrzyma­
no tego przyrzeczenia, jakie 10 lutego
br. złożył prez. Doumergue Francji, mó­
wiąc, że ,,rząd Unji Narodowej będzie
rządem rozejmu i odprężenia politycz­
nego" .

Podobnie jak w 1926 tak i w 1934
weszli do rządu radykali. Wówczas je­
dnak zawieszenie broni przetrwało aż
do listopada 1928 to jest do Kongresu
Partji Radykalnej w Angers. Obecnie

jest niestety o wiele gorzej. Opozycja
lewego skrzydła radykałów domaga się
W'ystąpienia przedstawicieli stronnic­
tw'a z rządu. Chce obalić gabinet Unji
Narodowej. Chce powtórzyć zamach z

listopada 192S. Kongres w Clermont-

Ferrand ma być powtórzeniem uchwał

kongresu w Angers.

ŁJMad sił.

Analogja między losami ob'u rządów'
Unji Narodowej - Poincarego z 1926 r.

i Doumergue'a z 1934 r. — jest więc

daleko idąca, ,,Historja się powtarza1'
- pisze polityczna prasa francuska —

stoimy znów wobec widma niepokojów
i przesileń. Odwołanie ministrów ra­
dykalnych z rządu Doumergue'a chodzi
tu w pierwszym rzędzie o Herriota i
Saurrauta — spowodowałoby automa­
tycznie dymisję gabinetu. A potem?
Obraz, skreślono przez różne Kassandry
prasowe, jest naprawdę okropny.

Nie będziemy się nad nim zastana­
w iali. Przedewszystkiem dlatego, że

śledząc od długich już lat przebieg w'y­
darzeń w'e Francji — mamy wiarę w

niespożyte siły, energję i patriotyzm te­
go narodu. A powtóre, zdanie o ,,po­
wtarzaniu się historji" — jest tylko czę­
ściowo słuszne. W życiu społeczeństw
powtarzają się pew-'ne okoliczności, na­
wet obserwujemy czasem analogiczny
przebieg wydarzeń. Ale są to raczej tyl­
ko ramy historji. Sama jej treść — jest
zawsze odmienna — i byłoby dość ryzy-
kownem twierdzenie, że na podstawie
dośw-'iadczeń jesieni 1928 ro k u można

przewidzieć bieg wypadków na wiosnę
1934. Mimo- wielkich, łudzących nie-

Amerykański s%atek-olbrzym ,,Lewiafan" znowu

uruchomiony.

Wiosenna świeżość

cery

Brak powietrza,
i ciepł'a podczas zimo- J

wych miesięcy źle wpfy- *

wająno cerę. Na wios­
nę trzeba jej zatem do­
pomóc do ponownego
odrodzenia: Mydło Elida

7 Kwiatów, badane

przez wybitnych specja­
listów, posiada niezró w­
nane własnoś'ci kosme­
tyczne i czyni cerę

bardziej piękną,
czystą i deli­
katną.

MYDŁO

Drugi największy statek świata nLewiatan"
o pojemności 60.000 ton, który z powodu ostre­
go kryzysu gospodarczego został przez dłuż­
szy czas unieruchomiony, będzie na nowo kur­
sować między Nowym Jorkiem a Hamburgiem.

Statek ten wybudowany został w stoczni nie­
mieckiej i nosił dawniej nazwę ,,Vaterland" .

Na podstawie traktatu wersalskiego Niemcy
statek ten musieli odstąpić Stanom Zjednoczo­
nym.

BADANE DERMATOLOGICZNIE

mai podobieństw i analogij historycz­
nych układ, sił, decydujących o losach

kraju jest jednak odmienny.

HerriotiHełatłieir.

Przedewszystkiem różnica zasadnicza.
W roku 1926 partja radykalna wówczas
tak jak i dzisiaj najsilniejsza w Izbie
- była stronnictwem jednolitem, zwar­
łem i silnem. Dzisiaj jest inaczej?
Wśród radykałów francuskich zazna­
czają się coraz to wyraźniej objawy je­
żeli nie rozkładu - to w każdym razie

poważnego rozłamu.

Przyczyną tych tarć, jakie obserwu­
jemy w największem liczbowo stronnic-

Olga Wolbryk

(POWIEŚĆ).

(Ciąg dalszy).

Bawiąc się koronkami swej sukni

rzekła:
— Panno Yvert, oto zemsta pani, że

wolno jej było poznać mnie tutaj. Moja
wspaniałomyślność pozwala mi nie po­
znać pani...

Uśmiech raczej smutny niż ironiczny
przemknął po znużonej twarzy.

— Klaudjo Makarowno, widać, że

pani...
— Towarzyszko Yvert! odezwał się

głos od biurka.
— Słucham, generale — orzekła z żoł­

nierską służbistością.
— Wyrusza się o piątej rano. Z a go­

dzinę zgasić wszystkie światła 'w pała­
cu. Tylko tylne schody, prowadzące
wzdłuż kuchni mają pozostać słabo o-

świetlone. Straże z ulicy kazałem usta­
wić u wejścia i u szczytu klatki scho­
dowej. Proszę to jeszcze ra z zapowie­
dzieć w kancelarji, by uniknąć niepo­
rozumień.

Krótki, natychmiast zdławiony o-

krzyk. Hrabina wgryzła się zębami w

grzbiet ręki. Schody tylne oświetlone...

jedyne, przez które mogła się wymknąć.
I w dodatku strzeżone...

Przymknęła oczy. Członki jej były
sparaliżowane, tlyko krew szumiała w

żyłach, jakby je m iała rozsadzić.

Ostra woń roztopionego laku przywró­
ciła jej przytomność. Widziała jak ge­
nerał wręczał sekretarce żółtą kopertę.
Słyszała jego głos:

— Zonjo Ęgerówno, spodziewam się,
że rychło będę pani mógł powinszować
nominacji na komisarkę.

Nie jestem ambitna, generale...
— Ale to się pani należy. Tam bę­

dzie pani miała możność rozwinięcia
swych wielkich zdolności. Życzę pani
szczęścia.

Stał wyprostowany. Bardzo władczy,
bardzo wyniosły. Zonja Yvert wydawa­
ła się obok niego całkiem drobna, jakby
złamana nagle ciosem niespodziewa­
nym.

— Mam nadzieję, że nie zawiodę za­
ufania pana generała.

Głos jej się załamywał. Brzmiał tak-
samo jak owej nocy, kiedy odepchnięta,
upokorzona w swej kobiecości leżała na

podłodze w pałacu Skot-Strebornów.

I po raz drugi hrabina Klaudja była
świadkiem jej najgłębszego poniżenia.

Wciąż jeszcze drzwi stały otworem.
Służba sprzątała ze stołu, bezszelestnie

stąpając na filcowych podeszwach. W
milczeniu. Wszelki wyraz zastygł na

tępych, znużonych twarzac''

Generał podszedł do dizwi, krokiem

powolnym, ociężałym. Położył rękę na

klamce, zawarł drzwi, przekręcił klucz
w zamku.

Hrabina Klaudja jednem kolanem

wsparta na krześle, z podaną naprzód
górną częścią ciała, szeroko rozwarte-
mi oczyma przyglądała się jego mani­
pulacjom. Jak daleko posunie się je­
szcze w tej... grze?

Z trudem wymamrotała:
— Kogo zastrzelono n a dole?
— Starą kobietę, która swą gadani­

ną mogła na panią sprowadzić niebez­
pieczeństwo.

— A... ten drugi?
— Przyglądał się bez mrugnięcia po­

wieką. Jest pani w wiernych rękach.
Rzuciła się ku niemu. Paznokciami

wpiła się w rękaw jego mundura:
— Na rany Chrystusa... kto jest ten

drugi ?
— Stara krzyknęła: Kostja! zanim

skonała.

Ręce Klaudji opadły bezsilnie.
— Co się z nim stało?
— Od szeregu dni m iał sobowtóra. To

go ustrzegło od losu starej. Pochwali­
łem go, wsunąłem do ręki parę bankno­
tów i — kazałem zmykać. Jak na ku­
lawego, uczynił to wcale nieźle...

Fala jasnosrebrnych włosów zamigo­
tała mu tuż przed oczyma, a gorące
usta wycisnęły na jego ręce długi poca­
łunek.

— Gdybym nie była hrabiną Streborn,
w tej chwili byłabym gotowa zostać

hrabiną Szurin.
Porwał ją w objęcia.
— Z wolnej woli... Mów... Klaudjo...

czy z wolnej woli?

Potrząsnęła głową. Przymknęła oczy.
— Nigdy, dopóki żyje mój mąż. Nigdy!

— On nie żyje, Klaudjo. Od dawna

już nie żyje. Dopóki to mogło być dla
ciebie bólem, którego n ik łby uśmierzyć
nie zdołał, nie chciałem ci tego powie­
dzieć. Ale dziś... w tej chwili... On nie

żyje, Klaudjo... :I 11

W yrwała się z jego objęć, odepchnęła
go, a twarz jej była szara jak popiół.

— Pan kłamie. Nie wierzę. Pan kła­
mał i zdradzał wszędzie. Złamał pan
przysięgę jako oficer, teraz łamie pan
swe słowo jako mężczyzna. Zdradziłeś
białą chorągiew, zdradzisz też czerwo­
ną. Nie wierzę panu, pan kłamie... k ła­
mie... .i;-'- -'-j

Wszystka krew uciekła mu z twarzy.-
Glos jego brzmiał lodowato, gdy rzekł:

— Tak, hrabino — skłamałem. Jeden
raz panią okłamałem. Czy dziś... czy
wtedy., czy też kłamię w tej chwili...
Niecli niepewność będzie dla pani karą
za wszystkie męki, jakie znosiłem z po­
wodu pani.

Nagłem szarpnięciem przedarł gazo­
wą szatę, spiętą liljowem i wstążkami.

— A czy ta suknia nie byłasrównież
kłamstwem? A masowanie bolesnych
nóg? I wszystko inne? Widzi pani, że
kłamstwo jest także dla pani środkiem
walki.

W głosie jego brzmiała zimna pogar­
da, przejmująca ją większą grozą niż je­
go gniew. Bezwiednie złożyła ręce ge­
stem błagalnym.

— Proszę m i powiedzieć prawdę.^
Teraz...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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tw ie Francji, jest niezadowolenie ludzi,
których wypadki lutowe odsunęły ód

władzy wpływu. Na czele opozycji, któ­
ra dojdzie do głosu w Clermónt-Ferrand
stój% Daladier, Paul-Boncour, Frot Cot,
Chautemps ~ jednem słowem ci, któ­
rych polityka poniosła sromotną, klęskę.
Oczywiście, krytykują oni kolegów z

.Unji Narodowej i dążą do wywołania
nowego kryzysu, któryby pozwolił na

rewanż. Zwolennicy lewicowej opozycji
liczą na poparcie tak zwanych ,,m łodo-

toików" , to jest obozu grupującego się
koło dzienników ,,Ła Republiąue" i ,N a ­
trę Temps". Są to po większej części
członkowie lóż masońskich, głównie
Wielkiego Wschodu. Argumenty, któ-
remi operują w celu pozyskania więk­
szości stronnic twa; polegają, na tem, co

Tardieu określił nazwą ,,mistyki lewi­
cowej",

— Jesteśmy — czyta się w 'deklara­
cjach ,,Notre Temps" - spadkobierca­
m i tradycji rewolucyjnych. Nasze
stronnictwo utożsamiało się zawsze z

wielkiemi hasłami republiki, opartej na

dążeniu do postępu. W tym celu szli-

śńly zawsze z lewicą francuską. Zdanie

Gambetty ,,że nie mamy przeciwników
na lewicy'* musi być naszem hasłem.
Podobnie jak zdanie Jauresa, który
twierdził, ,,że niema republiki bez

współudziału przedstawicieli robotni­
ków". To były wytyczne zasady partji,
walczącej z reakcją na barykadach Pa­
ryża w 1848 r. i obalającej cesarstwo

Napoleona III . Podniesiono je do wy­
żyn haseł stronnictwa na kongresie w

Grenoble w 1930 r., gdzie postanowiono
raz na zawsze odrzucić jakąkolwiek
współpracę z prawicą nacjonalistyczną,
klerykalną i konserwatywną..

Cóż się dzieje obecnie - deklamują
z emfazą opozycjoniści z pod znaku
,,młodoturków". Oto sprzymierzyliśmy
się z grupą Tardieugo, godzimy się na

dekretowanie ustaw, wyposażamy rząd
wojskcwo-nacjonalistyczny w najdalej
idące pełnomocnictwa. Jesteśmy w ot­
wartej wojnie ze socjalistami, którzy
wTzgiędem rządu Doumergue'a przyjęli
zasadę bezwzględnej opozycji. Gdzież

tradycje partyjne, gdzież wola Wybor­
ców, którzy w 1932 tworzyli kartel le­
wicy?

Temu rewolucyjnemu nastrojowi
przeciwstawia się spokojny realizm Her-
riota. Kierownik partji jest doświad­
czonym politykiem - a przytem nie

d'otknęła go fala tej niepopułarności,
która obryzgała ,,rządy afery Stawiskie­
go" — to jest przeciwników w łonie

własnej partji.

,,Partja radykalna - mówi Herriot-
nie jest jedynie i wyłącznie stronnic­
twem lewicowym 1 rewolucyjnem. 2

po'między nas wyszli również ludzie,
którzy w chwilach decydujących sta­
wiali ponad sojusze i sympatje partyj­
ne - interes całego narodu, interes

Francji. Gambetta był nietylko trybu­
nem ludu - ale i obrońcą Paryża w

1871 r. Z naszych szeregów wyszedł
Clemenceau, twórca zwycięstwa. Ideały
postępu i hasła reform? Nikt się im
nie przeciwstawia. Sojusz z lewicą so­
cjalistyczną? Proponowaliśmy go za

każdym razem, ilekroć dochodziliśmy
dó rządów. W styczniu 1933 roku Dala­
dier poszedł tak daleko, że proponował
partji socjalistycznej pięć tek w sw oim

gabinecie. Blum odrzucił współpracę w

rządzie. Co więcej. Odrzucił współpra­
cę w parlamencie. W przeciągu 18 mie­
sięcy zw alili socjaliści cztery gabinety
radykalne. Dyskredytowano parlament.
Dyskredytowano republikę. — Czy Wo­
bec tych doświadczeń możemy narażać

kraj na nowy wstrząs, czy mamy oba­
lać rząd, który będąc gabinetem demo­
kratycznym, kierowanym jest przez
człowieka, któregośmy sami wynieśli
do godności Prezydenta Republiki? Sy­
tuacja polityczna Francji jest dzisiaj o

wiele poważniejsza, aniżeli przed kon­
gresem W Angers. Czy m a my poświę­
cać przyszłość kraju dla naszych zawie­
dzionych ambicyj?

Taki jest zasadniczy ton stanowiska
Herriota i jego zwolenników. Były
premjer wypowiedział się zresztą w

Lyonie, zaznaczając, że pozostanie w ier­
ny danemu słowu, to znaczy, że z rządu
Unji Narodowej nie wystąpi. Nie ule­
ga też wątpliwości, że z równą energją
będzie bronił swego stanowiska na kon­
gresie w Clermont.

Czy je obroni? Sądzimy, że tak. Ale
możliwe jest co innego, a mianowicie

rozłam w stronnictwie radykalnem i od­
łączenie się ,,młodoturków" pod wodzą
Daladiera i Cota. Byłoby to jeszcze je­
dno potwierdzenie tego kryzysu, jaki
przeżywają wszystkie wielkie politycz­
ne partje francuskie.

Dr. Tadeusz Kiełpiński.
SŚBÓ

ZG D Y N I iW Y B R Z E ŻA .

REPERTUAR KIN:
,,B AJ KA '1. Podwójny program: ,,Noc Stra­

chu" film cowboyski i ,,Maharadża z Radżpur" .

Kino ,,CZARODZIEJKA" . Od niedzieli 13
bm. począwszy dramat pt, ,,Zemsta dr. Fuman-
chu" i bogaty nadprogram dźwiękowy.

,,MORSKIE OKO" . Znakomita węgierska
artystka Franciszka Gaai w kapitalnej komedji
,,Csibi" . Bogaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.

Miejskie Zakłady Elektryczne - tel, 29-67.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylęnję, Demptowo,
Cisówo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo, Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór,
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Koi.

Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże - dr, Rogala;
dla Oksywia - dr. Tomaszunas; dla Rurnji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łęźycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.

PIERWSZY POLSKI JACHT DALEKOMORSKI

W dzień Wniebowstąpienia Pańskiego od­
był się w Gdańsku uroczysty chrzest pierwsze­
go polskiego dalekomorskiego jachtu ,,Kor­
sarz”, W uroczystości tej wzięli udział: komi­
sarz generalny R, P. w Gdańsku min, Papee
z małżonką, generał Kwaśniewski, dyrektor de­
partamentu Możdżeńśki, płk. Rosner i przed­
stawiciele Yacht-Klubu Wojskowego.

POLSKIE MUNDURKI HARCERSKIE
WOLNO NOSIĆ!

Między komisarzem generalnym Rzeczypo­
spolitej w Gdańsku a wiceprezydentem senatu
Greiserem odbyła się rozmowa w sprawie no­
szenia mundurków harcerskich przez młodzież

polską. W związku z tem senat udzielił człon­
kom Związku Harcerstwa Polskiego zezwolenia
na noszenie stroju harcerskiego na terenie wol­
nego miasta.

GŁOSY NASZYCH CZYTELNIKÓW.
Szanowny Panie Redaktorze!

Interw'encja Pańskiego pisma w mojej spra­
wie dała szybki i pomyślny rezultat w postaci
wczorajszej decyzji komisji rozjemczej dla

spraw Ubezpieczalni Społeczne) w Gdyni o

zwrocie kosztów leczenia żony w szpitalu, wo­
bec czego z przyjemnością czuję się w obo­
wiązku podziękować Panu i Pańskiemu pismu
i pozostaję z poważaniem

(—) Wacław Zagrodzki.
Gdańsk, 7 maja. 1934.

POWOŁANIE KOMISJI KWALIFIKACYJNEJ
DLA ROBOTNIKÓW PORTOWYCH.

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Prze­
mysłu i Handlu z dnia 31 marca 1934 r., wyda­
nego w porozumieniu z Ministrem Opieki Spo­

łecznej (Dz. U . 32 poz. 291) utworzona została
przy Urzędzie Morskim komisja kwalifikacyjna
dia robotników portowych.

'

W skład komisji wchodzą: przewodniczący
Stefan Borkowski, naczelnik wydziału handlo­
wego Urzędu Morskiego, zastępca przewodni­
czącego Stanisław Jagodziński, radca Urzędu
Morskiego, a jako członkowie: kierownik biu­
ra pośrednictwa pracy dla robotników porto­
wych W . Bielawski, z ramienia zrzeszeń pra­
codawców dyr. Jerzy Michalewski i dr. B. Ka­
sprowicz, z ramienia zrzeszeń zawodowych
pracowniczych Józef Morawski, a jako zastęp­
cy Fr. Bartkowiak i Jan Matysek.

Komisja kwalifikacyjna przystąpi niebawem
do ustalenia potrzebnej liczby robotników por­
towych na rok bieżący oraz do zaliczenia i za­
szeregowania robotników portowych do odpo­
wiednich kategoryj zawodowych.

Mała sessKja dla GSyni.
W sam dzień Wniebowstąpienia w godzi­

nach popołudniowych zjechała do Gdyni liczna
grupa krzepkiego ludu górskiego z najdalszych
południowo-wschodnich krańców Rzeczypospo­
litej, których oryginalne malownicze stroje bu­
dziły w mieście niemniejszą sensację, jak i sami
dorodni chłopcy i urocze ,,krasawice" z pod
Czarnohory, potomkowie legendarnych i ro­
mantycznych Doboszów, których też nasz zna­
komity pisarz z epoki romantyzmu Józef Ko­
rzeniowski uwiecznił w swym ludowym melo­
dramacie p .t, ,,Karpaccy Górale" .

To też odtworzenie na tutejszej scenie tego
właśnie melodramatu przez potomków tych
W'łaśnie romantycznych buntowników przeciw­
ko austriackiej władzy, tych skalnych orłów,
zamiłowanych nadewszystko w wolności, nada

tym widowiskom w Gdyni szczególne interesu­
jące tło.

Bardzo wielu obywateli gdyńskich, nie wie­
dzących o przyjeździe tych dotąd nie widzia­
nych gości, robili najróżnorodniejsze przypusz­
czenia co do ich pochodzenia. Tylko ci ,(Ka­
szubi z ciepłych krajów" poznali swoich ,,k ra­
janów" i w itali ich pógodnem obliczem i ser-

decznem pozdrowieniem.
To też niewątpliwie dzisiejsze przedstawie­

nie ,(Karpackich Górali" przemianowanych na

,,Zbójników Huculskich", zwabi całą Gdynię
do sali kina ,,Czarodziejka” wzgl. jutro do
,,Muszli" na Kamiennej Górze, gdzie o godz. 16

odbędzie się przedstawienie popularne.
W poniedziałek po popularnem przedstawie­

niu urządzonym dla dziatwy szkolnej w ,,M u ­
szli", odbędzie się wieczorem w Hotelu Cen­
tralnym kaszubsko-huculskie zbratanie w ,,w ie­
czorze kaszubsko-huculskim" .

Sudoryn Kowalski'* ;(8g52
w proszku usuwa PotiWoń

PRZYJAZD STATKU SZKOLNEGO.

Dnia 11 maja br. powrócił do portu gdyń­
skiego z podróży ćwiczebnej statek szkolny
,,Dar Pomorza", na pokładzie którego znajdo­
wało się 52 wychowanków I kursu Państw.
Szkoły Morskiej.

,,Dar Pomorza" wyszedł z Gdyni dnia 17
września 1933 r. i pozostawał przez 236 dni
w podnóży, zawijając kolejno do portów Ame­
ryki Południowej, A fryki Północnej i Zachod­
niej oraz Anglji. , .Dar Pomorza" stanął w ba­
senie Prezydenta przy nabrz. wilsonowskiem.

PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHOWY,
organizowana przez wydział parafjalny Tow.

,,Caritas" w Gdyni, odbędzie się w Zielone

Świątki, Odjazd z Gdyai dnia 19 maja br, o

godz. 20,50, powrót zaś do Gdyni dnia 22 maja
br, rano.

Koszt pielgrzymki, obejmujący przejazd ko­
leją tam i zpowrotem, noclegi i zwiedzenie
Jasnej Góry wynosi 26,75 zł.

Zgłoszenia uczestnictwa przyjmują oprócz
,,Wagons-Lits-Cook" w Gdyni, ul. Podjazdo­
wa 7 (tel. 1889) biura parafjalne oraz wszystkie
placówki Tow. i,Caritas".

Rekord czelności.
Bezkarność, z jaką spotyka się uprawiana

w Gdyni od szeregu lat lichwa mieszkaniowa,
osiąga już, zdawałoby się, chyba punkt kulmi­
nacyjny, jeżeli właściciel nieruchomości przy
ul. 10 Lutego i to ruchomości wykonanej W

bieżącym roku, a więc po cenie około 27 zł
za 1 m3, ma tą... odwagę zażądać za jeden po­
kój bez mebli czynsz miesięczny w wysokości
150 zł z góry płatnych,

Właściciel tej realności dr. med. Mikiciński
jako chirurg sądzi, że operowanie pacjentów
jest już mniej intratnym interesem, więc za­
biera się do ,,operowania" kieszeni swych lo­
katorów,

Nadmienić musimy dla dalszej ilustracji, że
kiedy już w niektórych kamienicach, wybudo­
wanych w czasie najdroższej konjunktury bu­
dowlanej, czynsze chwilowo obniżono o około

lO%, tak że 4 pokoiki z kuchnią można już
było nawet przy pryncypałnych ulicach dostać
za 300— 320 zł miesięcznie, to dr. Mikiciński
ma odwagę wynajmować i żądać za mieszkan­
ko prymitywne, składające się z 4 pokoiczków
i kuchni, jeszcze obecnie 350 zł (słownie; trzy-

stapięćdziesiąt złotych) miesięcznie.
Wszelkie komentarze są tu chyba zbyteczne.

Ponieważ w dziedzinie spraw mieszkanio­
wych zaznaczyła się od pewnego czasu ze stro­
ny właścicieli nieruchomości tendencja do dal­
szego podciągania śruby czynszowej, jak rów­
nież niektórzy z właścicieli przyswoili sobie

już także od Zakładów Ub. Pr. Um. wysoce
asocjalny, możńaby powiedzieć wprost nienor­
malny uzus żądania 3 do 6-miesięcznych kau*
cyj na wy'najęte mieszkania, przeto zmuszeni

będziemy znów otworzyć stałą rubrykę w na­
szem piśmie oraz zainteresować też 1 inną pra­
sę 'metodami lichwy mieszkaniowej, aby się na­
reszcie władze kompetentne przebudziły z tej
szkodliwej dotychczasowej hypnozy, że klasy
pracujące w Gdyni, a zwłaszcza urzędnicze
i robotnicze, można wydawać na dowolny łup
różnych niesumiennych spekulantów, ulegając
tej złudnej sugestji, że reglamentacja czynszów
spowoduje zastój w budownictwie Gdyni,

* Do tej sprawy w najbliższym czasie powró­
cimy i nieco szerzej postaramy się ją naświetlić,

PotfróżmorzeiwkszłałciiStawni* (8884

Ulycieczhi morskie ss. Warszawa
Bez paszportów zagranicznych i wiz.

1934- 19/5-26/5 Wyc. I Kopenhaga, Sztokholm. Ceny: od zł, 190,— do zł. 390,-
28/5- 4/6 Wyc. II Leningrad. ,, ,, ,,220,-,, 570,-

6/6-11/6 Wyc. III Sztokholm, Wisby. B ,, ,, 120,- ,, ,, 250,-
13/6-17/6 Wyc. IV Kopenhaga. ,, ,, ,, 90,- ,, ,, 220,-
19/6—24/6 Wyc. V Sztokholm . ,, ,, ,, 100,- ,, ,, 230,-

Ceny biletów obejmują całkowite utrzymanie na lądzie i morzu.

Wykorzystujcie okazję i ze względu na^ b ardzo przystępne ceny w podróżach morskich
zwiedzajcie zamorskie kraje.

Zgłosz.i informacje: Linja Gdynia-Ameryka, Gdynia, Dworzec Morski,tel. 19-11.
Orbis, Gdynia, ul. Starowiejska. Wagon-Lits Cook, ul. Podjazdowa.

WYWIADOWCY NA MOTOCYKLACH.

Oddziały motocyklowe hitlerowskiej sztafe­
ty ochronnej nr. 26 odbyły na terenie Gdańska
wojskowy raid wywiadowczy z udziałem 80 ma­
szyn, przyczem 47 zawodników otrzymało na­
grody,

DYREKTOR RULETKI W SOPOCIE
W KRYMINALE.

Sąd gdański skazał dyrektora sopockiego
kasyna gry Bielera za defraudację oraz fałszer­
stwo dokumentów na 10 miesięcy więzienia.
Zasądzony pozostaje nadal w więzieniu, w któ ­
rem przebywa od trzech miesięcy.

W związku z tą sprawą kilka innych osób,
zatrudnionych w kasynie sopockiem, odpowia­
dać będzie przed sądem.

Zaznaczyć należy, że sprawa zarzucanego
również Bielerowi oszustwa podatkowego,
wskutek którego senat poniósł stratę w wyso­
kości 1,2 milj. guldenów gdańskich, rozpatry­
wana będzie odrębnie.

CZY WSZYSCY JUŻ WIEDZĄ, ŻE...

w dniu 25, 26 i 27 bm. odbędzie się w Gdyni
konkurs na najpiękniejsze i najracjonalniej o-

świetlone okno wystawowe?
Wszystkie firmy należące do najbardziej

znanych na naszym terenie kupców, a miano­
wicie pp. Anflikowej, Mikołajczyka, Turzyń-
skiego, Groswerta, Burzyńskiego i Hoffmanna
jedne z najpierwszych zgłosiły swój udział w

konkursie. Za ich przykładem cały szereg dal­
szych firm złożyło również swoje deklaracje.

Piękne nagrody w postaci złotego puharu,
ofiarowanego przez konsola p. Korzona, ma­
szynki do kawy, ofiarowanej przez Miejskie
Zakłady Elektryczne oraz dyplomy uznania,
wykonane artystycznie przez znaną na naszym
terenie graficzkę p. Jadwigę Woźnicką, wyna'­
grodzą trudy najbardziej pomysłowych ucze­
stników konkursu.

Ule wolno słaniać pomnikdw
bez zeiwoienśa władz.

Starostwa otrzymały instrukcję, by
W wypadku stwierdzenia samowolnego
wystawiania pomników, wznoszenia fi­
gur w miejscach publicznych, w bijania
tablic pamiątkowych w ściany, bez u-

przedmiego zarejestrowania u władz,
pociągnęły winnych do odpowiedzial­
ności, Za tego rodzaju przekroczenia
przewiduje się grzywny do 2 000 zł i a-

reszt cło 1 roku.
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DLA WSZYSTKICH DOSTĘPNY

Więc mają, nas za mocarstwo,
a tylko jedno nas boli,
że jako wielka potencja
tak strasznie jesteśmy goli!

St,

Nowe pocfągl błyskawiczne.
Warszawa, Nowy rozkład jazdy po­

ciągów PKP-, wchodzący w życie 15 hm.

wprowadza nowe pociągi błyskawiczne
Szczególny nacisk położono na połącze­
nie wszystkich większych miast z Gdy­
nią. Nowy ekspress Górny Śląsk -

Morze łączyć będzie Katowice z Gdynią
w ciągu 11 godz. 45 min. Z Warszawy
do Gdyni kursować będą dwie pary po­
ciągów pośpiesznych, jedna przez To­
ruń, druga przez Grudziądz, przyczem
czas przejazdu nie będzie przekraczał
7 i pół godziny. ^Wszystkie większe m ia­
sta otrzy m a ją pozatem w'agony bezpo­
średniej komunikacji do uzdrowisk.

międzynarodową.
Oświadczenie min. Becka udzielone prasie rumuńskie!.

Bukareszt, 10. 5. (PAT). Wczoraj po
południu p. minister Beck przyjął dzien­
nikarzy rumuńskich, którym udzielił

następującego oświadczenia:

Polskie czynniki miarodajne przyjęły

H Chcesz pić dobre piwo - żądaj
1Śmietanki Pomorskiej.

Maliszowa lubię w więzieniu wszyscy.
Fordon, Smutnej sławy ,,bohaterka'* *

~

tragedji w Brzuchowicach, Gorgonowa,
po zabraniu jej dziecka, któremu po­
święcała cały czas wolny od pracy, za­
przyjaźniła się z gronem akuszerek, ob­
sadzonych w więzieniu w Fordonie za

niedozwolone zabiegi. T a d ziw na sła­
bość do akuszerek tłumaczy się tem,
że reszta kobiet niezbyt przychylnem o-

kiem patrzy się na zabójczynię Lnsi.

Tylko akuszerki w'spółczują. Gorgono-
wej.

Wśród najbliższych przyjaciółek Gor-

gonowej poza kratam i szczególną ser­
decznością obdarzają ją: Gaca Wero­
nika, 70-letnia staruszka, odsiadująca
kare dwu lat wiezienia, Gołaszewska

Dominika oraz Kucowa Zofja, znane

fa-brykantki aniołków.
Maliszowa cieszy' się natomiast po­

wsze-chną sympatią. Czyni to miłość i tę­
sknota za powieszonym Jankiem.

z wielkiem zadowoleniem fakt, że rząd
rumuński zaprosił mnie właśnie na

swoje święto narodow'e. Przyjęliśm y to

jako symbol naszej zacieśniającej się co­
raz bardziej przyjaźni, kiedy nie da się
zaprzeczyć, że w ocenie obecnej sytuacji
międzynarodowej panuje pewien pesy­
mizm. My byliśmy zawsze za jak naj­
szerszą współpracą międzynarodową,
ale współpraca taka potrzebuje natural­
nych podstaw, któremi są bezpośrednia
przyjaźń i stosunki dwustronne. Pod­
staw takich szukaliśmy w ostatnich la­
tach w jak najszerszych kołach.

Okfes ostatni pełen był pierwszorzęd­
nych problemów w życiu międzynaro-
d-o-wem, jak np. kwestja rozbrojenia,
bezpieczeństwo, L ig a Narodów i inne.
We wszystkich tych sprawach przyjaźń
polsko-rumuńska okazała się nie­
zachwiana. Mój dzisiejszy udział w ru-

muńskiem św'ięcie państwowem spra­
wił mi niepowszednią przyjemność. Ru-

munję widziałem bowiem już niejedno­
krotnie i kiedy byłem tu poraź pierw­
szy w r. 1919 jako oficer polskiego szta­
bu głów'nego w czasie gdy stosunki n a­
sze dyplomatyczne znajdowały się
zaro-dku, zauważyłem te same podsta­
wy przyjaźni z Polską, jakie znalazłem
obecnie Proszę mi wierzyć, że jest to
rzadki wypadek w dziejach stosu-nków

międzynarodowych. W czasach tak tru ­
dnych, jakie przeżywamy obecnie, w i­
zyta moja w Rumunji jest specjalnie
wymownym dowodem moich uczuć dla

Rumunji i dla naszej cennej współpra­
cy — zakończył p. min. Beck.

Prawdziwa awantura arabsKa.
K a i r . (PAT). Wedłu-g wiado-mości o-

trzymanej z Bejrutu, adm irał Joubert,
dowódca francuskich sił morskich ńa
morzu Śródziemnem, udał się na po­
kładzie okrętu wojennego na w'ody mo­
rza Czerwonego.

Jak do-noszą z Jerozolimy, byli ofice­
rowie z armji tureckiej postanowili na

prośbę Hedżasu wstąpić do armji łba

Sauda.
Imam Yemenu telegrafował ponownie

do Ibn Sauda, prosząc go o pokój. Ibn
Saud miał odpowiedzieć, iż jego wa­
ru nk i pokojowe są znane i nie pozostaje
nic innego, ja k je przyjąć.

Londyn. (PAT). Według informacyj
nadeszłych z Adenu władca Yemen

stanął na czele 200 tysięcznej arm ji.
Z arm ją jego ma połączyć się druga
arm ja księcia następcy tronu. Według
niepotwierdzonych pogłosek, zamierza
on przenieść walki na teren Hedżasu.

Otwarcie sezonu

piłki wodnej w Warszawie.

(k-i) Wczoraj nastąpiło w Warszawie
otwarcie sezonu piłki wodnej. Z tej o-

kazji rozegrano 2 mecze towarzyskie. L i­
gowa drużyna A. Z . S. pokonała ligową
drużynę Legji 6:3 (4:1), a A-klasowy ze­
spół Delfina wygrał z rezerwą A. Z, S.
3:1 (2:0).

Kronika niedzielna RADION
w małych
paczkach!

Zgodnie z życzeniem
Pań gospodyń, można

obecnie otrzymać Ra-

dion również w ma­

łych paczkach po 45

gr. sztuka.

Wprowadzenietejno­
wości umożliwiło wie­
lu drobnym gospodar­
stwom stosowanieprzy

praniu tak idealnego

środka, jakim jest Ra-

dion.

RADION
Drapie się po łbie podskarbi,

skrzypi budżetu wrzeciąże,
bo mimo po-życzek i danin
koniec się z końcem nie wiąże.

Toż by to Liga Narodów
przydała się kapitalnie,
gdyby dla chorych budżetów
otwa rła Ubezpieczał nię.

My pierwsi by się zgłosili,
i słyszę jak lekarz nas łaje:
pacjent się zbytnio obżera,
a zato mało oddaje!

Nam odmierzają kwaterką
a biorą od nas po kuble,
czekamy cudu niby te

pod końskim buńczukiem wróble.

Czemu się puszcza na bęben
przeważnie biedaków fanty,
a w sefach leżą bezpiecznie
złoto i drogie brylanty.

Zgoda z Hitlerem — i owszem,

żądał jej prosty rozsądek,
lecz czy ta zgoda nakarmi
nasz bardzo biedny żołądek?

M 'A*

Podskarbi płatników łowi,
ale że niewód ma lotki,
więc grube ryby zmykają
a w sieci zostają płotki.

Polska jest za najszerszą współpracą

naszą polityką wewnętrzną i zewnętrzną sprawnym
rymem omawiająca.

Bo cóż nam z naszego skarbca
i złotem nabitych komór,
do których napróżno wzdycha
biedny urzędnik głodomór.

Pakt z Sowietami ma dać nam

ekonomiczne mecyje,
lecz zanim tam słońce zejdzie,
to rosa oczy nam wyje.

Do Turcji udało się właśnie
trzech członków lega-cji naszej,
tam Kemal Pasza jest wprawdzie,
ale on nie da nam paszy.

Ze wszystkich jednak pociągnięć
najkaduczniejszą jest sztuką,
że misja wyjeżdża z Polski,
by zawrzeć sojusz z Mandżuko.

Bydgoszcz, 12 maja.
Jesteśmy wielkiem mocarstwem,

n ikt nam nie przeczy tej roli,
a tylko jak na ,,wielmożów"
zanadto jesteśmy goli.

Francja ujrzawszy, że dla niej
już polskie wymię przychudło,
przysłała nam swego Barthou,
by nowe nawiercił źródło.

Kradzież cennych przedmiotów.
W pewnej antykwami w Now'ym Jor­

ku skradziono kilka cennych przedmio­
tów, należących do rosyjskiej rodziny
carskiej. Są to złoty samowar, oraz zło­
ta i srebrna zastawa stołowa. W ko­
łach emigracji rosyjs-kiej przypuszczają,
że kradzieży dopuścił się jakiś emigrant
z po'budek patrjotycznych.
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Czy teatr sięprzeżył?
Teatr na zafcrącie czy w ślepej uliczce.

,,N ie interesować się teatrem? Ależ zna­
czyłoby to tyleż, co przestać interesować się
życiom. Zamknąć drzwi teatru? Ależ to

byłoby to samo, co zamknąć oczy na przy­
gody, walki, doświadczenia i przełomy wła­
snej duszy oraz całej ludzkości!"

Gdy czytamy tego rodzaju opinje, a jed­
nocześnie konstatujemy pogłębiający się z

dnia na dzień kryzys teatralny, objawiają­
cy się przedewszystkiem w odsuwaniu się
publiczności od teatru, — coraz trudniej jest
nam zdobyć się na sprecyzowanie opinji,
czy teatr nie znalazł się poza linją Jronlu
dnia dzisiejszego.

Cńrgjr if*titir gtrz:Gż:Bgł7*

Pytanie niełatwe i ryzyko odpowiedzi du­
że. Lepiej je przerzucić na barki człow-ieka

kompetentnego. A któż może być kompe-
ten.tnięjszy. n iż dyrektor Teofil Trzciński,
jeden z najgłębszych w Polsce znawców tea­
tru. Korzystając z jego pobytu w Bydgo­
szczy i uprzejmości, stawiamy go wobec tej
frapującej kwestji;

— Teatr nie przeżył się — mówi dyr.
Trzciński — i nigdy się nie przeżyje, dopóki
w ludzkości istnieć będzie instynkt ,gapio­
stwa", którego to instynktu teatr jest najbar­
dziej wyszlachetnionem i usubtelnionem za­
spokojeniem. Przemądrzy starożytni Grecy
zrozumieli doskonale ten właśnie charakter

teatru, skoro pojęcie miejsca, gdzie odbywa­
ją się ,,widowiska" określili słowem ,,f lien-

tron", pochodzącem od czasownika ,,thean-
nyrni" — patrzę.

Tteatra postąp.

— Ale czy teatr przy swym niewątpli­
wym dorobku historycznym dzisiaj wytrzy­
m u je p-ostęp innych dziedzin życia?

— Teatrowi w ostatnich czasach wyrośli
groźni konkurenci w postaci kina i wielkich
widowisk sportowych, zaspokajających po­
trzebę ,,patrzenia" w sposób daleko łatw iej­
szy, bo z zupełnem niemal wyeliminowa­
niem wysiłku intelektualnego, a z dodaniem
- specjalnie w dziedzinie sportowej — ele­
mentu napięcia, hazardu, gry. Na innej
płaszczyźnie, w dziedzinie wyłącznie 'słuch'o­
w'ej, przyłączył się do tych dwóch konku­
rentów trzeci, t. j. radjo, ułatwiające w wy­
sokim stop-niu (bez potrzeby ruszania się z

domu) zażywania wrażeń muzyczno-słucho-
wych. Wszyscy ci trzej konkurenci przy­
swoili sobie z teatru te sposoby i środki
działania na masy, które im były potrzebne
i w istocie odciągnęli od niego rzesze zwo­
lenników. Zamiast zrównać się z szalonym
postępem ostatnich czasów i wzajemnie pod­
patrzeć od młodych konkurentów to, co oni
wznosili nowego i świeżego i zastosować do
swoich tra-dycyjnych możliwości, teatr, za.

skrzepły nieco w przesadnym intelek^nali-
zmie schyłku ub. stulecia, obraził się i zam­
knął się w sobie. A gdy mu zwolennicy za­
częli odpadać coraz liczniej, stanął przy
drodze, po której mknęli triumfujący współ­
zawodnicy i z płaczem zaczął wzywać ze­
wsząd pomocy. Niby to dziecko', pobite przez
silniejszego rówieśnika, które wzywa pomo­
cy mamy, a nie myśli, żeby zacząć w sobie

rozwijać siłę mięśni, zwinność i obrotność
i po jakimś czasie oddać z nawiązką temu,
co niedawno bił.

"

w,

Teo(F cttSucftcxoisbj.
— A jakie powinny być, zdaniem p. dy­

rektora, drogi teatru,
— Żyjemy w epce ,rekordów". Ten jest

triumfatorem , kto w jakiejś dziedzinie o-

siągnął jakiś nowy, imponujący wyczyn.
Teatr — a mówię tu specjalnie o polskim —

jakgdyby tego ducha czasu nie widział i nie
uznawał. Gdzieindziej zorjentowano się zna­
cznie szybciej. N'ie mówię o teatrze so­
wieckim, którego świetność wyrosła na zu­
pełnie innych założeniach społecznych i e-

stetycznych, niż nasze. Ale bliżej nas i bli­
żej naszych pojęć, widzimy już to zrozumie­
n ie , że tylko najwyższe napięcie absolutnie
wszystkich sit, składających się na widowi­
sko, daje w rezultacie sukces i wciągnięcie
z powrotem widza. Aktor staje się sportow­
cem, akróbatą, tancerzem, śpiewakiem i

teatr wszystkie te jego możliwości wyzysku­
je obficie, składając zespoły z całego szere­
gu takich asów, prześcigających się wza­
jem nie w św'ietności i doskonałości techniki.

U nas akuratnie widzimy w ostatnich
c z a s a c h niesłychane wprost opadnięcie a k.
(orskiej sprawności, a młodsze zwłaszcza po­
kolenie bynajm niej nie jest uzbrojone do
podjęcia tej ciężkiej w alki, której ma stać
się żołnierzem. Pt-eponderancja malarza i

środków czysto pomocniczych w widowisku

teatralnem, jako to rytmizacja mas, tonal-
ność chóralna, gra świateł i t. d. — górują
w naszych najświetniejszych widowiskach
znacznie ponad wyczynem czysto aktorskim.

Hosz.aaEtiwGaniei

ałttora**.

— Czy aktorstwo polskie stoi na wyso­
kości zadania?

— Często,się u nas mówi o ,,nawrocie do

jak(ora", ale właściwie na frazesie się koń­

czy. Nie może to być, broń Boże, naAvrót
do aktora dawnego typu. Niech odpoczywa
w pokoju! Raczej mówić można o poszu­
kiwaniu ,,nowego aktora". Świetnie we

wszystkich' arkanach swej sztuki wpraw'i-o­
nego pół-boga, o cudnym głosie, opanowa­
nym technicznie doskonale, łamiącym się
i mieniącym barwnością pod każdą melo­
dię partytury, muskularni* i ruchowo wy-
trenowanego na równi z najlepszymi fa­
chowcam'i sportu i tańca, intelektualnie mo­
gącego ogarnąć najbardziej ważkie i zawi­
łe problemy, których ma być żywym W'yra­
zicielem. Słow'em: ,,doskonałego człow'ieka".
Do takiego pojęcia aktorstwa zbliżyli się
mocno sow'ieccy wodzow'ie teatru, w swoich

artystycznych postulatach teoretyczny'ch,
które — jak słychać — w znacznej mierze

realizują się i w rzeczywistości. Zrozumieli,
że aktor musi ,,imponować", czego o na.

szem akiarstwie, zwłaszcza młodszem, nie
można powiedzieć. M am y ludzi zdolnych i
może powołanych ale ,,uprawy talentu" jest
bardzo mało. Coprawda nie mamy też W'ie­

lu wodzów i pedagogów, przenikniętych po­
słannictwem swej sztuki, zamiłowanych w

zawodzie i św'iadomych odpowiedzialności
społeczno-artystycznej, ciążącej na nich.

Co trjp.tBłBai zr.roShić'?

— Czy pan dyrektor wierzy w możliwość
odrodzenia teatru polskiego?

— Teatr polski czeka w tej chwili na no­
wego Bogusławskiego, artystę-obywatela,
który tę przepiękną sztukę uczyni z powro­
tem własnością ogółu, kultu ra ln em zw'ier­
ciadłem epoki i elementem chluby narodo.
wej. Obecny stan marazmu nie powinien
i nie może trwać dłużej. Copraw'da problem
teatru łączy się nierozerwalnie nietylko z

problemem aktora i kierownika, ale także
z problemem twórczości literackiej danej
chwili dziejowej. Ale wchodzenie na ten
teren wymagałoby osobnej dysertacji.

— Oczyw'iście, że trudno w krótkiej roz­
mowie czy. wywiadzie prasow'ym w'yczerpać
temat tak obfity i różnorodny. W każdym
razie uwagi p. dyrektora będą cennym sno­
pem światła, rzuconym na to skomplikowa­
ne i trudne zagadnienie. A teatr,jest prze­
cież zbyt ważnym odcinkiem frontu kultu­
ralnego, aby można było zaniedbać jaką­
kolwiek szansę w--yprowadzenia go z obec­
nego impasu. (hak).

Konkurs dramatyczny
Polskiej Akademji Literatury.

Polska Akademja Literatury ogłasza konkurs

dramatyczny na następujących warunkach:

a) na konkurs nadsyłać można utwory dra­
matyczne wszelkiego rodzaju (tragedja, dramat,
komedja, krotochwila), napisane wierszem lub

prozą;
b) utwór konkursowy należy przepisać na

maszynie;

75 rocznica urodzin Piotra Curie*

fizyka francuskiego, a męża naszej znako­
mitej rodaczki M arji Curie-Skłodowskiej, u-

pływ'a 15 maja. Piotr Curie w'spółpracow'ał
z żoną przy odkryciu pierw'iastków radu i

polonium i w--raz z nią otrzymał nagrodę
Nobla w dziedzinie fizyki. Piotr Curie zmari
w wieku lat 44, a prace jego kontynuuje
żona i córka.

c) utwór konkursowy winien wypełnić cały
wieczór teatralny;

d) na egzemplarzu utw oru . nadesłanego na

konkurs autor pomieszcza oprócz tytułu, je­
szcze wybrane przez siebie godło; godło to

powinno być powtórzone na zamkniętej koper­
cie, która zawiera wewnątrz nazwisko i adres

autora;
e) utwory podpisane prawdziwem nazwi­

skiem lub pseudonimem autora, zarówno jak
utwory drukowane lub wystawione w teatrze

lub też utwory, które były posyłane na inne

konkursy dramatyczne, będą wyłączone z kon­
kursu; j|

f) utwory konkursowe nadsyłać należy do
dnia 31 grudnia 1934 r. pod adresem Polskiej
Akadem ji Literatury, Krakowskie Przedmieście
nr, 32 — 'Warszawa; dowodem dotrzymania za­
strzeżonego terminu będzie data stempla pocz­
towego lub pokwitowania sekretarjatu PAL;

g) za najlepsze utwory jury konkursu w y­
znaczy trzy nagrody: pierwszą w wysokości
5.000 zł, drugą 3,000 zł i trzecią 2.000 zł. W

razie, gdy żaden z nadesłanych utworów nie

otrzyma pierwszej nagrody, suma 5.000 zł do­
dana będzie do nagród następnego konkursu

Polskiej Akademji Literatury. Druga i trzecia

nagroda przyznane będą bezwzględnie. Jury
może też przyznać odznaczenia za w ybitniej­
sze utwory nadesłane na konkurs;

h) konkurs będzie rozstrzygnięty najpóźniej
do dnia 1 maja 1935 r.;

i) prawo pierwszeństwa do wystawienia na­
grodzonych sztuk służy scenom Tow. Krzewie­
nia Kultury Teatralnej, które decyzję swą w

tym przedmiocie zakomunikują autorowi sztu­
ki w przeciągu miesiąca od daty ogłoszenia
wyniku konkursu;

j) sztuki nienagrodzone winny być odebrane
z sekretarjatu P. A . L . najpóźniej w przeciągu
dwóch miesięcy od daty rozstrzygnięcia kon­
kursu; , ;,

k) skład jury konkursowego: pp, prezes P.

A. L . Wacław Sieroszewski, Leopold Staff, Jul-

j.usz Kadea-Bandrowski, Jan Lorentowicz, Kor­
nel Makuszyński, Zofja Nałkowska, Jerzy Sza­
niawski, Arnold Szyfman, Józef Śliwicki, Kazi­
mierz W ierzyński, dr. Władysław Zawistowski,
Tadeusz Boy-Żeleński,

Hfórowtitka!

Zdemaskowanie Towiańskiego.
Rewelacje historyka wileńskiego.

Na kwestję ,,odbronzowywania" wielkich po­
staci historycznych można się zapatrywać ro z­
maicie. Oczywiście jeśli chodzi o tych, których
duch narodu i tradycja wyniosły na najwyższy
piedestał, w szelka chęć pomniejszania względnie
przedstawiania wielkości w pantoflach musi
uchodzić za działalność raczej szkodliwą. Dla­
tego np. z powszechnem niemal potępieniem
spotykała się akcja Boya w stosunku do Mic­
kiewicza i Fredry czy też atak Górki na boha­
terów powieści historycznych Sienkiewicza.

Ale są sprawy w historji kultury czy litera-

tury polskiej, które wyjaśnienia wymagają. Np.
tajemnicza i ciągle jeszcze nie zupełnie zbada­
na postać Andrzeja Towiańskiego, którego
,,nauki” tak wielki wywarły wpływ na ,,wielką
emigrację" po powstaniu listopadowem, a prze­
dewszystkiem na twórczość najznamienitszych
z pośród naszych poetów romantycznych. Na
temat Towiańskiego i jego działalności na emi­
gracji istnieje bogata literatura, natomiast bar­
dzo mało dotąd jest wiadomem o poprzedzającym
okresie jego życia. I na ten właśnie okres obej­
mujący całych 40 lat ciekawe światło rzucił h i­

storyk i publicysta wileński dr. W alerjaa Char-

kiewicz, którego badania akt archiwalnych w

Archiwum Państwowem w Wilnie przyniosły
plon naprawdę rewelacyjny.

Dotąd uchodziły za pewniki cztery fakty:
a więc wyjątkowa moralność Towiańskiego,
jego idealny stosunek do ludu, a przedewszyst­
kiem do własnych poddanych, patrjotyzm To­
wiańskiego i wreszcie wyjątkowa ro!a wizyj w

życiu mistrza. W izje Towiański miewał często,
a znana z jego opowiadań wizja z r. 1840 zade­
cydowała według niego o w yjeździe zagranicę.

I te pewniki dr, Charkiewicz na podstawie
dokumentów historycznych o niewątpliwej au­
tentyczności obala całkowicie. Jeśli chodzi o

moralność Towiańskiego, to dyskwalifikuje ją
fakt, że m iał on nietylko nieślubne dziecko
z żoną żołnierza Domicelą Skuratową, ale za

to dziecko nie chciał płacić alimentów, co po­
ciągnęło za sobą skargę tejże Skuratowej do

gubernatora wileńskiego.
Jeżeli chodzi o stosunek Towiańskiego do

poddanych, to dziś już można stwierdzić, że
w majątku jego Antoszwińcie chłopom działo

MIERZENIE PRZESTRZENI MIĘDZYPLA'-
NETARNEJ PRZY POMOCY RADJA.. Słynny
angielski fachowiec radjowy, prof. E . V . Ap-
pleton w Londynie wystosował do słuchaczy
radjowych wszystkich państw prośbę, by sta­
rali się dnia 4 maja obserwować i notować

sygnały, które będą rozsyłane na krótkich fa­
lach przez jedną z angielskich stacyj nadaw­
czych. -Prof. Appleton pragnął w ten sposób
stwierdzić, czy istotniet fale radjowe odbijają
się i wracają na ziemię z pewnem opóźnieniem.
Dawniej już zauważono ,,echo" radjowe po kil­
ku sekundach, a nawet po kilku minutach, cza-

sami nawet echo wielokrotne. Echo z księży­
ca wróciłoby na ziemię po 2,5 sekundach, fala

radjowe docierają jednak o wiele dalej. Prof.

Appleton stwierdził echo po 25 sekundach. Od­
powiadałoby to odległości dziesięciokrotnej
księżyca od ziemi. Większa część fal radjo-.
wych odrzucana jest przez zjonizowane war­
stwy powietrza w stratosferze. Fale krótkie

posiadają jednak zdolność przebijania się przez
ową zaporę, zwaną warstwą Heasivide'a. Mała

część fal krótkich może jednak być odrzucana

zpowrotem na ziemię przez prądy elektronów,
krążących dokoła ziemi. Zdaniem prof. Stor-
mera w Oslo powstają w ten sposób owe ta­
jemnicze echa. Elektrony pochodzą prawdo­
podobnie ze słońca, którego wulkany wyrzuca­
ją nieustannie olbrzymie ilości cząsteczek, na­
ładowanych elektrycznością w kierunku ziemi.
Prof. Stórmer obliczył, że drogi elektronów u-

legają zboczeniu pod wpływ em magnetyzmu
ziemskiego. Część elektronów dociera do at­
mosfery ziemskiej, większość ich jednak krąży
w znacznej odległości dokoła ziemi.

WYPRAWA NAUKOWA UCZONEGO POL­
SKIEGO. Geograf polski dr. Kosiba ze Lwo­
wa udał się do północno-zachodniej Grenlandji
(67'— 68* szerokości północnej) celem przepro­
wadzenia badań nad grenlandzkiemi lodowca­
mi. Dr .Kosiba, który przyłączył się do wy­
prawy topograficzne, wysłanej z ram ienia duń­
skiego sztabu głównego, powróci z Grenlandji
w początkach października br.

DZAŁALNOŚĆ SERCA PRZEDSTAWIONA'
NA FILMIE. Prof. Chorin zbudował ostatnio

aparaty elektrotechniczne, których czułość jest
tak wielka, że rejestruje prądy elektryczne w y­
twarzane w organizmie ludzkim o napięciu nie

większem, niż jedna miljonowa część wolty.
Aparaty te notują na taśmie filmowej zmiany
prądu elektrycznego, wytwarzanego przez ruch
muskułów i nerwów,

"""

.

Bedrzich Smetana,

wielki kompozytor czeski, zmarł przełf 50

laty, 12 maja 1884 r., w domu obłąkanych
w Pradze. Był on tw'órcą narodowego tea­
tru czeskiego. Najbardziej znana z pośród
jego dzieł jest opera,,Sprzedana narzeczona".

się gorzej niż gdżiekolwiekindziej, a po konfi­
skacie majątku przez władze rosyjskie ciężary
poddanych byly dużo mniejsze niż za Towiań­
skieg o . ;

Patrjotyzm fowiańsk.iego fest całkiem ilu­
zoryczny. Badanie dokumentów wykazuje, jego
stuprocentową lojalność względem rządu ro­
syjskiego w czasie powstania w 1830 roku. Sto­
sunek władz rosyjskich do Towiańskiego, jak
stwierdza dr. Charkiewicz, zmieniŁ się na gor­
sze dopiero po jego wyjeździe zagranicę, ale
i wówczas Rosjanie uważali go nie za niebez­
piecznego działacza patrjolycznego, tylko za

szkodliwego warjata. -

Swój wyjazd ,zagranicę w r. 1840 uzasadniał

Towiański jakąś wizją i tajemniczym nakazem,
polecającym mu podjęcie misji apostolskiej
wśród emigracji. Tymczasem okazuje się, że
Towiański miał już wyrobiony paszport zagra­
niczny, a więc i zdecydowany zamiar wyjazdu,
na cały miesiąc przed datą rzekomej wizji.

Reasumując te fakty, dr. Charkiewicz nie
waha się zestawić Towiańskiego z osławioną
matką Makryną Mieczysławską, której zdema-
skowania jako oszustki dokonał przód kilkom a

laty Jezuita ks. Urban. Podając w streszczeniu
rew elacyjny artykuł wileńskiego historyka, w y­
rażamy przypuszczenie, że wywoła on w rezul-
tacie rewizję nauki literatury, jeśli chodzi o

I stosunek do fowiańskiego i do jego mistycznej
1 działalności, (hak)
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Pożar domu handlowego.
Zdarza się bardzo często, że człowiek ucz­

ciwy staje się przestępcą z powodu zbiegu
okoliczności, który sprzyja wykroczeniu
przeciwko prawu.

Gdyby nie ów zbieg okoliczności, Ludwik
Godet, kasjer domu handlowego Carnot i
Syn, byłby z pewnością pozostał dotąd na

swem stanowisku, które dawało mu moż­
ność skromnego i Spokojnego życia i nie
byłby poznał się z celą więzienną.

Było to w sobotę po południu i Ludwik
Godet przybył do domu handlowego na

chwilę przed zamknięciem biura, przynosząc
z sobą 52 tysiące franków, zainkasowane
w pewnej dużej firmie paryskiej.

— Czy jest szef? - zapytał kasjer jed­
nej z urzędniczek.

Okazało się jednak, że szef już wyszedł
i zabrał z sobą klucze od kasy ogniotrwa­
łej.

Godet uczynił gest zniecierpliwienia. Był
w kłopocie, nie wiedział, co zrobić.

Zazwyczaj po zamknięciu przez szefa ka­
sy ogniotrwałej, chował pieniądze do swego

i biurka, starego grata, o marnym zamku,
którego otwarcie nie mogło nastręczyć wła­
mywaczowi najmniejszych trudności.

Nigdy jednak nie wchodziła w grę. tak
wielka suma.

Pozostawało więc, albo odwieźć pienią­
'dze szefowi do podmiejskiej miejscowości,
gdzie p. Carnot miał willę, albo przechować
pieniądzen do poniedziałku u siebie w do­
mu.

Godet spędził jeszcze godzinę przy biur­
ku, poczem, wychodząc, zdecydował się na

ostatnie wyjście z sytuacji. Udał się więc
do śwego mieszkania i zamknął pieniądze
do biurka,

Z soboty na niedzielę spał bardzo źle.
Tak wielka suma pieniędzy, spoczywająca
w biurku w jego mieszkaniu, spędzała mu

sen zpowiek.
Gdy zaśnął wreszcie nad ranem, śniło

mu się, ta jest posiadaczem owych 52 tysię­
cy franków, że kupił sobie mały samochód,
że przenosi się wciąż z jednej do drugfej
miejscowości kąpielowej, prowadząc żywi t
zamożnego człowieka.

Nazajutrz kasjer czuł się bardzo źle i
spędził fatalnie niedzielę.

W poniedziałek rano wydobył z szuflady
biurka pieniądze, przeliczył tęczowe bank­
noty i z westchnieniem schował do teczki.

Wsiadł do kolejki podziemnej, którą co­
dziennie udawał się do biura. SlySzal, jak
ludzie mówili o wielkim pożarze, lecz nie
zwrócił na to uwagi.

Ale erdy znalazł się na ulicy, przy której
mieścił się dom handlowy ,,Carnot i Syn",
ujrzał bijące.w niebo kłęby dymu, tłum lu
dzi i uwijających się strażaków.

— Co się stało? — zapytał jakiegoś czło­
wieka z tłumu.

— Gmach, w którym mieścił się dom
handlowy ,,Carnot i Syn11 Spalił Się doszczę­
tnie. Pożar wybuchł zaraz po północy, Z
całego budynku pozostały nagie mury.

Przez mózg kasjera przebiegła błyska­
wiczna myśl. Przecisnął się przez tłumi, wy­
legitymował się komisarzowi policji i dotarł
do grupy, w której stał pan Carnot, blady,
postarzały o dziesięć lat w ciągu jednej no­
cy.

— Panie Godet — zapytał go szef domu
handlowego - - co się stało z tymi 52.000
franków, które zainkasował pań W sobotę?

Lecz kasjer był już zdecydowany, ści­
skając pod pachą teczkę z pieniędzmi, odparł
bez zająknienia:

— Ach, jakże mi przykro, panie Carnot.,
schowałem pieniądze w starem biurku, w

biurze! Musiały spłonąć wraz z nietn...
W pół roku potem Godet powędrował do

Więzienia.
Jego zbyt rozrzutny i szeroki tryb życia

zwrócił na siebie uwagę szefa, który podzie­
lił się ze mną swemi podejrzeniami. Nie
trudno było zdemaskować defraudanta.

Próbna mobilizacja floty
amerykańskiej.

Flota amerykańska, stacjonowana na

wodach Pacyfiku, licząca 101 jedno-stek
bojowych podejmie w najbliższym czasie

ipróbę przebycia poraź pierwszy w ciągu
jednej doby kanału Paaamskiego, tak

jakby tp uczynić musiała w razie kon­
flik tu wojennego.

Ponieważ ostatnio wykryto spisek,
mający na celu uniemożliwienie ma­
newrów floty, amerykańskie władze
mors-kie ogłosiły stan wojenny w stre­
fie Kanału Panamskiego.

Wyrok na Ciunkiewiczowa.
Kraków . Po wysłuchaniu końcowych

przemówień prok. dr, Mostowskiego o-

raz obrońców dra Ettingera i dr. Woź­
niakowskiego, trybunał apelacyjny udał

się na naradę, w wyniku której zatwier­
dził wyrok I-ej instancji, skazujący
Ciunkiewiczową na 15 miesięcy więzie­
n ia z zawieszeniem wyko-nania kary na

łatJS,

Truciznanausługachzbrodniczychinstynktów
Śmierć Sokratesa. - Pierwszy minister Nerona. - Margrabina de Brfiwllliers Aqua

tofana. - Manna św. Michała z Bari. - Nowoczesne trucie organizmu.
Rozmaitą bronią posługuje się zem­

sta, chciwo-ść, ambicja lub nienawiść

polityczna, a choć każda broń do je-'
dnego celu zmierza, choć każda w po­
jęciu ludzkości jednakowem jest barba­
rzyństwem, żądna jednak nie przejmu­
je tak grdzą, nie budzi tyle odrazy, jak
broń skrytobójcza.

Narzędziem śmierci tajenuiieze-m, nie-

uchwytnem, a tak niegdyś powszech-
nem, była trucizna. Owe trucizny sta­
rożytnych i sławne preparaty czarownic

w średniowieczu stały się dziś niemal
mitem. Przyprawy, powodujące śmierć

powolnie bez cierpień, pachnidła usypia­
jące na wieki, cudowne” środki zabi­
jające za dotknięciem! Któż o nich nie

słyszał? Czyż-by naprawdę starożytni
mieli doskonalszy arsenał środków za­
bójczych, niż ch emja nowoczesna? Nie,
tego oczywiście przypuścić niepodobna.
Same skutki otrucia, tajemniczość środ­
ka którego użyto — oto te Wszystkie
rzeczy wywoływały wrażenie, które w

postaci legend opowiadano sobie z ust

do ust.
We wszys-tkich tych sprawach zwią­

zanych z trucicielstwem

prym dzierżą kobiety,
i one też nieśmiertelnemi lite ra m i, za­

pisały swe nazwiska na kartach rozwo­
ju trucieielstwa.

Początków będziemy szukali aż w

mitologji. Starożytna jednak Grecja
rzadko używała trucizny. Słynne otru­
cie Sokratesa należy do faktów wyjąt­
kowych.

Parysatis sio-stra Rserksesa, o truła

swą synową, krając mięso nożem, któ­
rego jed na stroną była po-smarowana
trucizną, gdy sama wzięła część odkro­
joną po drugiej stronie; w ten sposób
uniknęła podejrzenia.

Zaraza trucieielstwa rozpowszechniła
się w Rzymie za czasów ogólnego upad­
ku obyczajów. Biada temu, kto nie

zaehwycał się wierszami Nerona i nie
oklaskiwał jego ,,artystycznych" wy­
stępów. Całe 14 lat rządów ukoronowa­
nego aktora było panowaniem truci­
ciela. Pierwszym jego ministrem była
sławna w Rzymie Lokusta, skazana już
za Klaudjusza na śmierć. Uratowała

się tem, że sporządziła Agrypinie tru ­
ciznę, którą ta ostatnia zadała Klaudiu­
szowi w grzybach duszonych; skute-k tak

był szybki, że musiano go wynieść od
stołu. Im ię tej postaci zapisała hi-

storja: Lokusta to powiernica Nerona!
He między nią a monarchą istniało ta-

Majowe perspektywy.

W krotce już bezrobotni będą musieli sięgnąć do takich

zapasów garderoby.

Walka z Bogiem I religja
w Sowlefacla.

Pisma angielskie i skandynawskie
potwie-rdzają pogłoskę, że S ta lin m iał

po-dpisać dekret, wedle którego ,,w

przeciągu trzech lat Bóg ma być z Rosji
usunięty". 1 maja 1937 roku - powie­
dziano w dekrecie — nie może się znaj­
dować ani jeden kośc-iół na terytorium
ZSR R . Poję-cie Boga musi uchodzić za

przeżytek średniowieczny, za pojęcie u-

żywane przez burżuazję do pognębienia

proletarjatu. W czasie pierwszego ro­
ku bezbożnictwa m ają wszystkie religij­
ne zakłady wychowawcze być zniesione,
a słudzy poszczególnych wyzn ań poz­
bawieni ich racyj żywnościowych. W

drugim roku walki z Bogiem ma być
zniesione pojęcie rodziny, oparte na re

ligji, a masom wszczepiany ateizm

oparty na rozumie.

Zwycięstwo Polonji milwauckiej.
Miasto Milw'aukee, w którem trzecią

część mieszkańców stanowią em igranci
polscy z byłego zaboru pruskiego stale

wysila się w kierunku podtrzymania
polskości za pośrednictwem nauki ję­
zyka polskiego zarówno dla dorosłych
jak i młodzieży. Komitet z łona dyrek­
cji szkół na swem ostatniem posiedze­
niu uchwaliłs aby we wszystkich pu­

blicznych szkołach średnich w M ilw au­
kee wykładany był język polskL

Komitet postanowił, że skoro tylko
30 uczniów w którejś szkole zażąda wy­
kładów polskiego języka, takie wykła­
dy będą zaprowadzone.

Należy Polonji milwauckiej pogra-tu­
lować zwycięstwa!

jemnic! ile zbrodni spłodził ten sojusz!
Wieki średnie mgłą okryły sprawcę

trucieielstwa. Chrystjanizm, później e-

poka feudalizmu nie przyczyniały się
bynajmniej do jego rozkrzewienia. Do­
piero czasy Odrodzenia stały się polem
bujnem dla podobnych czynów.

Nadeszły słynne festyny śmierci,
gdzie kwiaty zatrute, albumy, klejnoty
zdradzieckie pełniły rolę katów. Go­
spodarz ściska rękę drogiego gościa;
nieznacznie kłuje go pierścieniem —

gość blednie, słania się, pada.

Inny pragnie uraczyć przyjaciela pa­
miątką ze swych zbiorów; prosi go by
sobie sam ją wybrał ze skrzyni, i daje
klucz zdradziecki, z ostrym brzegiem
zatrutym, W wieku siedemnastym, w

erze wykwintu dobrego tonu, subtelnej
delikatności, rozwoju życia towarzy­
skiego w sferach wyższych, p rzycichły
złe instynkty, a przynajmniej nie zni­
żyły się do tego stopnia upodlenia, by
uprawiać trucicielstwo. To też ogromne
wrażenie wywarła wia-domość, gdy da­
mę z wysokiego rodu, margrabinę Brin-

v illier s aresztowano jako podejrzaną o

trucicielstwo.
Pani de Brinvilliers nawiedzała szpi­

tale, w7 roli damy miłosierdzia; tam ro­
biła próby na chorych. Następnie prze­
niosła doświadczenia na słu-żących, a

gdy. się powiodły, otruła własnego ojca
d'Aubray, któremu podała truciznę w

rosole; wreszcie pozbyła się dwóch bra­
ci. Niedługo wszakże cieszyła się owo­
cami swych zabiegów. Pochwyco-no ją
w r. 1676 i niecna margrabina, wobec

rozjątrzonych tłumów w Paryżu odda­
ła głowę na szafocie, a ciało jej spalo­
no i popioły rozproszono n a 4 strony.
Po śmierci znaleziono 16 arkuszowy ze­
szyt pt.: Confession generale; pisze tam,
że w siódmym roku życia przestała być
panną, że podpaliła dom, otruła ojca,
braci i jedno ze swych dzieci.

Otrucia zaczęły w tym czasie wcho­
dzić w modę (w latach 1676, 7. 8) z tak

prze rażającym wzrostem, ze dekretem
królewskim 1679 r, ustanowiona zosta­
ła oddzielna izba sądowa, zwana sądem
trncizn (conr des poisens).

Jedną z najbardziej niebezpiecznych
w drugiej połowie XVII. w. była aqua
tofana. Wynalezienie tego płynu przy­
pisuje się Sycyljance, nazwiskiem To­
fana. Truciznę swą nazwała m a n n ą
św, Michała z Bari i rozsyłała ją z wi­
zeru nkiem tego świętego.

W owym czasie panowało przekona­
nie, że z grobu św. Michała z Bari wy­
pływa olej leczący wszystkie choroby.
Tym więc sposobem zbrodniarce długo
udawało się odwrócić od siebie podej­
rzenie. Wpadła jednak wreszcie w ręce
sprawiedliwości i za cesarza Karola
VI. została w Neapolu stracona (1709).
Tofana sama przyznać się miała do 600

otruć. Uzyskanie tego płynu miało być
następujące: tuczono wieprza dodając
codziennie większą ilość arszeniku do

pożywienia. Po dwóch lub trzech mie­
siącach takiego tuczenia, zwierzę zdy­
chało, wydając %siebie pianę, która ze­
brana m iała stanowić acfuatofanę. Pięć
czy sześć kropli tego płynu starczyły
dła zabicia jednej osoby. Skutek je­
dnak był raczej powolny. Odwracało to

poniekąd podejrzenie od zbrodniczej
trucicielki.

Wiedza współczesna wykrywając co­
raz więcej środków trujących nietylko
nie podsuwa nowych środków zbrodni,
lecz przeciwnie zapobie-ga raczej występ­
nym pokusom. W ielki arsenał trucizn

dzisiejszych napotyka liczny zbiór an-

tydotów, co zaś najważniejsze, nauka

posiada przedziwną mo-c wykrywania
najdro-bniejszych śladów zatrucia, do­
konanego choćby bardzo dawno. To

wytrąca trucicielom broń z ręki, tę
broń, która niegdyś była najbardziej
pewną i tajemniczą, dziś zaś najprędzej
zdradza mordercę.

Legendarna broń Borgiów przestała
być modną, i człowiek przestał niemal

używać trucizny w celach zbrodniczych.
Natomiast całe narody zatruwają się
trucizną zupełnie świadomie i do-bro­
wolnie. Trucizną tą - to alkohol i ty­
toń.
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Z INOWROCŁAWIA.

W walce z demoralizacja
Kurs Akcji Katolickiej w Inowrocławiu.

Ostatnio odbył się w Inowrocławiu kurs
przeszkoleniowy dla zarządów parafjalnej Akcji
Katolickiej, który zgromadził 180 uczestników,
przedstawicieli zarządów A kcji Katolickiej z 25
parafij,

Kurs rozpoczęto mszą św,, którą w kościp-
le farnym odprawił ks. Niemir, a podniosłe k a­
zanie wygłosił ks. dyr. Marlewski.

Następnie udano się do ochronki przy ul.
Poznańskiej, gdzie po zagajeniu przez ks. ka­
nonika Jaśkowskiego wybrano na przewodni­
czącego p. dyr. Dreckiego z Gniewkowa, a se­
kretarką p. Waliskową, poczem ks. Marlewski
z Poznania wygłosił referat pt. ,,Akcja Katolic­
ka i jej sposoby realizacji na terenie parafji" .

Dalszy referat wygłosił p. Antoni Kowalski,
prezes Akcji Katolickiej parafji farnej. Omó­
w ił on sprawę niemoralnych tańców, filmów,

Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 12 na 13
bm. p. dr. Mierosławski; z dnia 13 na 14 bm.
p. dr. Sikorski.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417, (nocą)
tel. 276.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.
Biblioteka Miejska czynna w dni powszednie

od godz. 17— 18, w soboty od 17— 19.
REPERTUAR KIN.

Kino Xi ,,Świat bez mężczyzn".
Słońce: ,,Boczna ulica" .

Muza: ,,Cesarzowa i ja" .

Żołnierskie: ,,Podzwrotnikowe szaleństwo" .

Hojny dar na rzecz Polskiego Towarzystwa
Opieki nad grobami bohaterów. Na rzecz Pol­
skiego Towarzystwa Opieki nad grobami bo­
haterów w Inowrocławiu złożył p, dr. Leopold
Levy książeczkę oszczędnościową K. K. O. po­
wiatu inowrocławskiego na kwotę 1.248,93 zł

dawniejszego niemieckiego towarzystwa woja­
ków — utrzymanie grobów itp., złożonych w

1898 r., którego został jedynym członkiem za­
rządu oraz główne łoż ył fundusze. Zarząd od­
działu powiatowego składa ofiarodawcy jak
najserdeczniejsze podziękowanie za tak piękny
dar. Kwota ta zostanie zużyta przedewszyst­
kiem na ostateczne uporządkowanie grobów
zmarłych żołnierzy z czasów wojny światowej
na cmentarzach miasta Inowrocławia.

Kto zna adres? Inwalidzie wojennemu Do­
lińskiemu, Bydgoszcz, ul. Dwernickiego 17, po­
ranionemu 4. III . 1917 roku pod Baranowiczami
w głowę, potrzebne jest'świadectwo Błaszaka,
Majewskiego i Józefiaka, którzy z nim razem

służyli w siódmej baterji ,,3 Landwehr-Artille-

rie-Regiment" (Ersatzbataillon Głogowo). Kto
wie o pobycie odnośnych osób, zechce je po­
dać zainteresowanemu.

Złodzieje w Domu Kuracyjnym. Onegdaj w

nocy zakradli się nieznani sprawcy do restaura­
cji Domu Kuracyjnego i zabrali większą ilość
wódek. Poszkodowany dzierżawca p. Pankau
oblicza straty swe na 150 zł. Złodzieje dostait

się do wnętrza drzwiami, które otworzyli wy­
trychem, Zamki i okna nie zostały uszkodzo­
ne. Policja prowadzi dochodzenia.

50.000 zl szkody wskutek pożaru. W Mu-
rzynnie (pow. Inowrocław) powstał dnia 6 bm.
pożar u rolnika Fr. Gurdziela. Pastwą płomie­
ni padły: stodoła, chlew, szopa, parowa młoc-
karka z lokomobilą i elewatorem, zapisana na

21-Ietniego brata pogorzelca Błażeja, pozatem
młockarka konna, sieczkarka, wialnia, żniwiar­
ka i inne narzędzia rolnicze. Pogorzelec jest
ubezpieczony w Krakowem Ubezpieczeniu. Sto­
doła byla ubezpieczona na 7.000 zł, chlew na

4.400 zł, szopa na 1.100 zł, narzędzia rolnicze
na 21.300 zł, młockarka z lokomobilą na 30.000
zł. Poszkodowany oblicza szkody na 53.500 zł.

Przyczyny pożaru dotychczas nie ustalono.

Strzały rewolwerowe podczas sprzeczki. W
ub. dniach doszło do sprzeczki między Józefem
Ziętarą zam. w Niszczewicach (pow. Inowroc­
ław), a kasjerem K. Kopciem z majątku Nisz-
czewice. W pewne jchwili, gdy Ziętara chciał

uderzyć Kopcia, ten ostatni wyciągnął rew ol­
wer i trzykrotnie strzelił w kierunku Ziętary,
usiłując go zabić. Na szczęście strzały chy­
biły. rr,

tteusztwlza*

Kino ,,Ziemowit" wyświetlą dnia 12 i 13
bm. film p. t. ,,Człowiek małpa" .

Bibljoteka miejska otwarta w poniedziałki
od 17 do 18, w czwartki od 14 do 15. Bibljote­
ka przy cukrowni otwarta we wtorki 'i piątki
po południu.

Otwarcie letniska przy Gople. W dniu 3

maja br. odbyło się otwarcie letniska na p ół­
wyspie przy Gople. W dniu tym nagromadzi­
ło się w iele publiczności z miasta i okolicy
oraz dużo wycieczkowiczów. Pozatem znajdu­
je się na letnisku piękna plaża, obfity bufet
oraz łodzie i motorówki, z których można ko­
rzystać celem użycia przyjemnych przejażdżek
po Gople. Dzierżawcą letniska na rok bież.
został mistrz krawiecki Bolesław Borówka z

sztuk teatralnych, czasopism, książek, w y­
dawnictw pornograficznych wystawianych w

oknach wystawowych. Prelegent zwrócił rów­
nież uwagę, że w jednej ze szkół w Inowrocła­
wiu usiłowano systematycznie redukować lek­
cje religji, tak, że nieraz na 3 tygodnie przy­
padała jedna godzina nauki religji.

Ponadto przemawiał jeszcze p. mag. Gniaz­
dowski z Poznania, który w swym referacie

uwzględnił działalność zarządu parafjalnego
Akcji Katolickiej,

Po przerwie obiadowej nadzwyczaj głęboko
ujęty referat wygłosił ks. kanonik Jaśkowski,
poruszając temat o uczestnictwie A kc ji Kato­
lickiej w życiu wewnętrznem kościoła.

Po odśpiewaniu ,,My chcemy Boga" kurs
zakończono.

Kruszwicy, znany i ceniony obywatel. Nowe­
mu dzierżawcy ,,Szczęść Boże".

Otwarcie sezonu wioślarskiego i podniesie­
nie flagi Klubu Wioślarskiego ,,Gopło" w Krusz­
wicy odbyło się w dniu 6 maja, którego doko­
nał długoletni prezes p. Tejkowski. Następnie
odbyła się defilada, w której brały udział
wszystkie załogi.

Motocykl wpadł na dziecko. Na szosie M o­
gilno— Wiecanowo w odległości pół km. od
miasta zajęta była zbieraniem chrabąszczy 9-
letnia Lewandowska, zam. przy ul. J . Kausa.
Nie zauważyła ona pędzącego motocyklu, tak
że uderzona tablicą rejestracyjną, padła nie­
przytomna na ziemię. L. doznała potłuczenia
głowy i twarzy oraz wewnętrznych kontuzyj
i wstrząsu mózgu. W groźnym stanie odwie­
ziono ją do kliniki p, dr. Gracza. Stan jej bu­
dzi poważne obawy. Niefortunnym kierowcą
okazał się niejaki Klimcyms, urzędnik gospo­
darczy z pow. międzychodzkiego. Policjant spi­
sał protokół.

T rzy osoby pod kołami autobusu. W ub.

niedzielę w drodze do kościoła, przechodząc
z jednej na drugą stronę ulicy, a nie spostrze-
szy pędzącego autobusu, najechane zostały trzy
kobiety. Po zatrzymaniu autobusu wydobyto
z pod jego spodu p, Niewitecką, żonę właści­
ciela ,,Mleczarni Polskiej" oraz jej szwagierkę
Helenę Niewitecką, lat 21. Obok kół leżała
Stanisława Waleńciakowa, lat 50. Trzy ofiary
nieszczęśliwego wypadku doznały bardzo po­
ważnych obrażeń cielesnych, głowy i nóg. N aj­
cięższe okaleczenia odniosła Helena Niewitec-
ka, którą nieprzytomną odwieziono do szpita­
la. Kto ponosi winę wypadku, wykaże śledz­
two.

froiccie,
Znowu wielbi pożar w powiecie świeckim.

W poniedziałek 7 bm. rano wybuchł z dotąd
nieznanych przyczyn pożar w zabudowaniach
gospodarczych posiedziciela ziemskiego Jana
Kmiecia. Pastwą płomieni padły: spichlerz w

którym znajdowało się przeszło 100 ctr. roz­
maitego zboża, stajnia i chlew. Budynki te sta­
nowiły jedno zabudowanie 45 metrów długo­
ści i 12 m szerokości. Powstałe straty oblicza

się na około 15.000 zł.

Nieszczęśliwy wypadek podczas zawodów
sportowych. Podczas odbywania w Lnianie

próbnych zawodów o Państw. Odznakę Spor­
tową wydarzył się na boisku nieszczęśliwy w y­
padek, który byłby nieomal spowodował śmierć
chłopczyka Kutowskiego z Lniana, przygląda­
jącego się zawodom. Wypadek ten przedsta­
wia się jak następuje: Podczas konkurencji
dziewczynek w zawodach brały także udział
dziewczynki młodsze. Niejaka Pałczyńska rzu­
ciła tak niezręcznie granat, iż ten ugodził
wspomnianego chłopczyka w twarz. Chłopiec,
zalany krwią, padł nieprzytomny na boisku i w

ciężkim stanie przewieziono go samochodem do

szpitala w Świeciu, gdzie został poddany opie­
ce lekarskie(j.

JcKCir.

Kino Światowid: ,,Stracony ekspress". Prócz
tego bardzo bogaty nadprogram.

Kino Mars: ,,Kiki" oraz nadprogram.
Koncert orkiestry wojskowej w parku. Don

wódca tut. garnizonu ppłk. Kruk-Śmigły zarząn
dził, iż we wtorki i piątki od godz. 19—20 w

parku miejskim koncertować będzie orkiestra
wojskowa. Wstęp do parku bezpłatny.

Zuchwały rabunek. Nieznany dotychczas
bandyta około godz. 2 w nocy włamał się do
mieszkania staruszka Cesarza, zamieszkałego w

Starogardzie przy ul. Kościuszki. Bandyta u-

bezwładniwszy śpiącą córkę Cesarza, zrabował

stojącą pod łóżkiem kasetę, w której mieściło

się około 3 tysiące złotych, poczem zbiegł, nie

zatrzymany przez nikogo.
Pod kolami samochodu. W Tczewie na szoh

sie gdańskiej wpadł pod koła przejeżdżającego
samochodu 12-letni syn kolejarza Piaseckiego,
zamieszkałego na Prądnicy przy ul. Wigury 8.
Wskutek odniesionych ran musiano chłopca
odstawić do miejscowego szpitala św. Wincen­
tego, ^ ? -----

basen dla uczących się pływać, dla dzieci oh
gródek zabawowy również z miałkim basenem.

Dalej — co najważniejsze — przeczyszczono
kanały dopływu wody źródlanej do basenu,
którą przepuszcza się jeszcze przez specjalnie
urządzony filtr. Warunki higjeniczne są zatem

przestrzegane. | II!

Z tych udogodnień powinni korzystać starzy
i młodzi. Bo też rzeczywiście znajdą w tej
pływalni wszystko to, co jest potrzebne do
zdrowia.

Uroczyste otwarcie nastąpi w niedzielę 13
bm. Od tego dnia będzie kąpielnia garnizonom
wa czynna codziennie przez 8 godzin. Ceny
wstępu są minimalne, tak, że każdy może z

niej korzystać.

Cement, wapno, pape riathowa, kafle do
plesów, ziarno marmurowe

oraz wszelkie inne materjaiy w zakres bu­
downictwa wchodzące hurtowo i detalicznie

po cenach konkurencyjnych poleca
M.Czubek i Ska w Poznaniu
COtaBeiiEiaatw 'StaranminR

ul. Piernibarska 3/7, tel. 643. (8251

Znowu pożary.
Dzieci spowodowały pożar. — Wadliwość ko­

mina powodem nieszczęścia,
W zagrodzie rolnika Ignacego Tokarskiego

we wsi Niedźwiedzie (pow. wąbrzeski) powstał
pożar, który zniszczył stodołę, chlew i szopę,
wyrządzając szkody na kwotę 6.600 zł. Ogień
spowodowali dzieci podczas bawienia się za­
pałkami.

Drugi pożar wybuchł z powodu wadliwości
komina w zagrodzie rolnika Marcina Szragi w

Bratjanie (pow. lubawski), gdzie spaliły się dom

mieszkalny i chlew wartości przeszło 6.000 zł.

Amerykańska autostrada ,,Olymp!a".

Rycina powyższa przedstawia drobny wycinek olbrzymiej autostrady, wybudowanej
wzdłuż wybrzeża Kalifornijskiego w pobliżu Los Angeles. Ku upamiętnieniu igrzysk
olimpijskich nadano jej nazwę ,,Autostrady OJympia" . Wspaniała ta szosa samochodo-.

wa uchodzi za najpiękniejszą autostradę Kalifornji.

Z TORUNIA.

Groźna szajka włamywaczy
w po w iecie torwiasSciEEi.

Dwa napady rabunkowe w ciągu jednej nocy.
Toruń,10,5.(Tel.wł.)Wnocyz8na9

bm. do stajni rolnika Karola Scherera w Gór-
sku pow. toruński, włamało się dwóch oprysz-
ków, którzy skrępowali śpiącego tam parob­
ka Mikoiaja Grześko, poczem przeszukali wa­
lizkę i łóżko i zabrali rewolwer i 5 koszul.

Związaną ofiarę pozostawili na miejscu i zbie­
gli. W chwili ich ucieczki zbudzony został ze

snu przez ujadanie psa gospodarz, który zor­
ientowawszy się w sytuacji, tak wystraszył o-

pryszków, że cały skradziony łup porzucili.
Tej samej nocy ci sami złodzieje włamali się

Nocny dyżur w bieżącym tygodnia pełnią
apteki: ,,Radziecka" (śródmieście); ,,św. Anny"
(Bydg. Przedmieście); ,,Pod Łabędziem" (na
Mokrem).

Bibljoteka T . C . L . (ul. Wysoka 16) otwarta

codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny11do11,30iod16do19.

Pogotowie ratunkowe tel. 44.

REPERTUAR KIN:

Lira: ,,Rewizor" z głośnym komikiem V la -

stą Burianem.
Mars: ,,Kobieta i besija”, T

TEATR NARODOWY.
W niedzielę 13 bm. po południu ,,Moja sio­

stra i ja", wieczorem ,,Pieniądz to nie jest
wszystko".

Teatr toruński w Ciechocinku. Między za­
rządem zdrojowiska Ciechocinek a dyrekcją
Teatru Narodowego w Toruniu została zawarta

umowa, mocą której zespół artystów toruńskich
będzie w tegorocznym sezonie występował w

Ciechocinku, Ponieważ . jednym z,w arunków

do mieszkania nauczyciela Pawła Kuczory w

Czarnembłocie (pow. toruński), gdzie jeden z

opryszków zaświecił lampką elektryczną śpią­
cemu w oczy i pod groźbą rewolweru zażądał
wydania gotówki. Następnie napastnicy splą­
drowali całe mieszkanie. Łupem ich padl ze­
garek męski i maszynka do gotowania ,,Pri­
mus" oraz szynka.

Zagroziwszy napadniętemu zastrzeleniem w

razie wszczęcia alarmu, zbiegli w ciemnościach
nocy.

umowy jest konieczność wystawiania operetek,
więc dyrekcja teatru toruńskiego zaangażowa­
ła już wybitne , sity operetkowe, a m. in. Fon-

tanównę, Nochowiczównę, Folańskiego i W i­
śniewskiego z Teatru Wielkiego z Poznania.

Wycieczki statkami ,,Yistuli" do Fordonu
i Ostromecka. Tow. Krajoznawcze w Toruniu

urządza w niedzielę 13 bm. dwie wycieczki
statkami ,,Vistuli" do Fordonu i Ostromecka.
Wyjazd o godz. 10, powróto 24. Bilety w obie

strony po 2,50 zł nabywać można w biurze in-

formacyjnem P. T . K .
— ratusz.

Otwarcie pływalni garnizonowej
w Toruniu.

Stolica Pomorza znajduje się w szczęśliwem
położeniu, że posiada wspaniale urządzoną Ką-
pielnię garnizonową. Z wczesną wiosną wy­
czyszczono dno basenu, brzegi obetonowano,
założono nową plażę i wszystkie budynki cał­
kowicie odremontowano. Urządzono również
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WieBBtie tlzielo misągjnte gta sś^.

Pierwsze święcenia kapłańskie w Potulicach.
I. E. ksiądz kardynał Hlond wyświęcił 18 Pallotynów i jednego członka Towarzystwa

Chrystusowego dla wychoditwa.
Bydgoszcz, 12 maja 1934 r.

(n.). Święcenia kapłańskie otacza
Kościół katolicki licznemi a pięknemi
ceremoniami, aby i na zewnątrz okazać
jak wielkiej w'agi jest dla Kościoła, aby
godne mieć zawsze sługi swoich ołtarzy.

Młody lewita siedem przejść musi

stopni, nim otrzyma pełnię urzędu ka­
płańskiego, a udzieleniu każdego świę­
cenia towarzyszą przepiękne modlitwy.

Biskupom tylko służy prawo wyświę­
cenia kapłanów, kandydaci zaś nie

wcześniej, niż po ukończonych 24 la­
tach życia przystępować mogą do przy­
jęcia kapłaństwa, zaliczanego przez
sobór trydencki do sakramentów.

Poraź pierwszy w dziejach Kościoła

Polskiego święceń kapłańskich mniej­
szych i większych udzielono w pow iecie

bydgoskim pamiętnego dnia 10 maja
1934 r., przyczem rzecz osobliwa, obrzę­
du tego po udzieleniu błogosławieństwa
dokonał sam Prymas Polski, Jego Emi­
nencja ks, kardynał dr. Hlond.

Piękna uroczystość wyświęcenia
pierwszych misjonarzy, przeznaczonych
do duszpasterstwa wśród Polaków na

wychódźtwie, odbyła się w domu no-

wicjackim Seminarjum Zagranicznego
w Potulicach, w dawniejszej sali balo­
wej pałacu Potulickich, zamienionej w

kaplicę domową.
Przy głównym ołtarzu, przyozdobio­

nym w nowy obraz pendzla prof. Męci-
ny-Krzesza, przedstawiający Świętą Ro

dzinę na wychódźtwie (jako synonim
polskiej doli tułaczy), ubrany w szaty
pontyfikalne z mitrą i pastorałem stał

rozpromieniony zwierzchnik polskiego
episkopatu w otoczeniu starszych ka­
płanów. Funkcję archidjakona przy
święceniach kapłańskich - spełniał nie­
strudzony w zbożnem dziele misji zagra­
nicznej ks. Ignacy Posadzy, rektor potu-
Hckiego seminarjum. Świadkami nie­
zwykłego ceremonjału, trw'ającego od

godz. 7,30 do godz. 9,30 byli licznie zgro­
madzenie w'ychowankowie seminarjum,
rodziny wyświęconych, dyrektor fun ­
dacji potulickiej p. Radzymiński oraz

przedstawiciele wydaw'nictwa ,,Dzienni­
k a Bydgoskiego'*.

Najpierw odbyła się ceremonja niż­
szych święceń przeznaczonych do służby
kapłańskiej 18 braci zakonnych ze Zgro­
madzenia Księży Pallotynów w Sucha­
rach. Dzień poprzednio owi kandydaci
otrzymali tonzurę w Sucharach, dokąd
przybył ks. kardynał Hlond w towarzy­
stwie swego kapelana ks. dr. W ojcie­
chowskiego z Poznania. Prowincjała
Pallo-tynów zastępował ks. superior Tu­
row ski z Warszawy, archidjakonem przy
tej ceremonji był rektor domu Suchar­
skiego ks. K rakar, który podobnie jak
ks. Turowski jest synem polskiej
Warmji.

W Potulicach udzielił ks. kardynał
Hlond 10 młodym Pallotynom kolejno
święceń na ostarjuszy, lektorów, egzor­
cystów i akolitów, zaś 8-miu Pallotynów
otrzymało święcenia wyższe na subdja-
kcnów i djakonów. Kandydaci poświę­
ceni do służby djakońskiej i prezbyter-
skiej leżeli krzyżem na dywanie.

Po tych ceremonjach przyjął szatę ka­
płańską pierwszy członek nowo założo­
nego Towarzystwa Chrystusowego dla

wychodźców, ks. Florjan Berlik, pocho­
dzący z Pałuk (parafja Łekno).

Wzniosłe uroczystości zakończono E-

wangelję św. Jana ,,Na początku było
słowo**.

Wszyscy wyświęceni złożyli śluby czci
1 posłuszeństwa dla przełożonych za­
konu.

Ks. Berlik , jak się dowiadujemy, obej­
mie w dniach najbliższych kierownic­
two domu gnieźnieńskiego, w którym
15-tu kleryków przeznaczonych dla Po-

lonji zagranicznej odbywa dwuletnie

studja filozoficzne, po których ukoń­
czeniu przez dalsze 4 lata studjować bę­
dą teo-logję św. w Poznaniu. Do tego
czasu wykończony będzie potężny
gmach Seminarjum Zagranicznego w

Poznaniu, którego fundamenty już są
założone.

Wielkie dzieło papieskie, opieka nad
8 miljona m l dusz polskich na wychodź-

tw ie, wierzymy, że rychłej doczeka się.
realizacji, ponieważ ci, którzy tem
dziełem w Polsce kierują, ożywieni są
wprost fanatycznym zapałem, a Bóg
snać sprzyja dobrej sprawie, bo z róż­
nych stron otrzymują potuliccy ,,pod­
chorążowie" Chrystusowi legaty i cenne

darowizny. Ostatnio przekazał im w

spuściźnie cały swój majątek śp. ks.

kanonik Hozakowski.

Seminarjum Zagranicznemu poświę­
cimy w dniach najbliższych dłuższy o-

pis, dziś jedynie ograniczamy się do
zanotowania faktu radosnego, że praca
Jego Eminencji Ks. Kardynała Hlonda

oraz jego najdzielniejszych współpra­
cowników w tej dziedzinie zaczyna już
wydawać owoce.

Z GRUDZIĄDZ

Przy okazji pobytu przedstawicieli re­
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego" w Po­
tulicach , zaszczyceni zostali przez Księ­
dza Prymasa nasi' redaktorowie pp.
Bigoński i Nowakowski oraz prezes To­
warzystw Robotników Polskich p. Jan

Cywiński z Bydgoszczy rozmową, w

której poruszono aktualne zagadnienia
katolicyzmu.

Na skromne zapytanie p. Cywińskie­
go, jaką ma zawieść nowinę dla wy­
czerpanych przez długie bezrobocie bie­
dnych robotników bydgoskich, odpowie­
działa Jego Eminencja z płomieniem w

oczach:

— Trzymajcie się dzielnie!*. Będzie
lepiej!

Wydobycie zwłok topielca z Jeziora.
Z jeziora w Łasinie wydobyto zwłoki to­

pielca, mężczyzny w średnim wieku. Jak się
okazało, topielcem był niejaki Edward Czekaj,
lat 32, urodzony w Pianinie, pow. konińskiego.
Ostatnio Czekaj zajęty był w charakterze r o ­
botnika rolnego u gospodarza p. Leśniaka w

Łasinie. W przeddzień w godzinach wieczor­
nych Czekaj oddalił się z domu w celu z ałat­
wienia pewnych spraw osobistych i już więcej
nie wrócił.

Apteki dyżurne: Apteka Pod Orłem ul. 3

Maja 37, tel. 360; Apteka Pod Gryfem, ul.
Lipowa 33, tel. 124.

REPERTUAR KIN.

Apollo: ,,Przygoda na Lido" .

Gryf: ,,Prokurator Alicja Horn".
Orzeł: ,,W ielkomiejskie cienie" i ,,Coraz

wyżej" .

TEATR MIEJSKI.
Dziś w sobotę o godz. 8 przedstawienie ko­

medji Fredry p. t .,,Damy i huzary”.
Wesele w obłokach. Nie wielu jest wybra­

nych, którzy mogą sobie pozwolić na urządze­
nie wesela w obłokach. Na wesele takie, o

którem dziś wspominamy, nie potrzeba jednak
ani pieniędzy, ani odwagi. Urządziły je sobie
szklarze, inaczej w ażki zwane. Podniecone cie­
płem letniem, zerw ały się one do lotu i w iel-
kiemi gromadami przeciągnęły nad miastem.
Ludzie zabobonni przelot ten komentowali b.
rozmaicie. Jedni przepowiadali, że ukazanie

się chmury szklarzy jest niechybną zapowie­
dzią bliskiej wojny, inni znów załamywali ręce
z powodu nieurodzaju i t. p. Tymczasem nie­
winne w ażki mają zupełnie inne zadanie. Ani
one nie są ziemi wróżbitami, ani też szkodnika­
mi, lecz przeciwnie pożerają wszelkie muszki
i owady po drodze spotykane, tak, że są bardzo

pożyteczne.
Tydzień propagandowy L. O . P . P . W ju­

trze(jszą niedzielę odbędzie się na ulicach mia­
sta kwesta uliczna na cele L. O. P. P. O go­
dzinie 2 po poi. rozpocznie się ładowanie balo­
nu wojskowego na boisku miejskiem i objaśnie­
nia, poczem nastąpi wzniesienie balonu. Wstęp
na boisko za opłatą 20 groszy; dzieci płacą po­
łowę.

Wycieczka do Widlic. W drugi dzień Zie­
lonych Świąt odbędzie się projektowana przez
tut. Sokół wycieczka parostatkiem ,,Vistuli" do
uroczo położonej miejscowości Widlice. Bilety
w składzie cukierków p. Banaszaka przy ul.
Mickiewicza lub też w kasie na przystani ,,Vi-
stuli".

Młodzież polska nad polskie morze. Pod
protektoratem p. starosty powiatowego oraz

Ligi Morskiej i Kolonialnej odbędzie się w dniu
10 czerwca wycieczka koleją dla młodzieży
szkolnej do Gdyni i na Hel. Termin zgłoszeń
upływa z dniem 15 bm. Celem uzyskania jak
największej zniżki kolejowej należy w termt-

-,nie wskazanym przekazać zł 10 na pokrycie
kosztów wycieczki do rąk p. Dolcżycha w sta­
rostwie powiatowem.

Iskry wznieciły wielki pożar. W zabudo­
waniach rolnika Konrada Bożeuskiego w Szo­
nowie Szl. (pow. Grudziądz) powstał pożar,
skutkiem czego spalił się dom mieszkalny wraz

z calem urządzeniem domowem oraz przylega­
jącym chlewem. Jak wykazały dochodzenia

wstępne, pożar powstał wskutek wydobywają­
cych się iskier z komina, które padały na dach
domu mieszkalnego, krytego trzciną. Straty
wynoszą przeszło 4.000 zł. Poszkodowany byl
ubezpieczony.

R, K. S. ,,Naprzód" — ,,Makabi" 6:0 (3:0).
Zawody w pitkę nożną o mistrzostwo klasy Ć.
Podczas całej gry uwidacznia się silna przewa­
ga zwycięzców, którzy przy należytem wyko­
rzystaniu sytuacji podwyższyliby wygraną do

dwucyfrowej liczby.

Ponieważ nikomu nie zwierzał się, dokąd
ani w jakim celu wychodzi, przeto nieobecność
jego zauważono dopiero nazajutrz. Wydobyte
zwłoki poddano badaniom komisji sądowo-Ie-
karskiej, która nie stwierdziła żadnych śladów
gwałtownej śmierci. Zachodzi zatem możliwość
nieszczęśliwego wypadku łub samobójstwa.

Zwłoki przewiezione zostały do kostnicy
szpitala powiatowego w Łasinie. Dalsze do­
chodzenia w toku.

Lekkoatletyczne zawody Sokoła 1 zgroma­
dziły na starcie 27 zawodników, przyczem star­
towali zawodnicy w klasie A i B. Naogół uzy­
skano mimo silnego upału dobre wyniki. W
klasie A 100 m 1) Marski - 12 sek., 2) Bauman
12,1 sek, 400 m: i) Szukalski - 55,2 sek. 1500
m: 1) A. Krajewski - 5,02 min. 3 km: 1) Kurza-
wiak - 10:09,2 min., 2) Falkowski, 3) Szczygieł,
Skok wzwyż: 1) Frost - 1,73 m, 2) Szczerbow­
ski - 1,68 m. Skok wdał: 1) Madski - 6,04 m,
2) Bauman - 5,92 m, 3) Szczerbowski - 5,89 m.

Skok o tyczce: Frost 3,40 m (z dalszej wysoko­
ści zrezygnował). M łot: 1) Bauman - 34,73 m.

Dysk: 1) Marski - 34,92 m. Pozostałe miejsca
i wyniki na słabszym poziomie. Klasa B: 100 m

1) A. Krajewski - 12,6 sek. 400 m: 1) Taukert

1,04 min. Skok wdał: Taukert 5,20 m. Kula:

1, Taukert 9,85 m, 2) Skibicki - 8,81 m.

Otwarcie sezonu tenisowego
w Grudziądzu.

W Grudziądzu odbyło się w czwartek

uroczyste otwarcie sezonu tenisowego
połączone z rozegraniem spotkania po
między TKLT Toruń i Olimpją z Gru­
dziądza. Zwyciężyli toruńczycy w sto­
sunku 12:4.

Pe-Pe-Ge wygrała w Kwidzyniu.
W Kwidzyniu (Prusy Wcshodnie) ro­

zegrała mecz rewanżowy grudziądzka
drużna Pepege z miejscowym Sport-
%'erein Marienwerder. Wygrali Polacy
w stosunku 5:1 (3:1).

ZMARLI!

S. p. Marjan Seweryn Szymański, em. o-

ficer policji państwowej, w Poznaniu.
Ś. p. Kazimiera z Alankiewiczów Tru-

szewska w Poznaniu.
Ś. p. Michalina Krauzowa, lat 76, w Po­

znaniu.
Ś. p. Alojzy Noak, urzędnik miejski w

16861
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Pół miliona złotych za konia
wyścigowego.

Tak olbrzymią sumę za rasowego konia
wyścigowego ,,Colombo" — ściśle 16.000 fu n ­
tów szterlinga — uzyskał właściciel stajni
wyścigowej lord Glanely. Koń ,,Colombo"
w ciągu dwóch lat swej niezwykłej ,,karje-
ry" jak dotąd nigdy jeszcze nie został po­
konany w wyścigach. W najbliższym cza­
sie ,,Colombo" startować będzie w w ielkim

angielskim Derby.

iraine sSiupumidomu!
Pełny pokarm roślinny (fosfor, potas, azot)
dla kwiatów i roślin pokojowych w pastylkach

99TESS*
66

Użycie 1 pastylki na litr wody do podlewania
wazonów raz na 7 dni, daje

zdumiewający efehi.
Ten konieczny w każdym domu pokarm roślinny, iako
środek niezawodny do zasilania kwiatów 'i roślin pokojo­
wych w cenie 50 groszy za kartonik zawierający 50 pasty­
lek jest do nabycia w składach aptecznych, sklepach
nasion i kwiatów. (4066

Odpowiedzi redakcji
P. S. 300, — Adres: śmigaj, inspektor o-

grodnictwa Janowiec (pow. Żnin). — Co do
nazwy trzeciej odmiany jabłoni sprawoz­
dawca nasz mógi się przesłyszeć. Najlepiej
poinformuje Pana p. Śmigaj.

A.D.B. — Podstawą obliczenia wysoko­
ści czynszu jest przepis ustawy, w myśl
której czynsz dzisiejszy rów na się sumie,
uzyskanej przez mnożenie czynszu przed­
wojennego przez 1,23.

J. J. Wypowiedzenie, doręczone 1 kwiet­
n ia jest nieważne. W myśl rozporządzenia
o najmie pracy pracowników umysłowych,
wypowiedzenie powinno bylo być doręczone
najpóźniej w ostatnim dniu, poprzedzają­
cym 3 miesięczny okres w'ypowiedzenia, t. j.
w tym wypadku 31 marca. Opróżnienie mie­
szkania służbowego musi nastąpić najpó­
źniej po upływie 3 miesięcy po zwolnieniu.
Starania o rentę nie mają wpływu na kwe­
stie mieszkania

Zmiana terminu XIV ZjazduKatolickiego
w Pleszewie.

J. Em. Ks. Kardynał Prymas Hlond

przesunął termin XIV. Zjazdu Katolic­
kiego w Pleszewie Wlkp. — z23i24
czerwca - na 28 i 29 czerwca rb. -

czwartek i piątek (dzień św. Piotra i

Pawła).
Uczestnicy X IV Zjazdu Katolickiego

będą obradowali na 2 zebraniach ple­
narnych i 9 sekcjach kapłańskiej i XX.

Adoratorów, dla Akcji Katolickiej, le­
karskiej, pedagogicznej, kobiecej, cha­
rytatywnej, przeciwalkoholowej i mło­
dzieży męskiej.

Prace organizacyjne Zjazdu zataczają
coraz szersze kręgi. Zainteresow'anie

kongresem w Pleszewie, jako wielką ju­
bileuszową manifestacją diecezjalną —

jest wielkie. Świadczy o tem również

powyższa liczba sekcyj, które zgłosiły
swe obrady.

Wszelkich informacyj udziela Komi­
tet Wykonawczy XIV. Zjazdu Katolic­
kiego w Pleszewie: Poznań, Aleje M ar­
cinkowskiego 22, III . ptr. pokój 65 ~~

telefon 5099 — konto PKO 205.060.
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U WAGA!

Ceny miejsc zniżone!

pod hasłem

Zapomnijmy
o troskach!

Willy Forst
Liana Haid
Sibert Paulig

wprcwadzająnas do

kraju radości i nie­
zwykłych przygód !

Lepszej korne*

dji muzytinsj
nad film nie kjło i nie będzie!

Cżar subtelnej mu­
zyki ! Wspaniała gra
i przepych wystawy

Cały film mówiony
i śpiewany po nie­
miecko i (8899

Nadprogram:

Krinifta FBI.
Tygodnik

i kreskówka

Xvonifta
Bydgoszcz, dnia 12 maja 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Franciszka w. i Mamerta b.
Jutro: Pankracego m. i Nereusza.
Wschód słońca o godzinie 4-11.
Zachód słońca o godzinie 19.42.

Stan pogody
Susza u rtas trwa już przeszło dwa ty­

godnie. Meteorologowie zapowiadają na dziś
naogół pogodę słoneczną o zachmurzeniu u-

rniarkowąnem i ze słabą skłonnością do
burz. W iatry umiarkowane z kierunków
północnych.

Termometr wskazywał dziś rano

TnrrriT
5-0t

iill 11III 11lii I
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MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzi-nnie
od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.
Obecnie w Muzeum wystawa zbiorowa dzieł
prof. Leona Wyczółkowskiego.

DYŻURY NOCNE APTEK
od 11-13 maja br.

1) Apteka pod Aniołem.
2) Apteka przy Placu Teatralnym .

3) Apteka Tarasiewicza.

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.
Dyżur w Kolejowej. Przychodni Lekar­

skiej pełni w niedzielę, dnia 13 m aja br.
dr. Mierzwiński, ul. Dworcowa 39, teł. 22-47.

Instytut literacki ,1LEKTURA" przy uli­
cy Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza co,
dziennie od godz. 9 -18 wszystkie nowości
księgarskie ostatniej doby. (2257

TEATR MIEJSKI.

Codziennie na afiszu z okazji ,,tygodnia
lotniczego" sztuka Al. Jasnorzewskiej-Pawli-
kowskiej ,,ZALOTNICY NIEBIESCY" , która
wprowadza widzów w świat' swoistych, we­
w nętrznych przeżyć ,,rycerzy powietrza" .

Sztuka została znakomicie wyreżyserowana
przez dyr. Stomę, a ożywione dyskusje w

antraktach na temat samego problemu sztu­
ki jak też i jej wykonania przez czołowe
siły naszego zespołu, rokuje jej wybitne po­
wodzenie.

Jak już donosiliśmy, najbliższa premjerą
w dziale muzycznym będzie prześliczna ope­
retka Gilberta p. t. ,,DORINA". Przygoto­
w ani od dłuższego czasu odbywają się pod
kierunkiem reżysera Dowrounta i kapelmi­
strza Turkiewicza. W roli tytułowej ujrzy­

my p. Z. Lubiczównę. Tańce i ewolucje
układu H. Grossówrty, nowe dekoracje pen-
dzła J. Hawrylkiewicza. Premjerą w przy­
szłą sobotę, 19 bm.

Ischias, new ralgję oraz bóle reuma­
tyczne i arthretyczne usuwa radykalnie
diatherm ja. Zakład kąpielowy i leczni­
czy ,,Sanitas% Gdańska 27, w Bydgoszczy,
Hmmmmm, i ||3B-a ---

. a

— Posiedzenie Rady Miejskiej we

wto-rek, 15 m aja poczyni niektóre zmia­
ny w budżecie na rok 1934/35, sprolon-
guje pożyczkę krótkoterminową w wy­
sokości 100.000 zł, zaciągniętej w roku
1933 w Komunalnym Banku Kredyto­
wym w Poznaniu o jeden dalszy rok i

poweźmie uchw'ałę co cło zaciągnięcia
bezprocentow'ej pożyczki w wysokości
90,009 zl z Towarzystwa Popierania Bu­
dowy Publiczn ych Szkół Powszechnych
na cele budowy szkoły na Jachcicach.

— Miłosierdziu czytelników polecamy
pewnego niewidomego cywila, oraz bezrobot­
nego ślusarza, obu obarczonych liczną ro­
dziną. Dzieci ich przystępują do pierwszej
Korounji św., a rodzic nie ma się w co u-

brać do kościoła. Proszą o ubranie i obu­
wie lub o jakie zatrudnienie. Zgłoszenia
do redakcji.

— Wycieczka szlakiem najstarszych zabyt­
ków, Gąsawa (pomnik Lecha Białego) — Gnie­
zno (katedra, kościół św. Jana i pomnik Chro­
brego) Strzelno, Trzemeszno i Kruszwica (Mysia
wieża, wiek X III, kolegiat wiek XII, Gopło i fa­
bryka win Makowskiego). Bilety w cenie 7 zł
do nabycia w księgami Idzikowskiego, Gdańska
nr. 23 i w sekretariacie Poł, Tow. Krajozn., No­
wy Rynek 1, tel. 764. Odjazd z placu Teatral­
nego dnia 13 maja o godz. 6 rano, powrót tegoż
dnia o godz. 22. Uprasza się o jak najwcze­
śniejsze zgłaszanie . się,. a nie odkładanie na

ostatni dzień, co uniemożliwia organizatorom
przeprowadzenie imprez turystycznych.

— Kat. Koło Pań urządza w niedzielę 13 bm.

wycieczkę urozmaiconą do Rynkowa, Zbiórka
pań na dworcu o godz. 13,10.

, PRZEMYSŁAWH!"cudnej woni

podrobią i w Kolon/i !

PRZEMY/ŁAWKA
Y/09A K010Ń5KA 0 ZNANEJ DOBOROWEJ JAKOJ(I

HEN%' i %K”POZNAŃ

- Legja komitetu orderu wojennego ,,Vir-
tuti Miłitari" przystąpiła do rejestracji ka­
walerów orderu wojennego ,,V irtuti Mil-ita-,
ri" pozostających bez pracy.

Akcja komitetu organizacyjnego, mająca
na celu ułatwienie bezrobotnym kolegom
uzyskanie pracy zgodnie z ustawą z 25. III .

1933 v., spotkała się z calkowitem zrozu­
m ieniem i poparciem przedstawicieli władz
oraz. instytucji państwowych 1, samorządo­
wych, wobec czego należy się spodziewać,
że bezrobocie wśród kawalerów orderu wo­
jennego ,,Virtuti M iłita ri" i zostanie wkrótce
zlikwidowane. Tymczasową siedziba Legji
mieści się w lokalu Związku Oficerów Re­
zerwy w Warszawie, Wierzbo'wa II., m. 32.

Złodziej w m undurze sanHarius*a
okradał sysfemafKinle wychowanków Szkoły Podchorążych.

(kj) Zatrważający wzrost przestępczo­
ści na terenie Bydgoszczy zmusił władze

policyjne do intensywnej kontrakcji w

postaci częstych obław na panoszące się
na ulicach

męty społeczne i podejrzane typy.
To oczyszczanie miasta z elementów

przestępczych, jak się okazuje, daje
pierwszorzędne wy niki. Ostatnio w cza­
sie obławy zarządzonej na dworcu przy­
trzymano pewnego ,(dżentelmena11, któ­
ry, chociaż nosił piękny, jasny garnitur,
m iał fatalnie ciemną przeszłość za sobą,
Jak wynikało z personałij, przytrzyma­
nym osobnikiem był niejaki Bolesław
Dobrowolski z KoMrębia w powiecie
żnińskim,

Dobrowolski odsługując wojskowość
w 62 p. p. przydzielony został w paź­

dzierniku 1932r. jako sanitarjnsz do

Szkoły Podchorążych dla podoficerów,
W okresie kilk u zaledwie miesięcy Do­
browolski zdołał sobie zaskarbić do tego
stopnia zaufanie podchorążych, że kiedy
ujawniać się zaczęły systematyczne
kradzieże nikt nie m iał odwagi podejrze­
wać go o sprąwstwo tych kradzieży.

Obecnie dochodzenia dały wy nik

wręcz rewelacyjny. Stwierdzono bo­
wiem, że właśnie Dobrowolski w okre­
sie od października 1932 r. do września

1833r, okradał systematycznie podcho­
rążych, zabierając przy pomocy podro­
bionego kluczyka z szafek rozmaite war­
tościowe przedmioty jak rewolwery, apa­
raty fotograficzne, koce, rękawice lotni­
cze, bieliznę, garderobę itp. Kradzieży
tych dopuszczał się Dobrowolski w mie­
siącach wakacyjnych, wtedy, kiedy

Po b ieg u ,,Dziennika Bydgoskiego".
W uzupełnieniu naszego sprawozdania

z X. biegu ,,D zie n n ika Bydgoskiego"
musimy dodać, że badania lekarskiego
wszystkich zawodników dokonali pp.
dr. Włodarczyk i kpt.-lekarz dr. Hor­
baczewski.

Od godz. 1-1,30 podczas całego czasu

trwania biegu przygrywała na Stadjo-
tiie Miejskim doskonała orkiestra Ko­
lejowego Przysposobienia Wojskowego
pcd dyrekcją p. Szulca. Produkcje zna­
nej powszechnie orkiestry przyjmowane
były przez tysiączne rzesze publiczności
ze szczerym aplauzem.

imm

większość podchorążych' porozjeżdżała
się do domów.Dobrowolski przyzn a ł się w

śledztwie do popełniania tych kradzieży.
Poszkodowanych zo-stało przez niego

około 50 podchorążych,
którzy przeciętnie obliczają szkody na

400 zł każdy. Lista poszkodowanych nie

jest jednak wyczerpana, gdyż cały sze­
reg wychowanków szkoły po promowa­
niu na podporuczników opuścił jej mu-

ry i znajduje się obecnie poza Bydgosz­
czą. Niebezpiecznego złodzieja przeka­
zano

do dyspozycji władz sądowych,
Do czasu zamknięcia śledztwa osadzono

Dobrowolskiego w więzieniu sądowem.
W czasie rew izji domowej, zarządzonej
w mieszkaniu Dobrowolskiego w Kołdrą.-
biu, znaleziono tylko część skradzionych
przedmiotów. Resztę zdołał złodziej już
spieniężyć i sprzedać paserom. Skrupu­
latne dochodzenia przeprowadzane przez
policję w porozumieniu z dowództwem

Szkoły Podchorążych idą w kierunku u-

stalenia dokładnej listy skradzionych'
przedmiotów o-raz ich wartości. Już dziś
przypuszczać można, że łączna suma

skradzionych przedmiotów sięgać może

około 20.000 zł.

Unieszkodliwienie niebezpiecznego zło­
dzieja jest niewątpliwym sukcesem bry­
gady pościgowej naszego wyd ziału śled­
czego.

e^.ehueciIdafa^cA

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

,,Zalotnicy niebiescy".
Sztuka w 3 aktach M. Jasnorzewskiej-

Pawlikowskiej.
Błyskawice, daleki grzmot, burza! Nie­

samowita atmosfera w pokoju. Niby w

mieszkaniu nic nie grozi; wyładowywanie
się elektrycznej energji tak daleko, gdzieś
w obłokach. Toteż dr. Odbiecki spokojnie
czyta; niema mowy o tem, by się lękał, ale...
siedzi w głębi pokoju. Pocóż stać w oknie?
Tam zresztą zajęła miejsce jego żona Nola.
Ona właśnie przejęta w ielką obawą; wszak­
że nie o własne bezpieczeństwo. Wśród
niespokojnych chmur szybują dwa samolo­
ty. Jeden dla pani Noli obojętny; drugi
przedmiotem obawy, gdyż unosi umiłowaną
osobę. Oblicze uroczej damy uzupełnia na­
strój chwili. Gra nerwów suggeruje w i­
downię, jak bajanie o upiorach w późną
noc. Nakoniec — chwała Bogu! — obaj lot­
nicy lądują. Nic się nie stało. Ale po at­
mosferycznej burzy przeczuwamy burzę w

duszy ludzkiej.
Tak jest! Elektrycznością będzie teraz

m iłość.. Tamto rozpętanie się podniebnych
żywiołów było preludjum do gry serc.

Właściwie nie zanosi się na erotyczną
niepogodę. Nola kocha, kapitan-pilot Ja­
stramb , odwzajemnia się uczuciem, . a pan
małżonek prawdopodobnie nie będzie żadną
przeszkodą.

Cóż, kiedy szyki psuje zazdrość! Pani
Nola m iała r.omansiki, a ich ,,udziałowcy"

są na temże lotnisku; to koledzy Jastram-
ba.

Otóż tu następuje rozpętanie wew nętrz­
nego człowieczego żyw io łu. Jastram b popa­
da w tajony szał zemsty za to, że jego po­
przednicy śmieli swój stosunek do pani Noli
traktować jako przelotną miłostkę. Tem ją
zhańbili. On. Jastramb kocha jej niezwykłą
duszę. Jego zapamiętanie się graniczy ze

zbrodniczym pędem. Chce, 'aby tamci zgi­
nęli i... rzeczywiście trafia się powietrzna
katastrofa — omal nie śmiertelna, Ja­
stramb poczuwa się do winy. Niemniej No­
la potępia go; spostrzega, że ten bohater
s tr ac ił szlachetne orle serce. Ostatecznie i

po tej psychicznej burzy następuje pogoda.
Zawziętość Jastramba taje w żalu za rzeko­
mo zmarłymi rywalami-kolegami, a Nola
dzięki temu może wierzyć w szlachetność
wybranego i w przyszłe szczęście przy nim .

Z powyższego szkicu domyśli się czytel­
nik, ile w sztuce mieści się emocjującego
hazardu, junactwa, silnej gry nerwów psy­
chologicznego napięcia. Wszystko to tak
naturalnie zespolone z lotniczą, górną i

chmurną często atmosferą, że ci podniebni
bohaterzy mimo przyziemskich słabostek i

namiętności nie tracą orlich piór, a ich
ulubienica — w zwykłych warunkach ko­
bieta jakich wiele — też nabiera cech sym­
patycznych. Jakiś romantyczny duch mie­
szka na lotnisku i każe inaczej widzieć to,
co w obliczu ziemi jest tylko szare. Może
ustawiczna groza śmiertelnego wypadku
(ta sama, co podwyższa lotnikom, gaże) znie­
w a la do pobłażliwości względem zdobyw­
ców eteru nadziemskiego? a może ci husa­
rzy: niebiescy-chodzą w -takiej glorji, w . ja­

kiej owi stalowi husarze na koniach, co byli
chlubą arm ji i narodu?!-...

Reżyser, p. dyr. Stoma, utrzyma! od sa­
mego początku bez przerwy widowisko w ta­
kim tonie, iż czuje się wartkie pulsowanie
krwi, podniecanej raz uczuciem obawy, po­
tem konfliktem duchowym, nakoniec kata­
strofą,

P. Wieczorkowska mnóstwo poszczegól­
nych drgnień wrażliw ej duszy Noli oddała

po mistrzowsku. Pogratulować tak pięknej
gry!

Wewnętrzną burzę i psychiczne zachmu­
rzenie draśniętego w męskiej dum ie-pilota
ilustrował p. Wilamowski tonem wytwor­
nym. Bardzo ciekawe było ujęcie ról p.
Dytryeha (Herrub) i p. Dzwonkowskiego
(Kobuz); pierwszy mial jakby namaszczenie

patrjarchy, drugi — typowy straceniec, od
którego spodziewamy się przysłowiowego:
,,raz kozie śmierć". P. Iwański także ory­
ginalny lotnik-optymista.

P. Łukowska rozkosznie siała pensjonar-
ską naiwność w obce usposobieniu L otki
środowisko. P . Drohocka swój kobiecy mo­
m encik wtrąciła nader ucieąznie.

P. Kalinowskiem'u tudzież p. Cybulskie­
mu dostały się role zdawkowe. Obaj trzy­
m ali się dobrze.

Dekoracja w I i I I I akcie daleko lepsza
niż kasyna lotniczego.

Huculi w Teatrze Miejskim.
Sarna sztuka, którą nas uraczył Teatr

Huculski z Żabiego, nie odstępuje fabułą od
Korzeniowskiego ,,Karpackich górali" . No-

wośći.ą-W '-t.- z w^. MHuculskicłi.-.zbóinikach"

jest to, że w wykonaniu sztuki gra aktor­
ska była oparta na istotnej huculsżcżyźnie,
tak skąpo znanej ogółowi. Górski hyper-
bescki zakątek nie chce być zapomnianym
kopciuszkiem w Rzeczypospolitej. Zdaje
m i się, że tragedja Jury Rewizorczyka nie
jest tylko, w yrazem żalu do dawniejszych
zaborców. Ziemia huculska tuli się do resz­
ty ziem polskich z wiarą, że żywioł huculski
dozna ze strony państwa ojcowskiej opieki,
a serdeczności od społeczeństwa.

Ten teatr, w ędrujący z całym zasobem
huculskiego regionalizmu, wielo przysporzy
rusińskim góralom sympatji. Już to nie­
zmiernie chwyta za serce, że pokazuje szcze­
rze wszystko — czy dodatnie, czy ,ujemne;
nie sili się na pozowanie, nie wstydzi się
prymitywnej naiwności, nie chce impono­
wać jakiemiś specjalnemi walorami, alo
otwarcie odsłania charakter ludu, jego zwy­
czaje, strój niewybredny w formie, niewy­
szukane monotonne melodje, prostackie ru ­
chy taneczne.:. Nie wiemy wszakże coś wię­
cej o hucułach, czego jednak na środowem
w idowisku nie można było zauważyć. W ie­
m y o ich artystycznym guście w doborze
barw i wzorów i o nadzwyczajnej mrówczej
pracowitości, z jaką ozdabiają swojo wyro­
by. Ten rys charakteru będzie silną ni­
cią wiążącą hucUłszczyznę z Polską, gdyż
pracowitość to cnota, której kultura zawsze

rękę poda i zaopatrzy w środki potrzebne
do rozwoju.

Bezpośrednie zadanie Teatru Huculskie­
go t. j. aby zainteresować społeczeństwo
polskie hucułszczyzuą, wied'zie do poznania
i polubi'enia, tych bratnich górali, którzy
pragną ściślejszych węzłów z nami.
C Kr.

'
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,,Polska dla Polaków!" - Na
czem polega bunt młodych

narodowców. - Nowiny
teatralne*

,,Bunt" młodzieży narodowej nie przestaje
zaprzątać uwagi społeczeństwa poznańskiego.
Niema prawie dnia, aby w tej sprawie nie pi­
sano w prasie, niema lokalu, w którymby nie

dyskutowano na temat zradykalizowania m ło­
dzieży, zwłasz-cza m łodzieży akademickiej.

Trudno w felietonie sprawozdawczym o-

świetlić powody i cele owego ,,buntu", który
nie jest zresztą zjawiskiem specyficznie po-
znańskiem. Ze względu jednak na pewne swoi­
ste cechy; odróżniające ruch narodowo-rady-
kalny młodzieży w stolicy Wielkopolski od

,,bur,towczyków" w reszcie Polski, warto się
przyjrzeć tym naszym młodym hitlerowcom,
tak śmiało i silnie akcentującym swój program.

Powodów ,,buntu młodych narodowców'*

było kiika. Przedewszystkiem chodzi o kwestję
egzystencji. Młoda generacja, wychowana i doj­
rzała w okresie wojny, mająca zupełnie inne

dośw'iadczenia życiowe niż starsi, doświadcze­
nia bardziej intensywne, a nieraz bardzo przy­
kre, rozpaczliwie walczy z bezrobociem. T ru­
dno sobie wprost wyobrazić wegetację nieje­
dnego ,,wesołego studenta**. Znam takich stu-

dentów-humanistów, którzy zarabiają na życie
rozsprzedażą biletów teatralnych, zakupionych
przez większe stowarzyszenia (z tego mają 25
zł miesięcznie). Wielu ze studentów, zajmu(ją­
cych najtańszy kącik w Bratniaku, Zmuszonych
jest płacić czynsz, czesne i żyć z łącznej sumy
50 zł, przysyłanych przęz rodzinę... Z Pozna- j
nia niema co jechać w głąb Polski, do woje­
wództw centralnych łub wschodnich. Wszystkie
stanow'iska są tam zajęte... Musi zatem mło­
dzież poznańska siedzieć w Poznaniu i czekać,
aż starzy wymrą i ustąpią jej miejsca. A tym­
czasem starzy nie myślą się usunąć, I lak z

dnia na dzień potęguje się antagonizm pomię­
dzy starymi, tkwiącymi jeszcze w pojęciach, na­
łogach i upodobaniach okresu przedw'ojennego,
a młodymi, którzy chcą być pionierami nowego

Życia. Irytuje młodych bierność, bezczynność
wobec wydarzeń, brak programu praktycznego
Stronnictwa Narodowego. Młodzież poznańska
zdaje sobie bowiem sprawę, że dziś najgłów-
niejszem zagadnieniem, źródłem jej rozpaczli­
wej sytuacji jest okupacja Polski przez żydów.
Młodzież poznańska w ie doskonale, że pole
pracy i zarobkowania dla inteligencji kurczy
się bezustannie i znajduje się zupełnie pod
kontrolą żydów. Młodzież poznańska buntuje
się przeciwko żydowskim pojęciom, żydow'skim
metodom postępowania, które stają się pąn-ują-
ccmi w naszej ojczyźnie i któręmi zaczynają się
kierować rdzenni Polacy. Dowodem, jak wiel­
ka jest nienawiść młodzieży poznańskiej do

żydów, może być cytat z organu Stronnictwa

Wielkiej Polski — ,,Szczerbca", z artykułu pt.
,,Żmije wyhodowane na naszych piersiach"; %

,,Jak Hitler zostanie w historji świata

pierwszym nowoczesnym pogromcą ży-
dostwa, tak w Polsce Poznań jest pierw ­
szym okopem, zapełnionym żołnierzami-

Wielkiej Polski, oczekującymi rozkazu

wymarszu do ataku, oczyszczającego na­
szą Ojczyznę z plugawców...

Sł'owa mocne i dyszące nienawiścią. Nienaw i­
ścią nietylko do żydów, ale i dla tych, którzy
dziś żydów w Polsce faworyzują, obdarzają na­
grodami, dopuszczają do najlepszych stanowisk,
każą reprezentować polską kulturę i pozwalają
na deprawację moralną naszego społeczeństwa.

Starzy endecy zbyt biernie traktowali pod­
boje żydowskie w Polsce, a nawet często wcho­
dzili w konszachty z żydami, choć ich oficjalnie
bojkoto'wali — i dlatego młodzi zbuntowali się.
Młodzi stawiają kwestję uczciwie, bezkompro­
misowo,

Z za kulis teatralnych.
Mimo, że rozpoczął się już t. zw . sezon

martwy, teatry poznańskie pracują pełną parą.
Nieczynna jest tylko opera. Gmach jej^ w y­
dzierżawiony został jednak na sezon letni dyr.
Rudkowskiemu, który na początek sprowadza
na gościnne występy zespół warszawskiej ,,No­
wej Komedjii** z Modzelewską i Jaraczem na

czele. Wystąpią oni w komedji muzycznej He-
mara ,,Firma1*. W Teatrze Nowym'* kończą się
występy gościnne Antoniego Fertnera w ,,Szko­
le podatników" i w farsie amerykańskiej, granej
już w Bydgoszczy, ,,Potasz i Perlm utter" . Po-
taszem był wtedy Łapiński, a Perlmuttrem -

Łuszczewski. Zkolei wystąpi gościnnie w nowej
farsie Arnolda i Bacha znana Bydgoszczy Ja­
dwiga Zaklicka. W Teatrze Polskim ustępuje z

afisza wspaniale wystawiona komedija ,,Towa-
riszcz" Deyala, kom edji regionalnej Roya ,,Graj­
że gazdo". 19 bm. otwiera Teatr Polski scenę
ogródkową w zoologu. Również Teatr Nowy
buduje scenę w ogrodzie. Trzecią scenę urzą­
dza się w ogrodzie kawiarni Fangrata. Wystę­
pować tu będzie bardzo w Poznaniu popularny
zespół rewjowy Ludwika Sempolińskiego.

Jerzy Barwicz.

HOLLYWOOD.

— Już teraz pani lepiej, gra, ale to nie

tak, ja-k być powinno - mówi reżyser do

gwiazdy'filmowej,
— A cóż mi pan może jeszcze zarzucić?
— Widzi paru", tę. scenę umierania gra

pani za- blacjo... trzeba dodać życia... więcej
życia.

12x*9te1mican miast

iwafg

O Wandę Siemaszków^
Nawiązując do głosów opinji, ,,Dziennik

Bydgoski" w yraził uprzednio życzenie, by­
dła urozmaicenia repertuaru, nasz subsydio­
wany teatr, spowodował gościnę opery po­
znańskiej. Ponieważ opera poznańska se­
zon swój, dzięki poparciu władz miejskich,
przedłużyła, więc dla skrócenia publiczności
teatralnej bydgoskiej czasu wyczekiwania,
wysuw'am projekt urozmaicenia repertua-ru
dramatycznego naszej sceny. Czytamy wła­
śnie o uroczystościach jubileuszowych we

Lwowie, a ostatnio w Krakowie długoletniej
gwieździe scen tamtejszych, znakomitej ar­
tystki W andy Siemaszkowej. Bydgoszcz,
choć jest tylko zdegradowaną, powiatówką,
ma prawo stanąć tu obok Lwowa i Kra­
kowa, dla wyrażenia uznania swej byłej dy­
rektorce Teatru Miejskiego.

Myślę, Szan. Panie Redaktorze, że obok

gościny opery poznańskiej i występy Wan­
dy Siemaszkowej spotkałyby się %uznaniem

publiczności. 2 szacunkiem
Meloman.
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Hisfor|a powstania i ro iw ofy Kota Szybowcowego.
Na terenie miasta i powiatu bydgoskiego w

latach ostatnich w miarę rozwoju polskiego
szybownictwa powstawały tu i owdzie myśli
rozpoczęcia pracy nad rozpowszechnieniem
szybownictwa na naszych terenach.

Do wcielenia w czyn szczytnych marzeń
t pragnień, przystąpił zarząd kolejowego Koła
L. O . P. P. w Bydgoszczy, organizując w swym
środowisku sekcję szybowcową. Z komitetu

kolejowego Dyrekcji Kolejowej Pomorskiej uzy­
skano pomoc finansową, która um ożliwiła miej­
scowemu kolejowemu Kołu L. O . P. P. wybudo­
wanie pierwszego szybowca typu ,,C. W . J . I.*'.

Dzięki daleko idącemu poparciu ze strony za­
rządu Głównych Warsztatów Kolejowych, miej­
scowe kolejowe Koła B. B. W . R . ofiarowały ze

swych składek kwotę niezbędną do wybudowa­
nia drugiego zkolei szybowca typu ,,C. W . J . I.*'

Z inic(jatywy zarządu Sekcji. Szybowcowej
Kolejowej odbyło się dnia 25 maja 1933 r. ze­
branie organizacyjne Koła Szybowcowego Byd­
goszcz. Obecnie w skład Koła wchodzą nastę­
pujące sekcje szybowcowe: 1) Sekcja Kolejowa,
2) Sekcja Związku Strzeleckiego, 3) Sekcja
Szkoły Przemysłowej, 4) Sekcja Liceum Handlo­
wego, 5) Sekcją Koronowska, 6) Sekcja l-szej
Drużyny Harcerskiej, 7) Sekcja firmy -,,Kabel
Polski" , 8) Sekcja ,,Ogólna niestowarzyszonych
miłośników szybownictwa", 9) Sekcja Szkoły
Podchorążych. Dnia 3 września 1933 r. na Ryn­
ku im. marsz. Piłsudskiego w Bydgoszczy od­
było się poświęcenie pierwszych dwóch szy­
bowców wybudowanych przez kolejarży.

Zarząd Koła zakreślił sobie szeroki program
działania. Dzięki wytężonej pracy zdołano

osiągnąć w stosunkowo bardzo krótkim czasie,
bo w przeciągu zaledwie 6 miesięcy, nadspo­
dziewanie pomyślne wyniki. Liczba członków

osiągnęła iloś-ć 509, zgrupowanych w 9 sekcjach
szybowcowych. Referat wyszkoleniowy koła

zorganizował w myśl instrukcji Departamentu
Lotnictwa Cywilnego 5 kursów z dziedziny szy­
bownictwa i teorji lotów szybowcowych. Prze­
szło 300 kandydatów, ukończywszy kursa, ocze­
kuje terminu przystąpienia do praktycznych
ćwiczeń. Referat praktycznego pilotażu szy­
bowcowego zorganizował: pierwsze ćwiczenia
na ,,chwiejnicach", wyszukał odpowiednie te­
reny szybowcowe na terytorjum powiatu byd­
goskiego w m ajątku Miedzyń pod Fordonem,
przeprowadził oblatanie terenów oraz uzyskał
zatw'ierdzenie szybowiska do kategorji A i B

przez Dep. Lotn. w Min. Kom.; zorganizował

zaczątki regularnej szkoły szybowcowej pod
kierownictwem fachowego pilota szybowcowe­
go. W grudniu i styczniu 1933 r. ukończyło
pierwszych 12 pilotów kategorję A w bydgo­
skiej szkole szybowcowej.

Rozbudowując organizację w sekcjach do tak

poważnej liczby członków, zarząd Koła stanął
przed bardzo doniosłem zadaniem, dostarcze­
nia niezbędnej ilości szybowców dla setek nie­
cierpliwie oczeku(jących swej kolei adeptów
sztuki szybowcowej. Zarząd Koła rzucił hasło

'budowy szybowców własnemi siłami każdej
sekcji. Inicjatyw a zarządu znalazła nadspodzie­
wany oddźwięk wśród członków Koła, którzy w

swych sekcjach, pod kierownictwem referatu

budowy, rozpoczęli gorączkowy wyścig pracy.

Sekcja wybudowała, własnym sumptem na­
stępujące szybowce: 1) Kolejowa sekcja szy­
bowcowa posiada jeden szybowiec typu C. W .

J. . ,,Piła'* — buduje drugi szybowiec typu
,,Wrona"; 2) Sekcja szybowcowa Strzelecka po­
siada szybowiec typu CW JI ,,Strzała" — budu­
je drugi szybowiec typu ,,Wrona"; 3) Sekcja
szybowcowa Szkoły Przemysłowej posiada dwa

szybowce typu CWJI.; 4) Sekcja Liceum Han­
dlowego posiada szybowiec typu CW JI ,,Lech";
5) Sekcja Szkoły Podchorążych posiada dwa

szybowce typu ,,Wrona", ,,Podćhorążak I i II" ,

6) Sekcja szybowcowa Koronowo posiada szy­
bowiec typu CW JI ,,Korona I"; 7) Sekc(ja szy

bowbowcowa I-szej Drużyny Harcerskiej buduje
szybowiec typu ,,W rona" .

Poświęcenie szybowców odbędzie się nS

Rynku im. Marsz. Piłsudskiego w niedzielę,
13 maja o godz. 12.

W maju tego roku na szybowisku bydgoskiem
stanie gotowa do lotów eskadra szybowców.-
Na 11 szybowcach Koło Bydgoszcz zamierza wi­
tym roku przeszkolić conajmniej 300 kandyda-
tów na pilotów kat. A i B. Praca ledwie roz-i

poczęta, gdyż 6-miesięczny okres organizacyjny
zaledwie dobiega końca, a z nadchodzącą wio­
sną zabieleją na szybowisku Koła bydgoskiego;
pod Fordonem lśniące, skrzydła naszych licz­
nych szybowców, w ysiłek pracy naszej kocha­
nej młodzieży. Cześć kierownikom zakładów,
naukowych, którzy popierają .poczynania mło­
dzieży naszej w jetj dążeniach zdobywania prze­
stworzy, Władze miejscowe, tak państwowe
jak i samorządowe, doceniają wielki wysiłek
ludzi dobrej woli, zgrupowanych pod hasłem,
,,rozwinięcia skrzydeł nad Bydgoszczą", doce­
niając państwowe znaczenie przeszkolenia jak
największej ilości młodzieży na pilotów szy­
bowcowych, którzy stanowić mają stałą rezerwę
dla lotnictwa motorowego, przyrzekli zapewnić
Kołu Szybowcowemu tereny szybowcowe i u-

m ożliwić postawienie hangaru dla przechowania;
sprzętu szybowcowego.

Pierwszorzędna (Restauxacjer i fWiniarma.
Smaczne potrawy gorące i zimne, dobrze: pie­
lęgnowane napoje. — Ceny umiarkowane

8377)jfursfżł xbownas irwdecieft.

Społeczna pomoc niewidomym,
W Schronisku dla Niewidomych przy ulicy

Kołłątaja 9 odbyło się walne zebranie Towa­
rzystwa Opieki nad Niewidomymi. Towarzystwo
udzieliło w roku sprawozdawczym wydatnej po­
mocy kilkudziesięciu niewidomym w Schronisku
i na prowincji. Uwzględniono najbiedniejszych
niewidomych, udzielając im zapomóg w wy­
sokości 4.500 . zł, kilku niewidomych otrzymało
narzędzia szczotkarskie na założenie własnych
warsztatów pracy. Inni niewidomi otrzymali
bezpłatne porady w sprawach majątkowych
oraz wyroby koszykarskie w komis. Szczegól­
ną troską otaczał zarząd Tow. oddział męż­
czyzn i kobiet w Schronisku w Bydgoszczy,
w którem na stałem utrzymaniu Tow. znajduje
się 50-ciu niewidomych. Mimo trudnych wa­
runków gospodarczych prowadziło Tow. war­
sztaty pracy w Schronisku, by zapewnić nie­

widomym pracownikom choć skromny zarobek
na utrzymanie własne i rodziny. Na szczególną
uwagę zasługuje okoliczność, że Schronisko w e

własnym zakresie w roku sprawozdawczym po.
raz pierwszy w Polsce wytwarzało tablice i ryl­
ce do pisania dla niewidomych, które dotąd
należało sprowadzać z zagranicy. Wyroby te

dorównują najlepszym fabrykatom zagranicz­
nym i są od nich o połowę tańsze. W przy­
szłości będą mogli niewidomi posługiwać się
wyrobami krajowemi. Powiększono także zbiór

polskich książek dla niewidomych, które już
od roku 1922 drukuje się za pomocą niew.
drukarki we własnej drukarni Schroniska. W al­
nemu zebraniu przewodniczył ks. kanonik Step-
czyński, dziękując na zakończenie obecnym za

współpracę nad polepszeniem bytu niewidomym.
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Belweder, 11 m a ja .

Szanowna Redakcjo!
Szanowna Redakcja zna już z ostatniej kore­

spondencji moje niezawinione perypetje z po­
licją i to, jaki los spotkał list Pana Marszałka

pisany do ministra Barthou. Jakkolwiek się
stało, ja sumienie mam czyste. Nie mogłem
przecie pozwolić na to, aby taki drań Ferdek
bezkarnie wabił ludzi do swojej szulerni w tak­
sówce i tam fałszywemi kartami orzynał ich
w chlusta. Wzburzyło się we mnie obywatel­
skie sumienie i musiałem mu dać lekcję mo­
ralności. Zresztą i Fortuna w tym wypadku
dużo zawiniła. Bo gdybym ja od Ferdka wy­
grał pięć zł, to chyba nie przyszłoby do tej
całej awantury.

Policja otrzymała zatem telefoniczny rozkaz.

aby mnie razem z listem odstawiła pod eskortą
do Belwederu. Nie była ta taka łatwa rzecz.

Przedewszystkiem byłem cały utaplany w bło­
cie, i u portek brakowało mi jednej nogawki,
którą mi w tym pamiętnym boju zerwano. Ja

tego z początku ani nie zauważyłem, aż dopiero
komisarz zwrócił mi uwagę na mój adjustunek
— na pół w portkach a na pół w kałesonich.
Nie mogli mnie więc pieohly prowadzić przez
miasto, tylko musiano zarekwirować kibitkę,
która w towarzystwie dwóch posterunkowych
zawiozła mnie do Belwederu.

Gdy wstąpiłem w bramę, dostałem ze stra­
chu takiego bolenia brzucha, że cały łeb oblał
mi się zimnym potem. Post. zaraz zameldował

staremu, że już mnie policja sprowadziła i stary
kazał, abym tak, jak jestem, przyszedł do je­
go gabinetu. Nie było rady. Musiałem zjawić
się przed Marszałkiem w mojem calem nie­
szczęściu. Napróżno starałem się stać na bacz­
ność. Dygotałem cały i kłapałem zębami jak
w ilk złapany w żelaza. Starego na mój widok

porwał w początku taki śmiech, że się aż wił

na fotelu. Potem obszedł mnie dokoła, spo­
ważniał i rzekł:

- Marsz obwiesiu do twojej kwatery! A

Wieniawie wydam dyspozycję, co ma dalej z

tobą zrobić.
Rad byłem, że na razie na tem się skoń­

czyło, choć nic wiedziałem, co mnie jeszcze
czeka. Musiałem się napić tęgiej herbaty z cy­
tryną, bo mi się od tych emocyj żołądek roz­
luźnił i dycht straciłem nad nim panowanie.
Ale szklanka gorzały byłaby mi lepiej zrobiła.

Uporządkowałem się jak mogłem, umyłem
się i legnąłem na łóżku, choć o spaniu mowy
nic było. Co się jakie kroki rozległy na kory­

tarzu, to myślałem, że idzie już Wieniawa z pa­
łą gumową na egzekucję. A. ja już i bez tego
byłem cały posiniaczony jak zmarznięty ka­
lafio r.

Na szczęście noc przeszła spokojnie. Na

drugi dzień wstałem rychło, wypucowałem
Dziadkowi buty na glanc, wytrzepałem fest
mundur i zaniosłem mu do sypialni. Moim zwy­
czajem stanąłem przed Nim na baczność i rze­
kłem po służbowemu:

— Panie Marszałku, melduję posłusznie, że

kapral Jacek Furdyga życzy Panu Marszałkowi
dzień dobry.

Stary popatrzał na mnie z pod swoich stra­
sznych brwi i powiedział tylko:

— Jutro będziesz ty życzył dzień dobry
profosowi w więzieniu na Kercełakti!

Na tę wiadomość krew mnie odbiegła i ma­
ło brakowało, a byłbym się zwalił na podłogę.
Bo jak dotychczas za różne przewinienia służ­
'bowe dostawałem zwykły karcer, w którym
i owszem można było wystrzymać, bo znalazło

się tam zawsze odpowiednie do mojego stano­
wiska towarzystwo, wikt był niezły, cały dzień
odchodził szmendefer, a przemyt spirytusu od­
bywał się drzwiam? i oknami.

Ale w kaźni na Kercelaku jest inaczej. Je­
szcze gdy się oberwie separatkę z pryczą
o chlebie i wodzie. A za ten list do Barthou

dostanę jedno i drugie jak amen w pacierzu.
Z decyzji Dziadka poznałem też, że akcje

moje stoją pod psem. To też postanowiłem
ich kuirs naprawić i postawiłem wszystko na

jedną kartę. Powiedziałem sobie, ze skoro ko­
niecznie mam już wisieć, to niechże wiszę za'
obie nogi.
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Wyrok w procesie
adwokata dr. Kuziela.

(kj) Dziś w sobotę, o godz. 12-ej wpo­
łudnie, w chwili gdy ,,Dziennik Bydgo­
ski" opuszcza prasę, nastąpiła publika­
cja wyroku w procesie adwokata dr. Ku­
ziela. Tenor wyroku i uzasadnienie za­
mieścimy w poniedziałkowym numerze.

Włamanie do kościoła
Serca Jezusowego.

. (kj) Ubiegłej nocy dokonano włama­
n ia do kościoła Serca Jezusowego przy
Placu Piastowskim. Złodziej rozbił skar­
bonki i skradł ich zaw'artość. Kradzież

zauważył rano kościelny, który też nie­
zwłocznie zaalarmow'ał policję. Docho­
dzenia w' toku.

Ludowcy przy pracy.
(n.) W Koronowie w sali pani Golni-

kowej rozpocznie się jutro, 13 maja o go­
dzinie 10 po rannem nabożeństwie

praktyczny kurs samorządowy dla po­
wiatu bydgoskiego — z udziałem posłów'
Polskiego Stronnictwa Ludowego.

Podobne ku rs a odbędą się jednocześ­
nie w żninie w sali p. Michalakowej.

Ludzie etyli osiągają bez trudu w'y­
dajne i obfite wypróżnienie, używając
odpowiednio i regularnie naturalną w'o­
dę Franciszka-Józeia. Zal. przez lekarza.

- Wielka uroczystość w Siernieczku, K a ­
tolickie Tow. Robotników Polskich w Sier-
nieczku zaprasza na uroczystość pośw'ięce­
nia chorągwi tow'arzystwa, która odbędzie
się w niedzielę, 13 bm. o godz. 10 przed poł.
w kościele w Siernieczku.

- D yre kcja Miejskiej Szkoły Kupieckiej
zawiadamia pracodawców, że ferje z okazji
Zielonych Świąt rozp-oczynają się w ponie­
działek, 14 bm. i trwają do 21 maja włącz­
nie. Podjęcie normalnych zajęć szkolnych
we wtorek, 22 bm.

— Ostrożnie z falsyfikatami. ,,W iek Nowy"
ogłosił wiadomość o ukaraniu przez sąd okrę­
gowy we Lwowie całego szeregu osób po 2, 3,
i i 6 miesięcy aresztu za podrabianie proszku
dra Oetkera, Dobry i znany towar pobudza
przestępców do szukania łatwych zysków
orzez naśladownictwo. Ostrzegamy tedy wszyst­
kich przed kupnem ,,tanich" falsyfikatów, albo­
wiem są one szkodliwe i nikt nie powinien na­
rażać zdrowia swego i swoich bliskich dla kil-

ru groszy. Ostrzegamy również naśladowców,
których musi spotkać los lwowskich ,,fabrykan­
tów", gdyż fałszujących nasze wyroby ścigać
będziemy z całą bezwzględnością. Zatem o-

strożnie z falsyfikatami! Tylko prawdziwe pre­
paraty Dra Oetkera są pożywne, smaczne i do­
brze służą zdrowiu. Prosimy zważać na ozna­
czenia nasze ,,Jasna Głowa" i ,,Dr. Oetker" .

NA ZIELONE ŚWIATKI DO LENINGRADU 28 mała
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Stan zawoddw o mistrzostwo Ligi.
(k-j) Czwartkowe mecze o mistrzo­

stwo Ligi wprowadziły bardzo duże

zmiany w układzie sił poszczególnych
drużyn w tabeli zawodów. Aż 10 drużyn
zmieniło zajmowane dotychczas miejsce
w tabeli. Jedynie na czele tabeli znajdu­
ją się w dalszym ciągu Ruch i Garbar­
nia.

1. Ruch 4 gry 8pkt. st.br. 23:2

2. Garbaniia 4 7 8:1
3. Polonia 5., 5 6:7
4. Warta 4-4 14:9
5. Pogoń 3 4 7:5
6.Ł.K.S. 4 4 8:8

7, Wisła - 4 4 7:7

8. Cracovia 4 4 8:11
9. Legja 5 4 4:6

10. Strzelec 5 3 7:10
11. Podgórze 6 3 5:21
12. Warszawianka 4 2 3:13

Według straconych punktów na

pierwszem miejscu znajduje się Ruch (O
pkt.) nrzed Garbarnią (l), Pogonią (2),
Wartą (4), Wisłą (4), Ł. K. S. (4), Craco-

vią (4), Polonią (5), Warszawianką (5),
Legją (6), Strzelcem (7) i Podgórzem (9
pkt.)

0 mistrzostwo okręgu poznańskiego
W meczu o mistrzostwo klasy A okrę­

gu poznańskiego K P W Liga pokonała
Ostrovię w stosunku 3:2.

Piłkarze francuscy pokonali Holandję.
W czwartek rozegrany został w A m­

sterdamie międzypaństwowy mecz pił­
karski pomiędzy reprezentacjami Fran­
cji i Holandji. Zwyciężyła drużyna Ho-

landji w stosunku 5:4.

Kompromitująca porażka reprezentacji
Lwowa w Czerniowcacb,

Czerniowce. (PAT.) W Czerniowcach
wobec rekordowej liczby 5000 widzów

Wspaniały światowy program
Cyrłiu StaniewskicH.

Przyjazd Cyrku Staniewskieh do Bydgo­
szczy w ostatnich latach dzięki świetnym
programom, w itany jest przez Bydgoszczan
z prawdziwą radością. Obecny jednak bo­
gaty program, jaki wczoraj na premjerowem
przedstawieniu podziwiała wybredna pu­
bliczność bydgoska, wywołał prawdziwy en­
tuzjazm i niemilknące brawa publiczności.

. Każdy numer programu bowiem to wszech­
światowa atrakcja! Prawdziwa sztuka cyr­
kowa o najwyższym poziomie artystycznym

. reprezentowana jest w obecnym bogatym
programie.

Z zapartym oddechem śledzi się występ
kapitana*Smitha, człowieka o stalowej pier­
si, który w locie chwyta wystrzelony z

wielkiej arm aty 18-kalibrowy granat, w ażą­
cy ponad 50 kilo. Ale i inni fenomenalni

artyści zagraniczni wywołują dreszczyk e-

mocji: zespól Italo Boys, akrobatów odzna­
czonych na światowej wystawie w Chicago
sw em trzykrotnem salto mortale, a k t po w ie­
trzny Hartwellów, ,,ludzi węży", doskonałej
trupy akrobatów japońskich, fenomenalny
żongler na koniu Ferroni, sztukmistrze w

grze diabolo Klatirawie i piękn e siostry nMa-
rion i Inna" z Folies Bergóres w Paryżu,

popisujących się Swą wprost cudowną ela­
stycznością ciała i widz odnosi wrażenie, że

piękne te córy Ewy pozbawione są kręgosłu
pa.

Tak samo nadzwyczajnie i imponująco
przedstawia się wspaniała tresura zwie­
rząt. Niezwykłą mądrością zadziwiają sło­
nie a przedewszystkiem stoń ,,Jenny", k tóry
odgaduje kolory, wykonuje działania mate­
matyczne, odpowiada mądrze na pytania,
kula w kręgle (bez dziur) a szczytem już
wszystkiego jest, gdy ,,Jenny" występuje ja^
ko fryzjer i w tym charakterze mydli, goli
brzytwą a następnie ,,.skrapia" wodą twarz

jednego z przygodnych widzów. Publiczność
konała ze śmiechu. Bardzo efektowna i po­
mysłow'a także tresura li rasowych koni pa­
ni Truzzi. Jeden z koni w pyjamie kładzie

się do łóżka i przebudza się dopiero dowci

parni klowna. Popularny ,,Dołly" i Bim

Bom rozweselają publiczność do wybuchu
łez.

Całość programu w najwyższym stylu
istotnie godna widzenia i żałować tylko na

leży, że Cyrk Stan-iewskich tak krótko po­
zostanie w Bydgoszczy.

PROGRAM RARJOFONICZNY.

NIEDZIELA, 13 MAJA.
WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna.

10,05: Transmisja nabożeństwa z Poznania.
Kazanie na temat ,,Wierni świadkowie

Chrystusowi" wygł. ks. prof. dr. Miecz. Wę-
glewicz. Po nabożeństwie muzyka religijna
z płyt. 12,15: Poranek muzyczny z Filharm.

Warszawskiej. W przerwie prelekcja z cy­
klu odczytów dydaktycznych z dziedziny
muzyki pt. ,,Jak powstała muzyka". 14,00:
Pogadanka rolnicza. 14,15: Przegląd rynków
produktów rolnych. 14,30: Muzyka popular­
na z płyt. 15,00: ,,Czas najwyższy tępić
szkodniki" odczyt roln. 15,20: Koncert ze­
społu (jazzowego. 16,00: Program dla dzieci

pt. ,F lis na fryjorze". Słuchowisko M arji
Dynowskiej. 16,30: ,,Kwadrans słynnych ar­
tystów" (płyty). 16,45: Kwadrans literacki

pt. ,,Chałupnik" . 17,00: Pogadanka popular­
na ,,0 umiejętności czynienia zakupów".
17,15: Audycja ludowa muzyki podhalańskiej.
Wyk.: ork. P. R . pod dyr. St. Mierczyńskie- I

go, kwartet wokalnv i trio instrumentalne. 1

18,00: Słuchowisko pt. ,,Co się raz stało w

Sydonie" p/g Sienkiewicza. Transm. z W il­
na. 18,40: Recital fortepianowy Heleny Cy­
wińskiej. 19,30: Redjotygodnik dla m łodzie­
ży ,,Co się dzieje na świecie". 19,52: Kon­
cert muzyki lekkiej. Wyk.: ork. P . R . pod
dyr. Stan. Nawrota i Sława Orłowska (śpiew)
20,35: ,,Na prźedprożu Bliskiego Wschodu"

feljeton. 20,50: Na wesołej lwowskiej fali,
22,00: Dziennik wieczorny. 22,10: Wiadomo­
ści sportowe. 22,25: Muzyka taneczna z ka­
wiarni ,,Gastronomja" .

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,30: Koncert symfo­
niczny. Medjolan. 16,00: ,,Siła przeznacze­
nia", opera Verdiego. Moskwa. 17,20; ,,Car­
men", opera Bizeta, Daventry. 17,30: ,(Ku­
piec wenecki” , tragedja Szekspira. Wiedeń.
20,00: ,,Jabuka", operetka Jana Straussa.

Praga. 20,00: Festiwal Smetany . Strasburg.
20,30: ,,Joanna d'Arcl”, dramat hist. Sottens,
20,30: ,,Łucja z Lammermooru", opera Do-

nizettiego. Kolonja. 20,30: ,,Nocleg w G ra­
nadzie", opera. Rzym. 20,55: ,,Maskota",
operetka Aodrana. Hifyersum. 21,55: Kon­
cert symfoniczny.

odbył się międzymiasto-wy mecz p iłka r­
ski' Czerniowce-Lwów, zakończony
zwycięstwem Rumunów w stosunku 4:1

11:1).
Gra była nieciekawa i na niezbyt wy-

okim poziomie. Miejscowi wygrali
zasłużenie, gdyż lwowianie grali bardzo
łabo. Jedyną dla nich bramkę zdobył

Żurkowski. Na meczu byli przedstawi­
ciele miejscowych władz z dowódcą
miejscowej dyw izji na czele.

Cenne zwycięstwo Pogoni
w Brukseli.

W czwartek lwowska Po-goń rozegra­
ła czwarte swoje spotkanie w ramach

odbywanego tournee zagranicą, odno­
sząc trzecie zkolei i najbardziej warto­
ściowe zwycięstwo. Pogoń w alczyła w

Brukseli z miejscowym klubem Daring,
zwyciężając w stosunku 2:1 (2:1). Da­
ring jest wicemistrzem Belgji, obecnie

najlepszą piłkarską drużyną Belgji.
Przed kilku dniami drużyna ta pokona­
ła mistrza Belgji Union 1:0.

Nasi bokserzy w Ameryce.
Nowy Jork, 12. 5. (PAT) Wczoraj wie­

czorem przybił do portu nowojorskiego
okręt Berengarja z 12 godzinnem opóź­
nieniem, wioząc na pokładzie polską
drużynę bokserską. Zawodnicy przybyli
w' dobrej formie z wyjątkiem Sipińskie­
go, który przeziębił się w drodze z W ar­
szawy do Paryża. Jutro nas-za drużyna
udaje się do Chicago, na mecz.

e

Polacy na mistrzostwach

tenisowych Austrji.
We Wiedniu toczył się w dalszym cią­

gu międzynarodowy turniej o mistrzo­
stwo Austrji. Z graczy polskich walczył
Jędrzejow'ska w półfinale przeciwko
Krana. Jędrzejoswka zdobyła łatwo zwy­
cięstwo 6:2, 6:3. Oprócz tego rozegrała
się w półfinale walka podwójna panów
Hebda-Wittman contra Brosch-Heberle

(Austrja). Zwyciężyli Austrjacy 6:3, 6:4,
6:4.

Pe-Pe-Ge Grudziądz - Polonja
Bydgoszcz.

W jutrzejszą niedzielę, o godz. 17-tej,
o-dbędą się na Stadjonie Miejskim zawo­
dy piłki nożnej o mistrzostwo Pomorza

pomiędzy drużyną Pe-Pe-Ge z Grudzią­
dza a drużyną Polonji z Bydgoszczy.

O godzinie 15-tej odbędą się tamże za­
wody o mistrzostwo B.-klasy Pomorza

pomiędzy drużyną Astorji przy Związku
Strzeleckim a II drużyną Polonji.

Zaw ody bokserskie w Resursie

Kupieckiej.
W niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 20-ej

ciekawe zawody bokserskie, z których
czysty zysk przeznaczono na budowę
kościoła w Brzozie.

Do zawodów wystąpi drużynowy
mistrz miasta ,,Astorja" przeciwko re­
pre-zentacji Bydgoszczy, w której skład

wejdą zawodnicy ,,Polonji", Szkoły Pi­
lotów" i ,,Kabla" .

Zainteresowanie zawodami wielkie,
prawdziwa rewja miejscowych pięścia­
rzy.

Bydgoscy piłkarze przegrali w Toruniu,
Gryi—Polonia 3:1 (l:1).

(kj) W ramach rozgrywek A-klaso-

wych o mistrzostwo Pomorza odbył się
wczoraj w Toruniu mecz piłkarski po­
między 'toruńskim Gryfem a bydgoską
Pol onją.

W pierwszej połowie gra była naogół
wyrównana po przerwie widoczna była
przewaga Gryfu.

Bezstronnie stwierdzić trzeba, że

Polonja grała w Toruniu poniżej swej
formy. Słaby był zwłaszcza atak, a już
wyraźnie pechowy dzień miał bramkarz

Polonji, Walczak. Jedyną bramkę dla

Bydgoszczy strzelił z podania Lubawe-

go Nowak.
Dla Gryfu uzyskali bramki Zdrojew­

ski, Ziółkowski i Seraficki.

Publiczność, zebrana bardzo licznie

(około 1500 osób), oklaskiw ała gorąco
doskonałego bramkarza Gryfu Wiczyń-
skiego, który swoją brawurą i niezwy­
kłą orjentacją zakwalifikował się do

rzędu najlepszych bramkarzy widzia­
nych na Pomorzu.

Sędzia p. Obst z Grudziądza zadowolił.

- Dyrekcja Średniej Szkoły Zawodowej żeń­
skiej w Bvdgoszczy (ul. Konarskiego 5, tele­
fon 15-90) zawiadamia, że w przyszłym roku

szkolnym prowadzić będzieM-roczny dział przy-
sposobienia krawiecko-bieUźm arskiego, 3 'letruą
szkołę krawiecką oraz 1-roezny dział gospo.
darstwa domowego. Przyjmuje się kandydatki
w wieku od lat 14 do 18. Program obepnuje
prócz praktycznej nauki towaroznawstwo, ra­
chunkowość i rysunek zawodowy oraz przed­
mioty ogólnokształcące. Opłata za naukę wy­
nosi na 1-rocznym dziale przysposobienia kra-

wiecko-bieliźnlarskiego zł 10 miesięcznie, na

3-letnim dziale krawieckim oraz 1-rocznym
dziale gospodarstwa domowego zł 15 miesięcz­
nie. Dla niezamożnych zniżki. Zapisy przyjm u­
je dyrekcja w czasie od 15 czerwca codziennie

od godziny 11-13.
- Nowa akuszerka, dyplomowana, poło­

żna z dłuższą praktyką, pani K. Fiołkowa,
rozpoczęła praktykę w Bydgoszczy przy ul-

Malborsltiej 18.
- Szkoła 'Wydziałowa Męska. Zebranie

plenarne Komitetu Rodzicielskiego połączo­
ne z obchodem ..Dnia Matki" odbędzie się
w poniedziałek, 14 bm. o godz. 20 w gmachu
szkolnym.

Całkowite kuracje, według przepisów
lekarzy wykonuje Zakład Kąpielowy i

leczniczy ,,Sanita-s", Gdańska 27, w Byd­
g-oszczy. W szelkie kąpiele lecznicze,
elektrotherapja, masaże, zastrzyki itd.

CIS.Z.PS.i*.

ofSFSoozE/wjEu
W niedzielę, 13 bm. wycieczka wspólna

do Górne) Smukały (razem trzy towarzy­
stwa ~ powiększono o'rkiestra) Zbiórka
przy moście Królowej Jadwigi o godz. 7 ra­
no.

E
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Restauracje:

Kabarety:
,,Oaza" pierwszorzędny kabaret, ul. Pomorska 19.

Gdzie i co kupię?

2.26, 6.23, 8.08, 13.15, 15.43,

0.47, 3.29, 5.55, 7.31,

19.37,

\

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja” Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,
Kawiarnia ,,Europa", Gdańska 10. Dancing do

Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy - Gdań­
ska 15. Największy dom tow . Polski Zach.

H. Kaszubowski.s .z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut..

Heidner, Dworcowa 7. Płaszcze, ubrania, obuwie.

F. A . Matz, Stary Rynek 19. Śniadeckich 49.

Bław aty, firany, trykotaże, galanteria.

ICiełczewska, Gdańska 25. A rt. podróżne, torebki.

Drukarnia Bydgoska S. A ., Poznańska 12-14 —

wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie
i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy

10.41

Toruń^Warszawa
21.50, 23 .30 .

Tczew-Gdańsk-Gdynla
13.22 , 13.35. 17.01, 19.35.

Kościerzyna-Gdynia 0.55, 17.40.

Nakło-PKIa 3.45, 8.05, 14.35, 19.47, 0.01.
^nisfaw-Brodnica 5.10, 8.11 J3.3B, 16.00, 21.00
Inowrocław-PoznaA 8.50, G.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35, 22 .59 .

WągrowIec-PoznaA 5.02, 7,45, 13.36, 18.40, 23.06 .

Inowrocław-Karsznice-Herby Nowe 14,15, 644 ,

, 22.69
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Doicienom toć?
Młode pokolenie muzyków walczy o lepsze jutro.

Reportaż własny ,,Dziennika Bydgoskiego”.

CZESŁAW LEW-LEWANDOWSKI,
utalentowany skrzypek.wirtuoz jest autorem

interesujących uwag o dążeniach młodego
pokolenia muzyków.

(kj)' . Muzyka...
Powstała z jęku i bólu umęczonej duszy

Człowieka. Jej wibracje nie znoszą dachów
i szklanych kopuł. Bawi i koi, budzi i ga­
si wspomnienia. Jest pocieszycielką i przy­
jacielem radości...

Pozwala się ująć w ręce smukłej sylwet
Ce skrzypka w nieskazitelnym fraku i bied­
nemu grajkowi kawiarnianemu w wysza-
rzanym Surducie.

Jest ożywczem tchnieniem dla duszy i

'jest kaw ałkiejn chleba dla wieczystych włó­
częgów, dla zamkniętego klanu czcicieli sre­
brnej wibracji tonów, których serce roz­
szczepia głęboka tęsknota do piękna, p rzy-

: prószona szarym popiołem rzeczywistości...

Kryzys, który rozbił cale nasze życie go-
spodarcze i wstrząsnął podstawami struktu­
ry cywilizacji, musiał siłą rzeczy najgłębiej
przejawić się w dziedzinie sztuki czystej, ja­
kiej najszlachetniejszym przedstawicielem
jest muzyka i jej wykonawcy. Mocne i twar­
de talenty, wtłoczone w żarna przyziem
ności, rozpraszają się na najmniejsze drobi­
ny, staczając się w pogoni za codziennym
kaw ałkiem chleba po niebezpiecznej pochy­
łości walki o byt.

Podchodzimy do skrzypka wirtuoza, mło

dego w iekiem , ale posiadającego za sobą dy-
nastję artystów muzyków, p. Czesława Lew-

Lewandowskiego, którego życie od wczesne­
go dzieciństwa upłynęło wśród muzyki. Syn
znakomitego skrzypka Filharmonii w ar­
szawskiej, absolwent wyższej szkoły m u

zycznej im. Szopena w Warszawie i uczeń
sławnego Frenkla z konserwatorium peters
burskiego już w 7-mym roku życia wystąpił
z własnym koncertem skrzypcowym w sto­
licy. Od 15 roku życia pracuje samodziel
nie w zespołach pierwszorzędnych, jak Ka-
rasiński-Kataszek i Fred Melodysta. Z Me­
lodystą odbył tournee po Szwajcarji, a po­
zatem po wszystkich większych miastach
Polski. Od kilku miesięcy koncertuje ze

swoim własnym zespołem z kolosalnem Po­
wodzeniem artystycznem w Poznaniu. Wczo­
raj przez kilka godzin bawił w Bydgoszczy,
pertraktując w sprawie ewentualnych wy­
stępów w jednej z tutejszych kawiarni w se­
zonie jesiennym. Korzystamy z okazji. Któż
bardziej niż Lewandowski jest w stanie dać
przegląd sytuacji i dążeń mł-odego pokole­
n ia muzyków?

— Złem doby dzisiejszej — zwierza się
artysta — jest odsunięcie istotnych walo­
rów muzyka, to jest jego talentu, na pian
dalszy. Na pierwsze miejsce występują rze­
czy nieistotne, a jednak wymagane: pre­
zencja, strój, młodość, temperament, a na­
wet instrumenty. Takie ustosunkowanie o-

tworzyło szeroko wrota tym ludziom, któ­
rzy mają nadmiar tych właśnie wymaga­
nych przymiotów, którym jednak brakuje
najważniejszych: talentu i kwalitikacyj.
Talent i kwalifikacje stały się dzisiaj po-
prostu dodatkiem do dobi-ze skrojonego fra ­
ka i obfitej ilości saksofonów.

— Jakto? A związek muzyków nie
reaguje na taki stan rzeczy?

— Związek? Który związek? Nasz zwią­
zek istnieje tylko na papierze. B rak w nim

przeszło 80% samych muzyków. Zarząd
związku nie zna prawdopodobnie nawet na­
zwisk wybitniejszch muzyków.

— Nie rozumiem. Jak w dobie wzmo­
żonego ruchu zawodowego na wszystkich
frontach mogła wytworzyć się taka nie­
prawdopodobna sytuacja?

— Takby się zdawało. A jednak taka

nieprawdopodobna sytuacja u nas właśnie
się wytworzyła. Twierdzę stanowczo, że
muzycy i tylko muzycy są winni temu, że
pikt o nich nie dba. Stworzenie zwartej

'organizacji muzycznej jest trudniejsze od

instrumentacji Wagnera.
— Czyżby aż tak dalece brakowało mu­

zykom zmysłu organizacyjnego?
— Widocznie. Na zebraniu rwołanem

w Warszawie stawił się dosłownie l% mu­
zyków grających w stolicy.

— Jakie więc istnieją szanse rozwoju?
— Moglibyśmy jeszcze względnie łatwo

znieść brak organizacji, gdybyśmy poprostu
mogli grać. Ale dwie rzeczy zamknęły nam

drogę: orkiestry wojskowe i kino dźwięko­
we. Jeszcze jedno zwycięstwo maszyny-nad
człowiekiem .

— ?
— Sezon letni, najbardziej rentowny dla

muzyków, utrącony jest przez orkiestry woj-
skowe, koncertujące w sławniejszych uzdro­
wiskach Polski jak Truskawcu, Krynicy,
Gdyni i t. p. mimo, że orkiestry cywilne tak
pod względem repertuaru jak i wykonania
zadowolić mogą publiczność w stu procen­
tach lepiej. Również w Bydgszczy jedyna
latem placówka — mam na myśli Teatral-

kę — zamknięta została dla muzyków za­
wodowych przez orkiestrę wojskową. A ki­
no dźwiękowe? Nie możemy mieć pretensyj,
że kino idzie z postępem. Ale gdyby tak
na wzór zagranicy (Paramount i Gaumont-
Palace w Paryżu) również nasze kina za­
trudniać zaczęły orkiestry w antraktach, sy­
tuacja poprawiłaby się znacznie.

— A może sytuację pogarsza obecność or­
kiestr zagranicznych? Czy one są lepsze od
naszych?

— Nietyle lepsze ile zagraniczne.
— No więc?
— Pod względem muzycznym niema w

żadnem państwie pełnej samowystarczalno­
ści. Np. w Niemczech koncertuje około 20 %
muzyków Polaków, wykwalifikowanych
pierwszorzędnie. Gdybyśmy chcieli wy rzu­
cać się wzajemnie, wkrótce stanęlibyśmy
przed problemem o wiele gorszym.

'

Do nas

wróciliby muzycy w takiej ilości, że powstaje
pytanie, czy my pozostali w kraju nie spal
dlibyśmy jeszcze niżej, niż stoimy.

— To znaczy?
— Zostałaby nam wtedy tylko kawiarnia

i kabaret. Lokale te są do pewnego stopnia
okupowane przez orkiestry firmiDwe, będące
małym związkiem dla siebie samych. Dla
muzyków luźnych dostęp do nich jest bar­
dzo, bardzo utrudniony.

Czy Pan to też'tak bardzo dotkliwie
odczuwa?

— Ja mam wiarę w siebie i mimo. mło­
dego wieku potrafiłem sobie już pewną mar­
kę wyrobić. To jest mój majątek. Z nim

chcę przystąpić do stworzenia orkiestry fir­
mowej, złożonej j ludzi młodych i utalen­
towanych (nie zapominając zgoła o wyma­
ganiach chwili, t. j. o dobrze skrojonym
fraku i zapasie instrumentów) a przcde-
wszystkiem fachowo wykwalifikowanych.

A niech pan redaktor nie wierzy,, że nam

ludzi zdolnych brak. Jest np. taki fenomen
z którym pracuję od kilku miesięcy: Bog­
dan Napieralski. Jeszcze dwa lata temu nie
znał on jednej nuty i nie odróżniał c od mol,
a dziś opanował pierwszorzędnie jazz, for­
tepian i tak modny akordeon. Proszę mi

wierzyć, że takich zdolnych ludzi mam y wię­
cej.

— Czy jednak warunki dzisiejszej pracy
stwarzają Panu płaszczyznę do realizacji
tych śmiałych zamierzeń?

— Tak... One ciągną w dół. Praca m u­
zyka dziś jest anormalna- Każdy z nas

jest białym cyganem, przerzucanym z miej-

Idealna odżywka
wifaminowa

dosfępna
dla wsz'

Nie uprawia zbytku,
zyskuje na zdrowiu,
oszczędza, kto leczy się
w zdrojowisku
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sca na miejsce powiewem kontraktu. Pra­
cujemy nieraz do 12 godzin na dobę, co o.

szatamia mózg i niszczy siły fizyczne. Kon­
kurujemy z.e sobą zażarcie. W niektórych
wypadkach pracują wykwalifikowani muzy­
cyjużza4zlnadobę.

- Panie! To jest konkurencja zabójcza-
- Zgadzam się zupełnie. Właśnie brak

organizacji jest zabójczy, bo w zespołach
firmowych, trzymających się zwarcie, gaża
jednak stoją na pewnym możliwym pozio­
mie. To smutna prawda, panie redaktorze,
że my muzycy nie mamy nawet takiej or­
ganizacji, jak mają cyganie. W moim ze­
spole ja muszę być królem Kwiekiem. Ale
korona m i ciąży...

- Panowie! korona białego cygana jest
do wzięcia!

Masaże ręczne i elektryczne wibracyj­
ne — tylko w Zakładzie ,,Sanitas" —

Gdańska 27 w Bydgoszczy.

Sokół żeński.
W niedzielę wycieczka wszystkich oddziaś

łów do Smukał. Msza św. o godz. 6-ej w ko­
ściele św. Trójcy. Zbiórka o godz. 7-ej na

moście Królowej Jadwigi. Uprasza się o

jak najliczniejszy udział.
W poniedziałek, 14 hm. o godz. 19.30 w

szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia dru­
żyny i młodzieży oddziału I. Wobec zbliża­
jącego sję zlotu, liczne przybycie konieczne.
Ćwiczenia senjorek wypadają.

Kio wygrał na loterii?
Wszelkie wygrane sprawdzicienajlepiejw Kolekturze

Bydgoszcz, Marszałka Focha 17. (8565
Tamże wypłata wygranych i sprzedaż losów.

Wczoraj w piątym dniu ciągnienia
4-ej klasy 29-ej polskiej ioterji państwo­
wej, wygrane padły na numery nastę­
pujące:

15.009 zł nr. 77730.

Po 10.000 zł nr. 1000 45185.

Danton wniireasftaH

zl. 15.000 na nr. 77730 oraz

całyszereg wygranych po zł 2 00 0 i 1 OOO

padło znów wdniu11bm.wnajszczę­
śliwszej i najpopularniejszej Bydgoskiej

Kolekturze

W. MMWWAŁ I SKA
8992) Ulica Jagiellońska nr. 2.

Po 5.000 z ł nr. 6992 67740 74517 101146
117299.

Po 2.000 z ł nr. 3373 10556 19291 40762
64857 72708 74419 80163 106267 111266
144773 155741 159230 161456.

Po 1.000 z ł nr. 3152 11977 18772 20209
20672 31729 38688 39635 41472 41719 46462
56258 67306 70039 70088 71343 72790 80481
83272 96669 96786 100115 100651 105830
115204 120731. 121776 128510 136017 136811
139536 139899 147121 149588 150025 150066
169850.

Ciągnienie popołudniowe.
50.000 zł nr. 49357.
Po 10.000 z ł nr. 52959 65713 72978.
Po 5.000 z ł nr.1993855054 133697.
Po 2.000zł nr. 426 45983 52789 54269

54704 94550 98821 102303 124690 125579
126486 134222 135055 1502G1 153717 154896
162405 162734.

Po 1.0O0 z ł nr. 10076 14993 15466 1547G
19102 29863 32737 34060 36961 41278 42579
59882 61243 63616 68294 68588 81887 87017
99545 100065 100755 102961 119781 129344
134373 136559 139400 143188 144686 144764
147452 155063 162471 169216.

Mniejsze wygrane oraz stawki niezamieszczone
w powyższym wykazie wszyscy gracze powinni
sprawdzić w kolekturze

,,UŚMIECH FORTUNY” Bydgoszcz, ul. Pomorska1.
Tamże natychmiastowa wyplata wszelkich
wygranych, względnie zamiana losów na nowe

do dalszej gry. (8607

U golibrody.
— Pan redaktor chce słyszeć dalszego czą-

gu o Palestyny, co? Więc ja powiedziałdo żo­
ny: Ryfka, auf! Ojczyzny woła! Una się o

mało nie wszczekniła i wszadła na mnie z ta ­
kim gębem, jakbym ja był praktykant w jej
interesu.

— Du meszugge — krzykniła na mn!e —

co ty będziesz robił w Palestyny, ty zwariowa­
ny żyd! U ni tam czebi poczebują jak szwiński
słoniny do maces. Jaki ty tam będziesz miał
klienty? Tam jadą same parchy, co noszą pej­
sy i długi parszywy brody. Gdzie ty chcesz im

golić? Ty w Tel-Awiw zrobisz taki plejty, że
czebi jasny szlag trafi!

Pan redaktor miszli, że )a eze dał od żony
przelęknie? Nie. Ja pokazał zuchu i męskiego
charakteru. Trzy dni było w domu strasznego
krachu. Moja żona dostała ta ki cholery, że ja
ji muszał robić masażu i czepłe okłady na

brzuchu. Omałego włosku, a my byliby sze

-spóźnili na Kościuszki,
'

5 Ja miał w szparkasy trochę .waluty, to ja
ji podjął, ja zamknił interesu na trzy kłódki...
jak pan sze pita, czemu ja tu Interesu całkiem
nie zlikwidował? Panie redaktoru, ja sobie
miszlał tak: Palestyny to jest moja nowy, je­
szcze niedoświadczony ojczyzny. A Polska jest
moji ojczyzny stary i wypróbowany. Gdyby my
na szpicu Palestyny mieli takiego mądrego rebe
ijak Pan Marszałek Piłsudski, to jaby miał do

ty nowy ojczyzny zupełny zaufanie. Zrobiłyby
Araby na nas inwazji, to rebe sprawiłby tylko
cudu nad Jordanem, potem zawarłby z Araba­
mi kontraktu o nieagresji i my by mieli szwięty
spokój. M y by wtedy też mieli mocarstwowe­
go- stanowisko i stały szedzenie w Ligi Naro­
dów. A le skąd tu wziąść drugi pana Piłsudski?
Ze szwicą nie znajdzie, choćby obszedł całe
Nalewki. To ja sobi powiedział: Jojne, ty bądź
ostrożny, ty nie pal mostu za twoim tyłku! Zro­
bi sze w Palestyny jaki krach, to ty masz zno­
wu twojego azylu i przytułku w Brombergu.

I w idzi pan redaktor, ja miał dobrego węchu.
Zaraz po nowy rok my z żonem spakowali

naszy bielizny i garderoby. Klucze i opieki
nad naszym interesem obejmował nasz szwa­
gier Kackwurst (un jest bardzo porządny ku­
piec od kolonialne delikatesy) i my z żoną po­
jechali ze spokojnym głowem do Gdyni, gdzie
my sze mieli przesiadać na Kościuszki,

Ja panu redaktoru sze co przyznam, ale ty l­
ko w zaufaniu i nie do publikacji w Dżenniku.
Ja pirwszy raz dopiero zobaczył morze i ja
sze bardzo speszył na jego widoku. Niech pan
redaktor sobi wystawi taki szeroki wody, jak­
by płynęło do kupy tysząc Brdy. Co ja mó-
wim tysząc... Sto tyszęcy albo nawet miljon
Brdy . T ak ja sze zastanowił i powiedziałem
sobi: Jojne, ty palnął wielki głupstwo! Co Pa­
lestyny będzi miało z tego, jak ty sze utopisz
w słony wody? Jak czebi połknie wieloryb?
On czebi nie wypluje jak proroka Jonaszu.

Tak ja rozważył cały sytuacji i ja widział

przed moi oczy szmierć. Ale dla mnie nie było
już żadnego Riickzugu. Ja ni mógł dawać złe ­
go przykładu, bo z tym Kościuszkiem płynęło

do Palestyny około tysząc żydk'i. Ale oni tak-i
że mieli wystraszony miny i czymali sze za

brzuchu. Ja to przynajmniej miałem ręki w

kieszeni i udawałem stary kozy morski... Co

pan mówi, nie kozy tylko w ilk morski? Niech
bedzi wilk!

Tak my wszyscy żydki stali na brzegu i nikt
ni miał kurażu wszednić pirwszy na Kościuszki.
Napróżno kapitan do nas wołał, że za pół gon
dżiny będzi odjazd. Żydki zbiły sze w kupy;
i naradzali sze, czy nie lepi wrócić do Wari
szawy albo do Zbaraż lub do Tarnopola. Bo
to były taki goszczy z cały Polski.

Gdy ja widział taki krytyczny sytuacji, to
lia powiedziałem sobi: raz w ilku szmierć!... Jak'
pan redaktor mówi, raz kozy szmierć? Niech
bedzi. Ale pan redaktor ma przekonany natu-i

ry. Powim: kozy morski — to pan mówi: wille
morski. A powim: wilku szmierć! — to pan
mi poprawia: kozy szmierć!

Ale niech pan redaktor posłucha mojego bo-i
haterskiego wyczynu przed Kościuszkiem. Jak

ja widział, że żydki chcą zdradzić palestyński
ojczyzny i zrobić rejterady do domu, to ja
zabrał głosu i im powiedział, że są feige Kerle
i że robią hańby swojemu narodu. Ja ich tak
gromił jak sam Mojżesz gromił Izraela i zakon*
czył okrzykiem: a terać: za mną na Kościuszki!
Jechowa bedzi z nami! I chociaż mi strach
oblatywał od czubku głowy do pięty, ja wstą­
pił na pomostu i zaintonował hymnu: Tysząc
walecznych opuszcza 'Warszawy! Żydkom to
sze tak spodobało, że zaczęli szpiwać ze mną
i my z takim chorałem dostali sze wszyscy na

okrętowego pokładu.
Niech pan redaktor teraz powi, czy to nie

było z moi strony heroicznego czynu? Ja po­
większył Palestyny o tysząc obiwatele, ja
wzmocnił ojczyzny z ludzkim materjałem, ja
obudził patriotycznego duchu... Pan redaktor
już odchodzi? To ja panu redaktoru w przy­
szły soboty opowiem dalszego czągu o naszy
podróży, o burzy morski w kanale La Mansa
i jak sze dlatego cały Kościuszko zamienił
pływającego szpitalu...
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Ożywienie sezonu w Inowrocławiu.
Sezon ożywił się znacznie pod koniec kwiet­

nia i na początku maja przy pięknej pogodzie.
Daje się zaobserwować wielkie zainteresowa­
nie zdrojowiskiem we wszystkich dzielnicach

kraju. Zamówienia na pokoje w pensjonatach
świadczą, że sezon w Ińowrocławiu-Zdrojju bę­
dzie w tym roku szczególnie ożywiony.

Do zdrojowiska przybyła na własnym samo­
locie p. Fischer de Mollard, żona ordynatora
z Parzęczewa, pow. jarocińskiego, woj. poznań­
skiego.

Między licznemi wycieczkami, które w ro­
ku obecnym zwiedzą Zdrojowisko Inowrocław,
zapowiedziane są narazie dwie poważne Wy­
cieczki z zagranicy: szwedzka i naukowa w y­
cieczka z Londynu z przedstawicielami wyż­
szych uczelni angielskich na czele.

Drobna rzecz - a wielki pożytek.
Bardzo często potrzebujemy najlepszego

nawet towaru, mniejszą ilość, niż zawiera nor­
malna paczka. Przy użyciu Radionu nie zawsze

konieczną była zawartość całej normalnej pacz­
ki, zwłaszcza gdy chodziło o drobne sztuki lub

pojedyńcze kawałki, które należało uprać na

poczekaniu. Dlatego może niejedno kupno me

zostało uskutecznione. Obecnie zjawiły się w

handlu małe, podręczne paczki Radionu, tylko
za 45 gr, dostępne naprawdę dla wszystkich,
którzy chcą prać bez kłopotu. Przyszłe zwo­
lenniczki Radionu również nie potrzebują się
już wahać. Na m ałą paczkę Radionu tylko za

45 gr może sobie każde najmniejsze gospodar­
stwo pozwolić.

- Koncesjonowane linje autobusowe Ste-
lana Niewiteckiego ogłaszają w dzisiejszym
numerze plan jazdy (ważny od 15 maja) na

linjach: 1) Bydgoszcz-Fordon, 2) Byd­
goszcz—Fordon—Chełmno i 3) Bydgoszcz-
Fordon—Czarnowo—Toruń. Koncesjonować
nc linje autobusowe zapewniają dogodną
komunikację oraz bezpieczeństw'o podróż­
nych. Jazda do Fordonu trwa 30 minut, bi­
let kosztuje 1 zł. Idealne połączenie z m iej­
scem wyCieczkowem Ostromecko, Do Cheł­
mna dojazd przez Czarze, Kokocko i Boró-
wno, do Torunia bardzo wygodna trasa no­
wą szosą do centrum miasta od strony Byd­
goskiego przedmieścia. Pan Niewitecki od-

najm uje luksusowe autobusy również, na

wycieczki. Informacji udziela dworzec au­
tobusowy w Bydgoszczy — telefon 3.

Skandaliczna afera erotyczna.
Bezwstydne orgie z nieletnieml dziewczynkami.

(kj). Władze śledcze w Poznaniu ujaw'­
niły w tych dniach

niesłychanie skandaliczną aferą
erotyczną,

przypominającą głośną w Swoim czasie afe­
rę Piekuckiego i towarzyszy.

Otóż wykryto w domu niejakiej Reginy
Woźniakówny przy ul. Ogrodowej

tajny lunapar,

do którego zwabiano nieletnie dziewczęta.
Lunapar utrzymyw'ała Woźniakówna w'spól­
nie z niejaką Cieciorową, zam. przy ul. Po­
znańskiej 27. Dziewczynki, przeważnie w

wieku
od 10-12 lat,

zw'abiano za pomocą cukierków oraz obiet-

Zniśka czesnego-
ZarządTow.Szk.Jedn.(d.T.N.S.W.)

w zrozumieniu doniosłej roli Oświatowej, ja­
ką spełniają szkoły prywatne, zniżył cze­
sne na rok szkolny 1934/35 w Sześcioklaso-

wej Szkole Przygotow'aw'czej T. N . S. ^W.,
ul. Paderew'skiego 2. Szkoła znajduje się w

luksusowej w'illi położonej w parku. Budy­
nek szkolny posiada centralne ogi'zewanie,
sale szkolne duże, widne, pracownie i salę
gimnastyczna, duży dziedziniec i ogród. Mło­
dzież jest ubezpieczona od wypadków i po­
zostaje pod troskliw'ą opieką lekarską. Nau­
ka udzielana jest przez starannie dobrane

grono nauczycielskie. Wpisy do klasy I

oraz do klas wyższych (II—VI) w miarę
wolnych miejsc przyjmuje dyrekcja, ul. Pa­
derewskiego 2, tel. 20-41.

Samobójstwo podchorążego
(kj). Wczoraj w'ieczorem, około godziny

20-tej, targnął się na życie wychowanek byd­
goskiej Szkoły Podchorążych dla podofice­
rów', M iko-łaj Kalino. Podchorąży oddał dó
siebie w zamiarze samobójczym dwa strza­
ły, celując w serce. Zaalarmow'ane pogo­
towie ratunkowe przewiozło samobójcę do

szpitala miejskiego. Stan desperata jest
ciężki. Władze wojskowe przeprow'adzają
dochodzenia celem ustalenia powodu samo­
bójczego zamachu.

nicami różnych podarunków. Jedna z nie­
letnich ofiar, mając obecnie przystąpić do

Komunji św., opowiedziała o w'Szystkiem
matce, która niezwłocznie zaalarmowała

policję. Jaskinię rozpusty opieczętowano, a

właścicielki zamknięto w areszcie. W śledz­
tw'ie ustalono, że orgje erotyczne z nielet-
niemi dziewczętami odbyw'ały się

przy udziale Starszych panów.
W aferę zamieszany ma być jeden z ad­

wokatów bydgoskich. Doprowadzono go do

aresztu, jednak po przesłuchaniu zwolniono.
W czasie konfrontacji rozpoznały dwie nie­
letnie ofiary w adwokacie tym jednego z kli­
entów.

Ze względu na toczące się śledztwo, szcze­
góły trzymane są w tajemnicy.

Oda rcie sezony pływackiego.
Bydgoski Klub Pływacki, chcąc wykorzy­

stać piękną pogodę, otwiera już w nadcho­
dzącą niedzielę sezon pływ'acki. Zbiórka

wszyskich członków dnia 13 bm. o godzi­
nie 14.30 w pływ'alni w'ojskowej. Dłuższy
sezon letni może choć w części w'yrówna
straty, poniesione przez pływ'aków w okre­
sie bezczynności w zimie, wskutek braku

pływalni 'krytej i niemożności uprawiania
treningów'.

MINIATURY BYDGOSKIE.

PROGRAM W KINACH.

ADRIA. Dziś premjera bogatego w wysta­
w ę, wesołego w treści, pełnego pięknych śpie­
wów filmu dźwiękowego produkcji wiedeńskiej
p. t. ,,Książę Arkadji", w wersji niem ieckiej
i nadprogram. Dziś początek o 5, jutro o 3.

APOLLO (ul. Krasińskiego), Dziś w dalszym
ciągu najnowsze arcydzieło dźwiękowe reżyserii
genialnego Ernesta Lubitscha p. t . ,,Złote sidła" .

Wielki ujmujący dramat o rzadkiej wystawie,
pełny sentymentu i sensacyj. Miriam Hopkins,
Kay Francis, Herbert Marshall i inni wybitni
artyści w rolach głównych. Jako nadprogram
bardzo wesoła komedja, oraz najświeższy ty­
godnik Paramountu. Całość 16 akt. Pocz. o 7 i 9.
Jutro o 3.

BAŁTYK. Powtórzenie najweselszego ^fil­
mu z królami humoru Palem i Patachonem jako
w ynalazcy prochU) oraz jako drugi film polski.
Dla młodzieży dozwolony, Pocz. o 5.

KRISTAL. Dziś po raz ostatni kapitalna ko­
medja z Buster Keatonem pt. ,,Buster nawaizyl

piwa". Widzimy go więc jako właściciela skle­
pu z wypchanemi zwierzętami, właściciela po­

tajemnej wytwórni piwa bezalkoholowefir.

potem prawdziwego i wreszcie miljonerem już
w Ameryce mokrej. Jak warzy piwo, jak je
sprzedaje, jak się kocha i zaleca, warto widzieć.
Dwie godziny bezustannego śmiechu — muro­
wane. Jest to najlepsza komedja tego komika.
Jutro wielki lilm z Gretą Garbo, Ramonem No-

varro, Lionem Barrymore i Lewi Stonem pt.
,,Szpieg" . Początek dziś o 5, jutro o 3.

MARYSIEŃKA powtarza nowy program, w

którym ogólnie zainteresował dramat p. t.

.,Legjon śmierci" . Nie mniej zajmującym się
okazał ,,Hotel studentów" wielki film z życia
Studentów. Pocz. o 5,

REW JA. Dziś powtórzenie jednego z najpięk­
niejszych filmów naszych czasów produkcji ame­
rykańskiej p. t . ,,Pożegnanie z bronią", w roli

głównej Gary Cooper i Adolf Menjou. Na sce­
nie nowa wesoła, pikantna rewja w 12 obrazach

p. t . ,,Kwiecisty maj" w wykonaniu całego ze

społu artystów scen rewjowych.

naraz m ieć przeróżnych i niebywałycłi do­

tąd atrakcyj. .
-

,

Na bogaty program wielkiego Festymu
Ludowego składają się m. in. koncert dwóch

orkiestr, orkiestry wojskowej 61 pp (40 o-

sób) i orkiestry symfonicznej (30 osób), w y­
stępy artystów warszawskich, koło szczę­
ścia o cenne nagrody, tapce na welnem

powietrzu, mecz bokserski itd. A dla dzie­
ci: jazda na osiach i kucykach oraz pochód
z lampionami. Początek o godz. 3.30 po
południu. Jutro w niedzielę zatem wszyscy
do Resursy na ten wspaniały festyn. W ra­
zie niepogody na sali.

Udiiaf wioślarz polskich
w spływie na^lfeciio Berlina

Polski Związek Tow. Wioślarskich przesłał
do Berlina imienną listę 80 polskich uczestni­
ków międzynarodowego spływu naokoło Berli­
na, zgłoszonych przez 15 klubów z 8 miast:

Warszawy, Poznania, Bydgoszczy, Torunia,
Krakowa, Kalisza, Międzychodu i Skarżyska.
Grupa naszych wioślarzy jest podzielona na 24

załogi, w tem 21 na wiosła krótkie (dwójki po­
dwójne) i 3 na wiosła długie (czwórki). Wyjazd
z Polski nastąpi 8 czerwca. Wszystkie załogi,
biorące udział w spływie, otrzymają łodzie
berlińskich twarzystw wioślarskich. Spływ po­
trwa 10 dni. Wycieczkę prowadzi 4 członków

zarządu z wiceprezesem inż. A . Lolhem na

czeic.

Jest rzemiosła senjorem,
Cnót obywatelskich wzorem.

: Wciąż pogodny i radosny,
Któż nie pozna teraz Sosny.

Jutro wszyscy na wielki

festyn do Resursy!
Monstre-koncert, sniłe niespodzianki dia

dzieci i starszych.
Wielkie zainteresowanie wywołał przy

gotowany od dłuższego czasu w Bydgoszczy
Festyn Ludowy na szlachetny cel budowy
kościoła w Brzozie w przepięknym ogrodzje
Resursy Kupieckiej, który będzie najwięk­
szą tego rodzaju imprezą sezonu, letniego.
Należy więc się spodziewać, że młodzi i

starsi pośpieszą w jutrzejszą niedzielę tłu­
mnie do Resursy, gdzie czeka wszystkich
dużo, bardzo dużo miłych niespodzianek.
Czy trzeba koniecznie wyjechać za miasto,
skoro za mniej pieniędzy można tak dużo

Znów wygrana w Bydgoszczy
Jak zwykle u... Kaftala.

Piątkowe ciągnienie klasy IV-ej, tabelę któ-

dego zamieszczamy w dzisiejszym numerze,

przyniosło znów kilku graczom Kaftala pokaź­
ną wygraną, bo 15.000 zł. Trzech posiadaczy
szczęśliwego nr. 77730 podzielili s.ię jedną z

licznych wygranych, jakie codziennie padają w

tej najpopularniejszej i najszczęśliwszej kolek­
turze naszego miasta.

Trwające zaledwie kilka dni ciągnienie obec­
nej IV-ej klasy przyniosło już setkom graczy
tego przybytku szczęścia całą moc większych
wygranych. A wszak ciągnienie trw a nadal...

Konc. 6 -klas. pryw. szkoła powszechna
koed. dawniej Marji Rógamey (Cieszkowskiego
nr. 3 I p.) z językiem wykładowym polskim
przyjmu(je wpisy do wszystkich klas od 12-14
i 17__18, Czesne w ydatnie obniżone. Opieka
wzorowa. Wychowanie religijne. Nauka języ­
ka francuskiego przez rodowitą paryżankę za­
pewniona. Uroczyste poświęcenie (szkoły w

związku ze zmianą właścicielki odbędzie się
z początkiem nowego roku szkolnego. Dosko­
nałe przygotowanie do gimnazjum 'nowego typu.

Komunikat Sokoła.
W poniedziałek, 14 bm. o godz. 19.30 w

szkole przy ul. Konarskiego ćwiczenia wszy­
stkich oddziałów żeńskich. Na złocie okrę­
gowym w dniu 10 czerwca ćwiczyć będą tyl­
ko t'e druchny, które przybędą na powyższe
ćwiczenia. Naczelniczka okr, V .

Znane ze swej jakości

,, ldról Wielkopolski**
P,wa ,,MatuS"

poleca firma
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Szanowna Redakcjo!
Musze się Wam najpierw zaprezentować.

Krótko i węzłowato powiedziawszy: jezdem
Antek Cholewa z nad Wisły, nie z górnej
tylko z dolnej Czerniakowskiej ulicy. Mu­
rowany warszawiak z krwi i kości, chłop,
jak wystrugany i szofer pierwszej klasy nr.

taksówki 1134. ~ Jezdem tam i nazad opisany
w piętnastu komisariatach policyjnych.
,,W ładza" mnie ciągle poniewiera, że to czę­
sto jadę pod gazem i na pełnym gazie. Lu-

bię kawalerskom jazdę. Już jestem taki

zimny drań, a jakże! No i co! Pije sam sprit

i wątpię od wódzi nie spaliłem. Djabli złe­
go nie bierą. a jak się wykopyrtne kiedyś
z motorem, to będzie ofiara losu chorej u-

bezpieczalni murowana. A jakże!
Kiepskie interesy dziś mamy w naszym

fachu. Wystoisz się brachu pół dnia, aby
półtora pasażera złapać. Za swoją forsę co­
raz trudniej golić czystą wyborową. GolL
zna -— psiakrew. Dziś szofer warszawski
to fatalna osobistość, hrabia de Nędza, ła­
chudra prawie sama,

Kiedy to wszystko nie splajtnęlo i zaro-

Ibek był galanty, to się żyło. Na każdym
w inkłu popiło się czterdziechę. I człowiek

nie był schlany, a jakże. Bo to się bigosem
przetrąciło, i kotlet był z cebulkom, i rum -

Sztyk z brylem, i grochówka... Trudno

wszystkiego wyszczególnić. Człowiek popił
zdrowo i pojadł w'zorowo. W odpoczynek
garnitur niedzielny się brało i szło się z

panną Andzią do kina na miłosny Pitigrill.
Gdy dziewczyna popatrzyła na tak szykow­
nego faceta, serce jej omal nie wyskoczyło
z podstanika, A jakże! Był szyk, gwarancja i

elegancja.
Dziś .— cholerę w bok, na paczkie Eijgo

człowiek musi się składać z drugim. Inaczej
nie bierę. Ktoby pomyślał, żę Greka strużę,
a jakże. Jest tu sprawiedliwość dla narodu,
taka wasza niebieska... Wszystkie nerw'y
człowiekowi latają. Chyba bez most na

Pragie i do Wisły.
Ale tego nie zrobi Antek Cholew'a z nad

Wisły, co go połitykierem ta granda sźo-
ferska nazywa. Frajer, powiadają. Nic go
od tej polityki nie poratuje. Jedną nogą al­
bo w rynsztoku, albo w kreminale.

Taką mnie litanję czytali. A ja od wczo­
raj bez ustanku gardło zrywam za Prysto-
rem. Znakiem tego, że ogromnie mi jego
mow'a przypadła do gustu. To jest morus

chłop. Obstorcował swoich bebechów, jak
św. M ikołaj djabłów. Draniów pow'yciągał,
zrobił generalne przepierzenie, obdarł zku­
dłów łizuniów, karierowiczów', szantaży­
stów, protekcjońistów i wszelką inną sw'o­
łocz w'arszawską i poza jej rogatkami. Mor­
dę im zbił na cement. Bo to kiedyś spra­
wiedliwość dla narodu musi być!

Gdy kobita sprzedaje ostatniom krowę
na podatki, a rzemieślnik narzędzia pracy,
to tłomoki warszawskie, te od wszystkiego,
szastają groszem publicznym i SzoferSką
krw 'awicą też.

Detalicznie im to wszystko rozpowie-
dział, szemranych cw'aniaków pomniko­
wych i innych idyjotów, kopniętych w mózg
sprał solidnie. Sam powiedział, jak pisze
Czerwoniak: Pędźcie i bijcie kijem takich

szantażystów, co nadużywają imienia m ar­
szałka" . Łachudrajom. raz w zęby się do­
stało, za krawat i dwa byki w nos. Prystor
nie naw'ala ani trochę, Sław'ek tyż rozbebe-

szył ich. Ten dawał 20 groszy i za wieszak
od marynarki i wont pędził wszystkich co

to protekcji od niego chcieli. Ciury obo­
zowe, czwartobrygadowcy, zelanty wołają:
,,N iech żyje Piłsudski - dawaj pieniądze" .

Takie to cholery, chcą Dziadka strajlować,
a jakże.

Bujać to nie wy. Ani też Sławka, ani

Prystora. Starsze to ludzie, katorżniki ^da­
wne, wojenne igruszki, co to nieraz byli na

'Powązki ganiane, gdy im śmierć nawalała,
nie dadzą się tak łatwo sfrajerować. Nawet
m inistra się spytają, skąd ma galerję o-

brazów, a jakże.
Zaczepnie i przebornie staną całe Jegjony

czwartinbrygadowców-bebechów, co to so­
bie nafasowali na tyłach tłuste posady, do­
bre stanow'iska. Ogólna cykorja dziś wśród
nich. Czują miętę, 'ale wszystko to spłynie
po nich, jak szlagierek z przeboju. Mietła

zwykła nie wystarczy, by te juchy dalej na­
rodu nie poniewierali i jogo krwawicy tyż,
Baczenie przez ustanku dawać, przy pysku
trzym ać...

Gdym się tak rozgadał, moich kamra­
tów z' Zielnej aż kolki spierały do śmichu.
Nie tw'ojej babci zamazany taki owaki in­
teres, powiadają. Dla humorystnej parodji
gazety to drukujom . Będzie ci dopiero le-

piej, gdy codzień se porzondnie w krzyże
wbijesz. O nich się martwisz, małpo
jedna? Zdech pies, gdy nafn sucho w gar­
dle.

Czy wolno? — pyta fagas w stetsonie

pilśniowym.
Szacunek panu.
I pełnym gazem jedziemy do Leśniczów'­

ki. Tam nad ranem się panowie bawią. Ra­
ny Julek! — tym zawsze dobrze się powo­
dzi. Ale sprawiedliwość dla narodu też być
musi, a jakże!
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Esperancka przemowa min. Stockingera
przez

Dnia 11 kwietnia br. po raz pierwszy od
istnienia Esperanta i radja czynny mini­
ster na falach eteru przemawiał w jeżyku
międzynarodowym Esperanto. Był to au-

strjacki minister handlu i komunikacji p.
Fritz Stockinger. Nie ograniczył się on do
kilku grzecznych i zapewne bez znaczenia

frazesów, lecz w swojej dłuższej przemowie
okazał się prawdziwie wielkim przyjacielem
Esperanta. Serdecznie ucieszył się, gdy Ko­
mitet Międzynarodowej Konfederacji, w

sprawie zaprowadzenia Esperanta do szkół,
zapi'opbnował na konferencję tę zaprosić do
Wiednia. Chętnie zgodził się na to i obie­
cał daleko idącą pomoc Komitetowi, ponie­
waż ma osobiste zainteresowanie do ruchu

esperanckiego. Ponadto ministerstwo dla
handlu i komunikacji zrobiło już dobre do­
świadczenie z wydawnictwem różnych pro­
spektów w tym języku, które rozchodząc
się po całym świecie, znakomicie reklamują
jego państwo.

— Jestem przekonany — mówił mini­
ster - że oficjalne przyjęcie języka do świa­
towego handlu i komunikacji wniosłoby

radio.
znaczne ożywienie do wzajemnych stosun­
ków między narodami. Austrja, zdając So­
bie sprawę z olbrzymich korzyści, jakie da­
je Esperanto, zaprowadziła egzaminy z tego
języka dla urzędników policji i kolei. Rów­
nież większe urzędy komunikacyjne i firmy
handlowe przyjęły ten język i posługują
się nim coraz częściej w stosunkach między­
narodowych. Nasza austrjacko-esperancka
służba radjowa dla zagranicy wykazała, jak
bardzo skuteczną jest reklama w tym po­
mocniczym języku. Zjednała ona nam wie­
lu przyjaciół wśród rozległego świata espe­
ranckiego, który stale jest informowany o

tem, co- Austrja czyni dla powiększenia i
wzmożenia swego ruchu turystycznego, czem

dysponuje i co posiada z rzeczy godnych
widzenia, zdolnych zainteresować naj'wy­
bredniejszego turystę zagranicznego. S.

Jak się dowiadujemy, na konferencję tę
zarząd miejski m. Bydgoszczy wysyła swe­
go reprezentanta, w osobie p. prof. Sygnar-
skiego. Dzięki temu w.s

pewnie naszym Czytelnikom wierną relację
z przebiegu obrad konferencji. - Red.
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Nieuczciwa służąca skazana
za kradzież na więzienie.

(kj). Przed sądem grodzkim w Bydgosz­
czy stanęła dobrana trójka złodziejska, o-

skarżona o kradzież względnie paserstwo
różnych przedmiotów na szkodę p. radcy Ty-
cboniewicza. kierownika Inspekcji Dróg
Wodnych.

Przewód sądowy ustalił, że niejaka M ar­
ta Podlińska była istotnie bardzo podłą
dziewczyną, Miała lat 25, kiedy zatrudnio­
no ją w domu p. radcy Tychoniewicza w

charakterze ,,służącej do W'szystkiego". Nad­
uży'wając zaufania, jakiem darzyli ją pra­

codawcy, Podlińska wykradała systematycz­
nie rozmaite przedmioty i oddawała je swe­
mu 20-letniemu bratankowi Czesławowi oraz

niejakiemu Józefowi Zbychorskiemu. Z u-

zyskanymi za Skradzione rzeczy pieniędzmi
dzielili się wspólnie. Sędzia grodzki, bio­
rąc pod uw'agę dotychczasową niekaralność

oskarżonych, wym'ierzył Padlińskiej karę
więzienia przez 6 miesięcy, a Czesławowi
Podlińskiemu i Zbychorskiemu po 4 mie­
siące z warunkowem zawieszeniem na lat

trzy.

^)3ezzarzutuJaIzzawszej,

iłdo się pfeczywo, Jeżeli zastosujemy wszech­
stronnie wypróbowane środki

Dra Oeikera.
Polecam swoją bogato flusfrowanq ksfqżeczka
- F" 9 przepisami. Cena; 40 groszy.

Dr A. Oefker,

Czijtelntcu wasi

m ajeą ęftos. ę
Czas naprawić krzywdę,

Przed kilku dniami pojawił się komunikat

urzędowy, donoszący o zakończeniu prac pol­
sko-niemieckiego trybunału rozjemczego w Pa­
ryżu. Trybunał zajmował się wyłącznie od­
szkodowaniem strat, wyrządzonych w czasie
od wybuchu wojny światowej do chwili jej za­
kończenia t, j. do listopada 1918 r, Nie zajmo­
w ał się natomiast sprawą wyrównania szkód,
wyrządzonych np. obywatelom polskim przez
Grenzsehutz w czasie pSwatania wielkopolskie­
go. Wóbec tego, że i w polskiem ustawodaw­
stwie niema przepisów, ułatwiających uzyska­
nie odszkodowania, poszkodowani na skutek
działań wojennych w okresie powstania czy
to przez zniszczenie ich domostw czy też przez
pokaleczenie, poprostu nie mogą dochodzić

swych praw, Znamy cały szereg wypadków,
że mężczyźni i kobiety, poranieni w czasie bi­
tew i potyczek, stracili swoją zdolność zarob­
kowania a mimo to pako inwalidzi cywilni, po­
szkodowani działaniami wojennemi, nie są ob­
jęci żadaą ustawą i z żadnej opieki nie korzy­
stają,

Tej krzywdzie należałoby jak najrychlej po­
łożyć kres. Zainteresowanych nie jest znów
tak wiele, by z załatwienia tej sprawy mógł
skarbowi państwa powstać jakiś znaczniejszy
wydatek. Tembardziej należałoby sprawę tę
załatwić jak najrychlej, jeżeli nie ustawą sejmo­
w ą to dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej,
uprawnionego do wydania odpowiedniego roz­
porządzenia na podstawie udzielonych mu

przez Sejm pełnomocnictw,
Możeby sfery, które tyle mówią o życzli­

wości rządu dla mieszkańców naszej dzielnicy,
zechciały przekonać miarodajne czynniki o ko­
nieczności powyższego rozporządzenia. A mo­
żeby owe sfery przejęły inicjatywę z jaką w

tej sprawie wystąpił w roku 1927 b. poseł na

Sejm p, B., a która zmarnowała się tylko dzięki
wygaśnięciu sesji Sejmu w listopadzie tego
roku?

Społecznik-

Dziś wykłady dwóch

wybitnych pacyfistów.
Do Bydgoszczy zaw itali odbywający obecnie

podróż po Polsce dwaj znani publicyści zagra­
n iczni, w ybitny angielski dziennikarz dr. Hogg,

przebywający stale w Paryżu oraz redaktor

czasopisma ,,Die Brucke" p. Kaspar M ayr z

Wiednia. Pierwszy wygłosi bardzo ciekawy
wykład pt, ,,Europa i pokój" z uwzględnieniem
obecnych stosunków w Niemczech, które miał
możność poznać podczas swej niedawnej po­
dróży po Niemczech. Publicysta wiedeński na­
tomiast będzie mówił na aktualny temat ,,Sto­
sunki polsko-niemieckie na tle ostatnich wy­
darzeń".

Wykłady te — w języku niemieckim — od­
będą się dziś w sobotę o godz. 8 wieczorem
w auli gimnazjum Kopernika przy placu Kocha­
nowskiego. Niew ątpliwie kulturalna Bydgoszcz
podąży tłumnie na te ciekawy wykłady. Bile­
ty wstępu po 30 groszy.

- Miłośnikom fotografij zwracamy uwagę
na specjalny magazyn aparatów i przyborów fo­
tograficznych ,,Foto-Kamera", którego właści­
cielem iest p. Czesław Powałowski. Młoda ta

placówka, \ mimo ogólnego kryzysu, wprost w

amerykańskiem tem pie zdobyła sobie popu­
larność i uznanłe amatorów, którzy umieli oce­
nić fachową obsługę. Należy zaznaczyć, że P-

Powałowski W tej dziedzinie jest wyspecjali­
zowany i potrafi zadowolić nawet najwybred­
niejszego fotoam atora.

Znana Bydgoska Hurtownia Surowców

Malarskich, która mieści się przy ul- Sienkie­
wicza 1 pod firmą ,,Spółdzielnia Surowców M a­
larzy i Lakierników z odp. udz." otwiera d!a

udogodnienia członków z dniem 14 maja łilję
przy ul. Długiej 52, róg ul. Jana Kazimierza.
Jak z dzisiejszego ogłoszenia wynika, oddaje
takowa wszelkie materjały i narzędzia hurtowo
i detalicznie także i nieczłonkom.

X seM

Rehabilitacja emerytowanego nauczyciela.
Nie mało wycierpiał i dużo przykrości

doznał emerytowany nauczyciel p. Józef
Czenszak z Bydgoszczy, zamieszkały przy u-

iicy 20 Stycznia nr. 26, który w październi­
ku 1931 roku za rzekome krzywoprzysię­
stwo zasądzony został wyrokiem Sądu O-

bręgowego w Bydgoszczy na karę ciężkiego
Więzienia przez półtora roku. Oskarżony
wniósł natychmiast apelację i po ponow-
nem rozpatrzeniu sprawy przez Sąd Apela­
cyjny w Poznaniu, wyrok pierwszej instan­
cji został uchylony i p. Czenszak uwolnio­
ny od winy i kary.

Bezpłatne koncerty
dla młodzieży szkolne!.

Ko m itet D ni Chopinowskich w Bydgoszczy
pragnąc zapoznać młodzież szkolną z bogatą
muzyką polską i jej kompozytorami w celu
rozbudzenia wśród młodzieży zamiłowania do

muzyki, urządza narazie raz na miesiąc bez­
płatne koncerty dla młodzieży szkolnej. W

koncertach będą brać udział orkiestry wojsko­
w a miejscowych pułków, siły nauczycielskie
i zespoły uczniowskiego Miejskiego Konserwa­
torium Muzycznego oraz wybitniejsi muzycy
Z kół amatorskich.

Koncerty odbywać się w będą w sali Strzel­
nicy w czasie wolnym od nauki i w dnie, któ­
re zapowiedziane zostaną w najbliższych nume­
rach pism miejscowych i oddzielnie przez dy­
rekcje szkół, Wstęp bezpłatny.

Dodać należy, że każdy utwór muzyczny jak
i jego kompozytor znajdzie należyte oświetlenie
w prelekcjach,' których wygłoszenia przed każ­
dym utworem oddzielnie podjął się prof. Alfons
Rósler.

Towarzystwo Nauczycieli Szkół
Średnich i Wyższych w Warszawie
znacznie rozszerza w tym roku dotych­
czasową akcję kolonij letnich młodzieży
szkół średnich. Już przyjmuje zapisy
(Warszawa, Bracka 18 m. 4) i wyśle nad

Bałtyk w czasie wakacyj szkolnych do
czterech kolonij wypoczynkowych 500
uczniów i uczennic z Warszawy i pro­
wincji.

~
. Pożyteczne z przyjemnem. Bydgoskie

Stowarzyszenie Restauratorów obradować

będzia we wtorek, 15 bm. po południu o 4,30
w ogrodzie wycieczkowym ,,Wicka" Kujaw­
skiego przy ul. Fordońskiej, z powodu nie­
zwykle ważnych spraw, znajdujących się na

porządku obrad, przybycie wszystkich re­
stauratorów konieczne.

_

Z stwciattowmr%nstim.

Niedziela, 13 maja 1934 r-

Godz. 8,00: Sokół V. Trening lekkoatletyczny
na boisku im. Świtały. Ze względu na mecz

w Chojnicach obecność wszystkich koniecz-

na.

Godz. 9,00: O. P. N, Sokół V. Mecz piłkarski
z I I druż. Sokoła I na stadionie miejskim.

Go d z . 10,00: Kat. Tow. Robotników Polskich
przy kościele w Sieraieczku. Uroczystość
poświęcenia sztandaru w kościele w Sier-

nśeczku, Uprasza się o udział Kat. Tow,
Robotników Polskich z Bydgoszczy.

Godz, 11,30: Zw. Weteranów Powst, Nar. R. P.
z r. 1914-19, Koło bierze udział z poczetem
sztandarowym w poświęceniu szybowców
kolejowych. Zbiórka na Starym Rynku (w
czapkach) przy aptece p. Rybickiego.

- Zw, Weteranów Powstań Nar, R- P. z r .

1914-19 koło kolejarzy. Zbiórka na Starym
Rynku przy aptece p. Rybickiego, celem

wzięeia udziału w poświęceniu szybowców.
Godz, 13,00; Sokół V , sekcja żeńska- Wyciecz­

ka do Opławca. Zbiórka przy małym dwor­
cu. Sympatycy mile widziani.

Godz. 14,00: Zw. Reemigrantów i Optantów R.
P. koło Bydgoszcz. Zebranie w Resursie

Kupieckiej, ul. Jagiellońska.
- Tow. Rzemieślników Polslio-Kat. Zebranie

z O, P. N . Sokół II w Jachcicach. Szatnia
Godz. 14,30: K. S- ,,Brda". Zawody I i II dr.

z O. P . N . Sokół IŚ w Jachcicach. Szatnia
u p. Orezykowskiego, ub Saperów.

Go d z . 17,00; Tow. Kuli.-Ośw. Kobięt im. Dą­
brówki - filja II. Zebranie miesięczne u p.

Małeckiego, 4 -ta śluza,
- Stow. Służby Ż eń skiej pod wezw. św. Zyty.

Zebranie w szkole im. Sienkiewicza,
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Drobne wiadomości,
— B. król hiszpański Alfons wynajął willę

w Austrji w miejscowości Poertscliach na Wer-
thersee, gdzie spędzi lato.

— Wskutek katastrofalnej posuchy, panu­
jącej na Bukowinie, wodociągi miejskie w

Czerniowcach ograniczyły dopływ wody do
mieszkań.

— 25 posłów sejmu kłajpedzkiego (sami
Niemcy) zwrócili się do gubernatora litewskie­
go z żądaniem wznowienia przerwanej sesji.

— Ogólna liczba katolików w Stanach Zje­
dnoczonych wynosi 20.322.594, czyli o cale
54.191 więcej aniżeli w roku ubiegłym.

— Monarchiści rosyjscy z płk. Protikofem
na czele starają się w kotach japońskich o po­
moc dla wszczęcia powstania na Syberji.

— Ponad Gdańskiem przeleciała szarańcza.
— Byli kombatanci francuscy organizują no­

'

wą wycieczkę do Polski. Wycieczka (400 osób)

wyruszy z Hawru 29 lipca na okręcie transat­
lantyckim ,,Mexique'' i przybędzie do Gdyni
w początku sierpnia.

— O t t o Habsburg został mianowany oby­
watelem honorowym w 172 gminach Austrji,

— W Persji zmarł Wincenty Karski, emery­
towany major 2 p. szwoleż.erów. Zmarły pro­
wadził w Teheranie własne biuro handlowe.

— Dzienniki sowieckie otrzymają prawo de­
bitu w Polsce i naodwrót dzienniki polskie
wolno będzie wysyłać do Rosji.

— W Los Angeles zamaskowani bandyci po­
rwali miljonera Willjama Gettle. Zuchwały na­
pad został dokonany podczas przyjęcia u mil­
jonera.

fensacla sportowa.
Soból bydgoski sprowadza najlepszą

gdańską drużynę.
Oddział piłki nożnej ,,Sokoła" spro­

wadza do Bydgoszey najlepszą drużynę

piłkarską Gdańska t. kW. ,,Danziger
Sportklub E. V ." dostarczającego zwy­
kle aż 6 graczy do reprezentacji Gdańska.
Drużyna ta ostatnio ma za sobą cały
szereg ciężkich walk, przeprowadzonych
zwycięsko (z D. S. C. Elbląg wygrała 3:2;
z DSC Now'y Port 1919 w stosunku 1:0,
z DSC Sc.hupo Gdańska 3:2). Dla charak­
terystyki jej poziomu dodamy, że z spro­
wadzoną przed kilku dniami przez ,,Po-
Ionję" bydgoską drużynę ,,Vic torii" gość
Sokola" wygrał w wysokim stosunku

7:0.

Mecz ,,Sokola" z DSC E. V . z Gdańska,
odbywający się w drugie święto Zielo­
nych Świąt o godz. 5 -tej po południu na

stadjonie m iejskim zapowiada się więc
wręcz sensacyjnie.

W pierwszym dniu Zielonych Świąt
(o godz. 5-tej) ,,Sokół I." m a zawody o

mistrzostwo Pomorza z ,,01ympją" z

Grudziądza.

Heka w trybach maszyny.
(kj) Nieszczęśliwemu wypadkowi u-

legł 26-letni robotnik Czesław Biedasz-

kiewicz, zatrudniony w jednej z bydgo­
skich fabryk. W czasie obsługiwania
maszyny ręka robotnika porwana zosta­
ła przez pas transmisyjny i w żelaznych
trybach maszyny straszliwie zmasakro­
wana. Doraźnego opatrunku udzieliło
rannemu Pogotowie Ratunkowe, które
też przewiozło Biedaszkiewicza do szpi­
tala. Ofiarze wypadku grozi amputacja
ręki.

wyciggisachowaśf Korzystajcie z dogodnej komunikacji autobusowej! wyciąći
Od 15 maja 1934 r. kursują autobusy na następujących koncesj. linjach według poniżej podanych rozkładów jazdys

Bydgoszcz - Fordon Bydgoszcz-Fordon-Czarnowo-'Toruń Bydgoszcz - Fordon — ChełmnoDnia 11 maja br. o godz. 17 zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., po krótkich ciężkich cierpieniach, moja
nigdy niezapomniana żona, nasza najukochańsza m atka,
teściowa, ciocia i babcia ś. p.

z Plewińskich

Tel^Sał EssSsnsdbW%a
przeżywszy lat 77, o czern donosi w smutku

fi s'GftcfiaifiEBCia.
Koronowo, Hamburg, Gdańsk, Kościerzyna.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. o go­
dzinie 9-e.j do kościoła św. Andrzeja. (8947

Osobnych zawiadomieńonie wysyła się.

Odjazd Miejscowości Przyjazd
PPM PPM

600 1600 900 0 Bydgoszcz A 14202050 U 50
630 i6?o 930 Fordon 1350 ?,035 1735

640 1640 940 Czarnowo 13402O101710
650 ) 650 950 Toporzyska 133020001700
700 17001000 Pędzewo 1315 1 945 1645
715 1715 ioi5 Smolno Szer. 1305 1935 1635
735 1735 1035 Rozgarty 1245 1915 1615
7 4 0 1740 1040 Przysiek 1240 1910 1610

7501750 1050 4 . Toruń postój m 1230 1900 )600
P r z y ja z d

________________ Odjazd
Autobusy kursują: P — w dni powszednie

N — w niedziele i święta

Odjazd Miejscowości Przyjazd
~630 1230 w Bydgoszcz 4 1045 2015

700 1300 Fordon 1015 1945

710 1 3 1 0 Ostromeeko 100B 1935
720 1320 Dąbrowa Chełm. 955 1925

730 1 330 Czarze 945 1 915

745 1 345 Kokocko 930 1905

750 1350 Borówno 925 1900

815 1415 Chełmno A 900 lsso

Przyjazd______________________Odjazd

Autobusy kursują codziennie.

Uwaga: Połączenie z miejscem wyclecz-
kowem Ostromeeko!

%i. roraon, Bydgoska u , lei.za. Bydgoszcz, Senatorska 46, tei.se

BYDGOSZCZ (Dworzec Autobusowy)
Odjazd

600 630 800 900 1000 1130 1230 1,300 1430 1600

1700 1800 1900 2000 2330*

FORDON - Odjazd
700 800 900 1015 1030 1200 1330 1350** 1500 1600

1700 1735* 1800 1900 1943 2035** 2200 *

*) tylko w niedziele i święta
**) za wyjątkiem niedziel i świąt.

Godz. 1935 wyjazd z Ostromecka
8834) do Bydgoszczy

Luksusowe autobusy na wycieczki do wynajęciL.
Informacyj udziela Dworzec Au-obusowy w Bydgoszczy, teł. 3.

NARNURŚ,
granitów natural-

IlBitaSslUaJlafi nyclii sztucznych
w pierwszorzędnem wykonaniu poleca

SF-Bannca M . JfCblES
Rejtana 8 Bydgoszcz Dworcowa 102

Telefon 476 Zał. 1905 r.

(stacja kolejow a Chmielniki)W myśl g 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.
6. 1932 r. o postępowaniu egzekucyjuem Władz Skarbo­
wych (Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 2 Urząd Skarbowy
w Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości, że w śro dą
dnia 16 maja rb. o godzinie 10-tej w lokalu firmy
Kauczuk przy ulicy Toruńskiej 155 celem uregulowania
zaległych należności podatkowych odbędzie się sprzedaż
z licytacji ruchomości, jak: guma 350 klg., farby różne
około 2000 k lg , grafit, kaolin, klej, kalafonja, kreda,
mąka ryżowa, kartoflana, minium, siarka, szpat, różne
chemikalja w większych ilościach, drutu ocynkowanego
około 3000 klg., szpagatu 145 k lg , kauczuk surowy
1700 klg., maszyny do szycia Singera 7 sztuk, 2 wagi
decymalne, urządzenie biurowe, węże gumowe, beczki
żelazne, motorek elektryczny itp. Następnie p rzy ul.
Toruńskiej 304 o godzinie 13 odbędzie się sprzedaż
z licytacji jednej lokomobili od ceny szacunkowej.
8995) Naczelnik Urzędu.

zaprasza

m E--smew*
miiiiuiiimiiiiMiimiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiimin

Z poważaniem
9009) Szatkowski.

w Poznaniu
Plac Nowomiejski 8

Oddalał w Toruniu, ul Żeglarska 22

Delegatura w Tczewie, furtek 7

Telefon 437 KASYNO CYIMBLI8S Gdafiska 20
m'm STAUEiicsA a ogrod
Przyjemny pobyt na powietrzu (8767

Dobre obiady obywatelskie
Najlepiej pielęgnowane napoje

Wyszynk piwa OBsfflacBzran* - KB(UUSS!jS*e;b,,* s .

WuWI3SZCZGIli6. Komornik Sądu Grodzkiego
w Bydgoszczy rewiru V, zam. przy ul. Zduny 1 na

zasadzie art. 602 k. p. e. obwieszcza, że w dniu 1 5-g o

m aja 1934 r. o godz. 10 odbędzie się przymusowa
licytacja publiczna ruchomości należących do p. Ottona
Schwarza w Fordonie powiat Bydgoszcz, a składających
się z: stołu rozsuwanego, kanapy, szyfonierki z lustrem,
lustra trema z podstawką, dywanu, zegara ściennego,
kwietnika białego, 2 krzeseł wyściel., szafy z lustrem,
maszyny do szycia, umywalni z lustrem z pł. marm,,
2 nocnych stolików 11 .....

^ PIEGI
31 ^KA\xmou
JPmtmmćńz

W
* | DBASTENZLA

BENIGNINA

-

. .
— z płyt. marm., fetolika okrągłego

(dębowy)^ 2 kwietników wysokich, biurka (czarne), ka-
roserji autobusowej z 2 tylnem i kołami i korpusem
motoru oszacowanych na łączną kwotę 1.215 z ł,

'

któ re

oglądać można w dniu licytacji w miejscu sprzedaży
w czasie wyżej oznaczonym.

8994) Stefan, Jaroszyński, Bydgoszcz, ul. Zduny 1.

że biuro inspektora powiatowego
w Bydgoszczy

mieścisięod1maja 1934
\

w lokalach7. alei szosowych położonych na terenie- powiatu
wyrzyskiego odbędzie się drogą publicznej licy­
tacji najwięcej dającemu za gotówkę
dnia 18 maja br. o godz. 1 -szej po południu

w MeaScide
w lokalu p. Betszera (dom p. Hellera)

Warunki dzierżawy zostaną przed terminem
opublikowane.

Przewodniczący Wydziału Powiatowego
8833) Piotrow ski, Starosta Powiatowy.

Dofira okazja!
Wapno

Cement portlandzki

Gips, Papę dachową

Rury studzienne

oraz wszelkie matcr jały bu­
dowlane dostarczamy po

bardzo niskich cenach

Bracia Schlieper
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306. Tel. 361.

Zaprowadzone przedsię­
biorstwo wyrobów cukro­

wych poszukuje
wsMB^lEniRccH

do wspólnej pracy i zysku,
Zgłoszenia Dziennik Byd­
goski Inowrocław pod
,,3000". (8653

Telefon 825
Sprzedam dobrze zaprowadzony

Zrwlcotfałis Stow . BttdódOcScla
istniejący przeszło 50 lat w centrum większego m ia­
sta pow. na Pomorzu (garnizon, gimnazjum). Po­
trzebne do przejęcia ca 15.000 zł. (8842

Zgłoszenia do administracji pod ,,50 la t" .

najlepszej jakości
dostarcza wprost z fabryki
po cenach niskich

Największa wPolsceFabrykaPianin
flamandski styl, wspania­
ły reprezentacyjny, jak
nowy, oraz (5116

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło

usuwa pod gwarancją
flinfci ź^lte pJamy, prysz-
II On! cze. wągry, jak i
rtDUi wszelkie nieczysto-

ści cery (b875
Krem2.50 i 4.— zl., mydio 1.50.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos"
DrogerjaiPerfumeria
J. (iiuma, Dworcowa 55.

AOiWCl (8986
do sprzedaży prowizyjnej maszyn i narzędzi
rolniczych, części żniwnych i t. p. na terenie Kujaw,
Pomorza i W. M . Gdańska, powiatów Nieszawskiego,
Włocławskiego, Konińskiego i t p. mogą się zgłosić.
Konieczność posiadania własnego środka lokomocji,
rower, motocykl, samochód. Przy dobrych zdolnościach
akwizycyjnych zarobek do 500,— zł. miesięcznie.
Inowrocławska Fabryka Maszyn HoIniczychT.A.

Inowrocław, ul. św. Ducha 27, tel. 111.

Generalna Reprezentacja Fabryk H. Cegielski S. A . Poznań.

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2

Filje: Poznań, ulica 27. Grudnia 15,
Gdańsk, Hundegasse 112.

słoniowakość(Schleiflack)
bogato rzeźbiona tanio na

sprzedaż. Adres w filji
Dziennika.

Unieważniam
skradziona mi książeczkę
oszczędnościowa wydaną
przez K, K. O. Miasta Ino­
wrocławia nr. 7031. Ostrze­
gam również przed naby­
ciem tcjżo. (89S8

Odprasowanie
wszelkiej garderoby męs­
kiej, damskiej, reperacje
wykoruje tanio. Chrobre­
go7,:n.3. (9488

rzeźnicfca ('możliwie córka mi­
strza) znająca jąsyk polski
i niemiecki polrzebna zaraz

lub później. Oferty ze świadect­
wami i folografją (8989 Czytajcie

Pam iętajcie o bezrobotnych. Inowrocław, Toruńska1.

Karo! Kitzman, Inowrocław
Kościelna 7 . Dziennik Bydgoski!



BIMSTAŁACJA"
wlaśc. Bronisław Szpil

Teł . 149 8 Bydgoszcz Dworcowa 61

(obok gmaohu Dyrekcji Kolei)
wykonuje

ogrzewania wszelk. typów,
wodociągi, kanalizacje, ga­
zociągi, urządzenia cieplej

wody itp.
Remogty i reperacje istniej, irządzefi.

Ceny konkurencyjne, jakość wy­
konania bezkonkurencyjna.

Ili(
Rok zal. 1901 Garbary 22 Tel. 1373

Specjalność:
suchy

materjat na podłogi -

okna — drzwi - schody
i dla stolarzy.

J. GrMteśkaMJiaBf
mistrz malarski

BYDGOSZCZ

Król. Jadwigi 8 — Telefon 1046

wykonuje
wszelkie prace wzakr. malarstwa wchodzące

Wielkopolskie Towarzystwo Budowlane

99RMK/i**
Spółka Akcyjna

Bydgoszcz, ul. Marcinkowskiego 7, telef. 172.

Roboty budowlane wszelk. rodzaju, na i podziemne.
Budownictwo Żelazo betonowe. Budowa kolei Żelaznych, dróg
bitych I mostów. Własna stolarnia z elektrycznym zapędem.

Suche
deshlIbule

dla stolarzy, kołodziej!,
fabryk etc.

m a stale na składzie

K.SUIłlGOWSKI
handel drzewa

Bydgoszcz. G dafiska 128

Telefon 1264.

FIE
białe

Ikolorowe
w różnych ga­

tunkach po­
cząwszy

od 40 groszy

Przenośne

piece
kaflowe
i wszelkie przy-
bory po cenach

fabrycznych.

MCTFtlFUKHI Poznańska 26
. 4 l(JlLNdAI Telefon nr. 234.

GRACZYK i MROCZEK
mistrza malarscy

Bydgoszcz, ulica Pomorska 14, telefon 871

wykonują

msolidnie i po przystępnych cenach

Winc. Suwalski
mistrz dekarski

Leon Witkowski
mistrz malarski

Najstarsze polskie przedsiębior­
stwo dekarskie na miejsca

wykooijewtzeikle pracew ze-

ures (lekarstw a wchodzące
po niskich i korzystnych cenach
na najdogodniejszych warunkach.

Z dniem 1-go czerwca

przenoszę przedsiębiorstwo
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiim iiiii

naulicęChocimską 5

Rzemieślnikom a nie partaczom
powierzajcie prace!

Ile mieszkań w Bydgoszczy znajduje się we wprost
rozpaczliwym stanie? I w ilu z nich od czasu'wojny
nie przeprowadzono żadnego remontu? Trudno rozpoznać
pierwotny kolor, gdzieniegdzie szczątki starej wypło­
wiałej tapety, ongiś biały sufit stał się czarnym a kuchnia
strasznie zabrudzona. Takie mieszkanie potrzebuje ko­
niecznie i nagwałt malarza. Większość ludzi nie docenia
jak ogromne znaczenie posiada dla naszej psychiki i ogól­
nego nastroju duszy w miłych barwach utrzymane i ładnie
odremontowane mieszkanie. Dlatego w pierwszym rz ę­
dzie zasięgnijcie rady malarza.

Ale należy także pamiętać o dokładnem zbadaniu
dachów, balkonów, łazienek, wodociągów i przeróżnych
kurków przez instalatorów-fachowców. Dużo bowiem
powstaje szkód gospodarzom domu o ile wcześnie nie

przystępuje się do naprawy a szczególnie dachów i ry­
nien. Kto male szkody natychmiast usuwa oszczędza
pieniądze a przytem daje dekarzowi, blacharzowi i in­
stalatorowi ciągłą pracą.

Czy dzwonki są wszystkie w porządku? Czy nie
zalecałoby się w mieszkaniu rozbudować sieć elektryczną
i zaprowadzić światło w piwnicy, spiżarni i w innych
miejscach? Właściciele domów i właściciele mieszkań
pamiętajcie także o elektromonterach, sprawiających
ważne funkcje w dziele odbudowy mieszkań i koniecz­
nych reparacyj.

'k

Nic na świecie nie jest wieczne a szczególnie odnosi

się to do plecy kaflowych. Z biegiem czasu i piece nie

wydzielają właściwej siły ciepła a nawet stanowić mogą
niebezpieczeństwo póża-hj. W tym Wypadku konieczne
jest przestawienie pieca i częściowa reparacja. Gdy­
byśmy wszyscy o tem zawczasu pamiętali, co normalnie
powinno mieć miejsce, to i zduni mieliby stąłe zajęcie.

'k

Niezwykle wszechstronnie przedstawia się praca ślu­
sarza. Od zwykłych prac mechanicznych do wyżyn
artyzmu sięga praca tej kategorji rzemieślników. W domu
i w mieszkaniu znajdziemy tyle koniecznych napraw,
które przeprowadzi nie kto inny jak właściwie ślusarz.
Zamki, klucze, kraty, żelazne balkony, kraty u okien,
futryny - wszystko to należy do specjalności ślusarza.

Wszystkim tym kategoriom rzemieślników i innym
dajcie teraz na wiosnę pracy i jeszcze raz pracy jak naj­
więcej. Przeprowadzając remont w mieszkaniach i do­
mach, przebudowując je i dokonując reparacytj działacie
przedewszystkiem we własnym interesie, ale również
i w interesie tych szerokich rzesz uczciwych rzemieślni­
ków, którzy czekają na Wasze zlecenia. Dlatego dajcie
im pracę — jednak tylko tym rzemieślnikom, którzy
prowadzą legalnie swoje przedsiębiorstwa i za jakość
wykonanej pracy biorą na siebie odpowiedzialność.

III - %u-*

S
u l . SIENKIEWICZA 1 Tel.ma

przedoź takie d la nieczłonków
Filja i ulica Długa 52.

Cement, wapno, papa

dachowa, tmoła, lennik,

gwoździe i wszelkie

m ateriały budowlane

poleci po celach bezk snkureocjjnr ch

Łucj. Suwalski
Bydgoszcz

Jackowskiego 10. tei. 439.

BYDGOSZCZ

MALBORSKA 23
Telefon 914.

l
wykonuje

idiotym- i ppflzlmm
orazMam- Mloaowc
Projekty,kosztorysy,oceny.

II
mistrz malarski

Bydgoszcz, Mennica I.
Telefon 618.

Wykonuje wszelkie prace
malarskie:

Dekorowanie sali, lokali,

pałaców, odnowienie mie­
szkać. klatek schodowych.

fasad.

Reklamy świetlne

Szyldy - Plakaty

isty
właściciel Wacław Lubuski

Fabryka kas

i wszelkich honsfrakcyj żełazcych
okratowania
okna żelazne
okucia okien

I drzwi.

Zakład Blacharsko-Instalacyjny
Leon Terski, Rycerska 18.

Wykonu'e wszelkie prace blach.-instalacyine
lllllllllllllllllllllllllllltllllllltlllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllifiiii(iiiii

Aparaty laboratoryjne, wanny ką­
pielowe, normalne, nasladówkl,
według przepisów lekarskich i nadesłanych rozmiarów.

ÓMt/Cf/4

budowlane

Jul. Musolffff
Gdańska 7, telef. 1650-26

Ed. Klupczyński

Bydgoszcz, Pomorska 1.

f.
Przedsiębiorstwo bodowy

luodociągóm
kanalizacji

i robót brukarskich
i asfaltowych.

Bydgoszcz, ul. Farua 4, tel. 19-40-

Prz etwórnia granitu, marmuru, piaskowca i ka­
mieni sztucznych, posadzki - stopnie ,,Terraz zo"

i sztuczny granit. Balustrady - Wazony - Głowice.

Wszelkie prace budowlane.

J.JOB.BYDGOSZCZ
Rejtana 8. Dworcowa 102. Telefon 476. Załoł. 1905 r.

Drogeria Bydgoska, Stary Bynek 21.
polecapo cenach korzystnych

FA1JY, LAKIERY, POKOSTY
artykuły drogeryjno - techniczne i kosmetyczne
Firm a chrześcijańska. Rzetelna obsłnga.

wykonuje wszefkle prace
w zakresie szklarstwaKazimierz Jezierski

mistrz szklarski i pozłotnik

Bydgoszcz, ulica T. Magdzińskiego 9 opr"
'

v ob,” 4w-
budowlanego, pozlotnicłwa,

oprawy obrazów.

Ceny najprzystępniejsze I

,^~r
'
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TWARZ BEZ PIEGÓW
TO IDEAŁKAŻDEd PANI

KREM CAZIMI
METAMORPHOSA
UDEUKATNIA CERĘ-ZAPOBIEGATWO
RŻENIU SIE PIEGÓW.W/JtGRÓW.IMAR

SZCZEK iINNYCH DEFEKTÓW CERY

Akuszerka
zatwierdzona przez war­
szawską radę lekarską
przyjmuje porodj', udziela

porady, dla niezamożnych
ustępstwo. Helena Domb,
akuszerka, Mława, ulica
Żwirki 13, II . ptr. (8738

Nagrobki
w najlepszem wykonaniu,
po bardzo niskich cenach

poleca Raczkowski, Marsz.
Focha 36. (8900

Chemicznie
czyści garderobę najlepiej
najtaniej Farbiarnia rLi-

sikiewicz”, Zduny 23.(5093

Fotografja (5121
legitymacyjna 50 gr., 6 po­
cztówek 3 zł. wykonuje
,,W iol" Marsz. Focha 16

Nagrobki (6324
w różnych gatunkach i

wykonaniach poleca naj­
taniej R. Strehlau, Zakład

kamieniarsko-rzęźbiarski,
Bydgoszcz, ul. Śląska 20.

Trwała
ondulacja, bardzo tanio
Piotra Skargi 13, 1. (5098

Podarki (8976
stosowne do I-szej Komu­
n ji św., zegarki, biżuterje.
Skoraczewski, Dworcowa
nr. 36. Obrączki ślubne.

Kapelusze
damskie najtaniej poleca
tylko ,,Słowik", Dworco­
wa 30. (5077

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele, nadeszły. Ceny zni­
żone. Długa 5. Reperacje,
zamiany. (8953

neitle
najkorzystniej kupuje się
w fabryce E. Bronikowski
i Syn, Bydgoszcz, N a kie l-
ska 135. tel. 158. (2930

Wózki
dziecięca sprzedaje naj­
taniej Szarowska, Dwor­
cowa25,II.p. (5091

Magle
najnowszego wynalazku
elektryczne, ręczne oraz

domowe magle-prasowni-
ce dostarcza M.Jankowiak,
Fabryka Magli, Poznań-

Starołęka. (8846

Blachy (8940
w wszelkich grubościach,
resory, różne żelazo użyt­
kowe, szyny do budowy
i drut kolczasty poleca ta­
nio Składnica żelaza, L .

Papierz, Kordeckiego 3.

Obciąganie
budki i reperacja wózków

dziecięcych.Kaszubska 21,
mieszk. 1 . (9002

f(WMIlł)!

Sprzedam
nieruchomość,skład,wjazd
ogród, kiosk. Adres Dzien­
nik. (8964

Skład
kolonjalny sprzedam.
Adres Dziennik. (5117

Skład (9012
żelaza korzystnie do na-

bycia.Zgłoszenia doDzien­
nika B ydg. pod ,,Żelazo".

Dom
czynszowy z zabudowa­
niem fabrycznem, położo­
ny w Nakle blisko dwor­
ca sprzeda lub zmieni na

Bydgoszcz. Oferty ,S 300”
do filji Dzień. Bydg. (5106

Dom (5126
korzystnie sprzedam, go­
tówka zł 42,0u0, roczny
dochód zł 8,000. Wdowa

Schroeder, Pomorska 25.

Bardzo tanio!
Zakład fryzjerski wGnieź­
nie w śródmieściu, sprze­
dam zaraz. Zgłoszenia do

agentury Dz. Bydg. Gniez­
no, Chrobrego 36. (9008

Plac
budowlany sprzedam. Lu­
belska 38. (8933

Sprzedam) (5118
placbudowlany Gołębial6.

Rzeżnictwo
sprzedam tanio. Adres
Dziennik. (5073

Skład (5112
sprzętów kuchennych bar­
dzo tanio sprzedam byle
zaraz, z mieszkaniem 3

pokojowem. Hetmańskal6.

Place
budowlane Czerwonego
Krzyża Wilczak bez dłu­
gu. Dogodne raty. Kołłą­
taja 10-3 . (5889

Zakład
fryzjerski, 4 lata prowa­
dzony sprzedam. Gdynia,
Morska 41. (8959

Dom
piętrowy, skład, ubikacje,
ogród, korzystnie do na­
bycia, wpłaty 20. Oferty
Dziennik BWłaścicielowi
K”. (8972

Warsztat
stolarski, narzędzia, ubi­
kację tanio odstąpię.G run-

waldka 38. (5122

Sprzedam (9906
staro zaprowadzony skład
towarów krótkich (2000).
Grunwaldzka 54, m. 9.

Młyn
motorowy przy stacji na

Pomorzu sprzedam, 4 pa­
ry walcy, dwa kamieni.

Pożyczka długoterminowa
trzyprocentowa, dopłata
35.000 Inowrocław, Cmen­
tarna 53,m.5. (8990

Piekarnie
dobrze zaprowadzoną

oddam zaraz. Adres
wskaże Dziennik BydgO'
ski. (8911

Begonie
sempefłoren, petunie od
dam. Oferty pod ,,Bego
nie" do Dziennika. (8944

Jadalki
orzechowe tanio na sprze
daż. Pomorska 23, po
dworze. (5084

Jadalke
dębową okazyjnie sprze'
dam. Ugory 52, m.2.(5083

Karoserie
samoch. 4 drzwiową z ku

frem, jak nową, sprzeda
ul. Poznańska 21. (8923

Kompletna
sypialnia, jadalnia z po­
wodu wyjazdu tanio. Kor­
deckiego 25, m . 1. (8943

Łóżeczko
dziecięce białe sprzedam.
Długosza 6-4 . (9005

Rower
chłopięcy, regulatory, lu­
stra, obraz, taboreciki, ma­
szynę do szycia; fryzjer­
skie urządzenie tanio.Dłu­
ga 5. (8955

Jadalke
sypialkę, salonik, gościn
ny pokój, stoły, szafę biur

ko, kredensy, kuchnię, ka­
napę, umywalkę, stoliki

nocne, fotele, łóżka, leżan­
ka, łóżko dziecięce, tanio

sprzeda Dworcowa 74,
skład. (5102

Samochód
osobowy, po remoncie

sprzedam lub zamienię
na plac handlowy. Oferty
Dzień. Bydg. Grudziądz
pod ,,Samochód".

Piekarnie
dobrze zaprowadzoną z cu­
kiernictwem przy ruchliwej
ulicy odstąpię korzystnie
z powodu stosunków fam i­
lijnych. Grudziądz, Mickie­
wicza 9.

Zakład
fryzjerski z mieszkaniem
zaraz sprzedam z powodu
wyjazdu. Egzystencja
gwarantowana, zakład

istnieje 25 lat. Oferty Dz.

Bydg. pod ,,Pewny Zysk”.

Chewrolet
ciężarowy, 6 cylindrowy,
jak nowy, tanio sprzedam.
Wiadomość, Grudziądz
Kwiatowa 27.

Motocykl
Indian, 1200 eem. z wóz­
kiem w dobrym stanie na

sprzedaż. Oferty Dziennik

Bydgoski Grudziądz pod
jMotocykł”. (8467

Narzędzia (5099
kowalskie, roiwóz, wóz

sprzedam. Fordońska 18.

Samochód
rFiat” 520 limuzynę w

bardzo dobrym stanie z

powodu wyjazdu bardzo

korzystnie sprzedam.
Zgłoszenia pod SF. M .” do
Dziennika Bydg. (8938

Tanie pompy (8974
wiercenie studzien. K .

Kopczyński, Bydgoszcz,
Gdańska 180, tej. 295.

Imadło
jedno do rur, małą wier­
tarkę tuszierplatę sprze­
dam. Szczepański, Gdań­
ska 127. (5113

Ford)
m. 29/30, Vf toni gotów do

jazdy i przyczepkę do ta­
kowego sprzeda Hetmań­
ska 30.. - -45104

Sprzedam
pieska czujnego. Bociano­
wo 11-6 . (5103

Motocykl
sprzedam, 450 zł. Gdań­
ska 139. Wruk. (894l

Rower
używany sprzeda. Gdań­
ska 136. (5087

Samochód
dwuosobowy, limuzyna w

bardzo dobrym stanie

sprzeda Wróblewski, ul.
Dworcowa 64. (9O0

Samochód
marki NAG., sportowy,
korzystnie na sprze daz.
Kaszubska nr. 3. (5105

SCEED3
Maszynę

do szycia kupię. Herm.

Frankego, Skład Gorse­
tów. (5125

Platformę (8991
ewen. nadbudówkę do pi­
wa kupię. Oferty z ceną
Dzień. Bydg. Inowrocław!

Kase
rejestracyjną kupię. Piś­
mienne zgłoszenia Byd­
goszcz, Promenada, Fa­
bryka ,Pasamon”. (8983

Włosie
końskie z ogona kupię.
Dietrich,Gdańska 78 i Dłu­
ga 13. (5195

Motocykl
przyczepką, tylko dobry,
kupię. Gdańska 16, foto­
graf.

'

(5110

Ezsa
Fotograf

pierwsza siła zaraz po­
trzebny, Oferty wyczer­
pujące z ref, fotograją.
Lemański, Chełmno,.(9007

Zastępstwo (8982
wytwórni soków ihurtów,
win (znanej zaprowadzo­
nej) na woj. pomorskie
powierzę zdolnemu panu.
Wyczerpujące, poważne
zgłosz. kierować do rPar”

Poznań, AL Marcinkow­
skiego pod nr. ,,55,96".

Reprezentacyjni
inteligentni Panowie z

gwarancją(niegotówkową)
poszukiwani. Praca spo­
łeczna m iła zaszczytna.
Oficerowie rezerwy,wyżsi
urzędnicy emerytowani
mają pierwszeństw'o. Zgł.
przyjmuje codzien. godz.
16-19, kierownik propa­
gandy Aeroklubu R. P .

Paderewskiego 10 m. 5,
5070

Inteligentne
wymowne panie o dobrej
prezencji w w'ieku powy­
żej 22 lat, otrzymać mogą
stałe dobrze płatne
zajęcie w pracy zew­
nętrznej. Pożądana szybka
orjentacja umysłowa i pre­
zencja. Zgłoszenia osobi­
ste z dowodami W ponie­
działek 9-12 , 3 -5 . Śnia­
deckich 22/3. (9010

Poważny
koncern ubezpieczeniow'y,
poszukuje 3 panów inte­
ligentnych z średniem
w'ykształceniem, w 'ładają­
cych językiem polskim i
niemieckim. Początkowe
w'ynagrodzenie: prowizja
pełna; po dwumiesięcznej
praktyce: stanowiska sta­
łe z pensją. Oferty pod
,M . 663” Biuro Ogłoszeń
Dworcowa 54. (8977

Dziewczyna
zdrowa z dobremi św'ia­
dectw'ami i prezencją do

wszystkiego z gotowaniem
potrzebna zaraz w Gdyni
do lepszego domu. Oferty
agentura Dziennika

Gdynia H. 13”. (8960

Czeladnika
rzeźniekiego z kaucją 100
do 200 zł poszukuję zaraz

na stałą posadę.Zgłoszenia
Agentura Dziennika Bydg.
Kow'alewo-Pom. (8956

Poszukuje
posady jako młodsza biu­
rowa, za skromDem w'y­
nagrodzeniem. Łaskawe

zgłosz. do Dzień. Bydg.
pod ,Gimnazjastka”. (8952

Stałą
posadę po w'yuczeniu fo­
tografow'ania. ,,W iol" Mar­
szałka Focha 16. (5123

Posługaczka
młodsza potrzebna. Nowo

grodzka 2 (Okolę). (5074

Chłopak
do posyłek potrzebny.
Weyssenhoffa 2. (5075

Krawcowa
samodzielna na wyjazd
zaraz potrzebna. Cho­
pina 14, Kołacka. (5097

Poszukuje
się restaurcyjnej kucharki
która zna zimny bufet,
zarazem potrzebna jest
wyręczycielka pani do
mu. Zgł. Berendt, Dw'or­
cowa 6. (5129

Uczennica (8939
do krawieczyzny potrzebna
Mistrzyni, Wiatrako wa 17-8

Portjer (5127
potrzebny Hotel pierwszo­
rzędny, Bydgoszcz (kaucja
15Ó0zł.) . Markiewicz, Byd
goszcz, Nowy Rynek 5—10.

Uczeń
syn uczciwych rodziców
do składu kolonjalnego,
żelaza i restauracji może

się zaraz zgłosić. Alfred

Róhde, Margonin. (8984

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna
od 15. Restauracja, Po­
znańska 20,- - (8973

Uczeń
handlowy potrzebny 'za­
raz. Zgłoszenia do fy J.

Pilaczyński i Ska, ulica
Gdańska 14. (8998

Robotnik
kawaler, poszukuje posa­
dy za kaucją 300 zł, miej­
scow'ość obojętna. Oferty
Dziennik Bydgoski Toruń,
pod rRobotnik”. (8970

iGEEEDS
Świetna egzystencja!

W najlepszem położeniu
Sępólna Pom., zaraz tanio
do wynajęcia: wielki skład
z 5 pokojowem mieszka­
niem, składnicami, piwni­
cą, stajnią, spichrzem zbo­
żowym i t. d. wielkie

podwórze i wjazd. Nadaje
się dla każdej branży, lub

fabrykacji. Zgł. uprasza
Stargardter, Berlin,
Spandau, Klosterstr. 10.

(5124)

Wydzierżawią
inwalidzie kiosk. Podgór­
na 26. (8963

Lokal
handlowy ca 18X5.20 przy
Starym Rynku, najlepsze
położenie, zaraz lub pó­
źniej do w'ynajęcia. R .

Stobiecki, Bydgoszcz, Sta­
ry Rynek 20. (8935

Skład (8954
wynajmę tanio. Długa 5.

Restauracją
m ieszkanie, fachowcow'i
tanio. Gdańska 158. (8967

Dzierżawa
240mórg buraczanej ziemi

nadkompletny żywy i

m artwy inwentarz, dom
6 pokoi, objęcie około
16.000 .

—

, Dobrobyt” Gru­
dziądz, Plac Stycznia 21.

Letnisko 15128
w'oda, las, pokoje, kuchnia
lub utrzymaniem . Su-

cbomski, Smukała Dolna.

Letnisko
wre dworze dla 2 osób

chłopca poszukuję, las
i woda. Filja Dziennika

pod ,,Letnisko”. (5067

Pokój
Pomorska 3-4 . (5079

Pokój
umeblowany, używanie
kuchni tanio bezdzietnym.
Hetmańska 26. (5101

Pokój
Grodzka 8—13. (8985

Czysty
słoneczny. Sienkiewi­
cza 31-4 . (5088

Pokój
niekrępujący. Kościuszki
nr. 18, m. 8. (5100

Pokój
ładny, frontowy. Pomor­
ska 52-1 . (5114

Umeblowany (5096
wejście schodów, ewentl
na biuro.Sienkiewicza23-3 .

I^fTuESZKANiAVVV sTuka JM
Mieszkanie

3 pokojowe komfortowe

poszukuję. Oferty pod,,So­
lidny" do Dz. Bydg. (8993'

Poszukują
mieszkanie 5 pokojowe.
Oferty z podaniem ceny do

filji Dzień. ,5 ”. (5115

Mieszkanie
3 pokojowe z wszelkiemi

wygodami (światło elektr.)
najchętniej I ptr. poszukuje
urzędnik na stałej posadzie.
Zgłoszenia pod ,R . K .” do
Dzień. Bydg. . j4894

Pokój (5130
z kuchnią od 1. poszukuję.
Zgł. filja Dzień. , S 130”.

Poszukują
pokoju z kuchnią, płacę
pół roku zgóry. Oferty
pod ,Inwalida”. (9003

Poszukują (8987
mieszkania w Bydgoszczy
od 1-15 czerwca, 4-5 pokoi
słonecznych, łazienka, po­
kój służbowy, wygody,
pożądany ogródek. Dziel­
nica wschód Gdańskiej
bliżej Bielawek. Oferty
filja Inowrocław ,141”.

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
dlasamotn. Cbwytowo 6/14.

z kuchnią dla bezdz., ko­
morne zgóry.Pułaskiego 23

2 pokojowe:
kuchnia. Senatorska 63.

Kuligowski, Gdańska 33.

wiadomość Średnia 27.

kuchnia. Ks. Skorupki 23.

3 pokojowe:
z kuchn. Garbary 11, m. 2.

4 pokojowe:
I piętro. Gdańska 67.

z łazienką.Jagiellońska25.

od1.VI.Wileńska3.

3-4 pokojowe:
Jagiellońska 28.

Jagiellońska 7.

5 pokojowe:
Sienkiewicza 131ptr.portj,

6 pokojowe:
komfortowe do wynajęcia
zaraz. Śniadeckich 6. Wia­
domość portjer. 48213

Lokale:
handl. rest. Jagiellońska 7.

Małżeństwu
pokój używaniem kuchni.

Długa 74-1 . (8999

1,2,3pokoj.
mieszkanie przy ul. Czar­
neckiego 13 do wynaję­
cia. Zgł. Sw. Trójcy 8.

8948

3 pokojowe (5036
mieszkanie do wynajęcia
Bocianowo 35, dozorca.

Mieszkanie
3 pokojowe w okolicy
dworca do wynajęcia.
Adres wskaże filja Dzien­
nika Bydgoskiego. (5060

Mieszkanie (8905
3 pokoje i kuchnia wyre
montowane, czynsz usta­
wowy za dłuższy czas

zgóry, wynajmę. Plac
Poznański 4, gospodarz.

Pokój
zkuchnią wynajmę,czynsz
roczny zgóry. Ks. Skorup­
ki 10. (8915

Wydzierżawią
m ieszkanie pokojowe,
Ujejskiego 37. (9004

Nowy Rynek 8

centrum miasta, blisko

sądu, 4 pokojowe miesz­
kanie wolne. Gospodarz.

8777

Mieszkanie
z warsztatem, oddam.

Zygm unta Augusta 26.(8918

Krawczyni (5065
otrzyma wolne mieszkanie.

Oferty Nakielska 44, m. 10.

3 pokojowe
mieszkanie z łazienką i

balkonem do, wynajęcia
od 1. 6. 34. Tterasy 3, rh. 3

przy Nowym Rynku. (8934

2 pokojowe
z wygodami. Leszczyń
skiego 16. (8965

Mieszkanie (511l
6 pokojowe, komfort od
1.VI . wolno. Dworcowa'17.

Trzypokojowe
mieszkanie słoneczne,
kuchnia, łazienka do wy­
najęcia. Adres wskaże

iDjdennik Bydgoski.- (8969

2 pokoje
ładne z kuchnią, piękne
położenie, z komfortem
zaraz. Of. , P iękne”. (8397

3.pokojowe
m ieszkanie, nadające się
również na biura, parter
Gdańska 33 do wynajęcia.
Zgł. Dworcowa 34. (8975

Próżny
pokój blisko dworca, i

próżnypokój dla panienki.
Wiadomość Kaszubska 16,
Rudek. (5062

KEEEIS
Korzystajcie

z nadzwyczajnej okazji
nabycia wartościowych
dzieł, ze zniżką do 95%,
z powodu likwidacji Kra­
kowskiejSpółkiWydawni­
czej. Wyłączna sprzedaż
w Księgarm Bydgoskiej
N. Gieryna, Fi. Teatralny.

Autobus
Łasin — Rogoźno — Gru­
dziądz. Od 15 bm. obowią­
zuje następujący rozkład

jazdy: Odjazd z Łasina godz.
7.30 i 15.30, przyjazd Gru­
dziądz 8.30 i 16.30. Odjazd
z Grudziądza godz. 12.00
i 18.30, przyjazd Łasin
13.00 i 19.30. Dla wyciecz­
kowiczów zatem dogodne
warunki jazdy do Rogoźna.

Chiromamtka (5076
i dobrze kładzie z kart,
ręki. Sienkiewicza 50-3 .

Samochody (8909
ciężarowe wynajmuję. No­
wodworska 48, tel. 21-93.

Szatynki
list Konarskiego zasta­
liśmy zapóźno, prosimy
wiadomość. (5093

POZYCZKI

Pożyczki
2.500, na pierwszą hipote­
kę, dom wartości 25.000,
poszukuję, procent dobro­
wolny. Oferty pod .Do­
browolny” filja. (5109

10,000 zł
pożyczki poszukuję na

pierwsze miejsce. Zabez­
pieczenie hipoteczne! du­
ża nieruchomość położo­
na w Grudziądzu warto­
ści 100 tysięcy zł, w któ­
rej znajdują siętrzyprzed-
siębiorstwa handlowe oraz

płatni lokatorzy. Pewność

zagwarantowana. Oferty
upraszam pod ,,Dobra lo­
kata” do Dziennika Byd­
goskiego w Grudziądzu.

Knnram VI
Dla

syna mego, kawalera lat

30, posiadającego sklep
kolonjalny. poszukuję żo­
ny z cokolwiek gotówką.
Pośrednictwo krewnych
mile widziane. Oferty
Dziennik Bydgoski ,,M ał­
żeństwo". (507S

Kawaler
lat 45, urzędnik państwo­
wy z prawem do emery­
tury, solidny, oszczędny,
szuka żony, panny lub

wdowy od 33—45, posia­
dającej mały doinek lub

gotówkę, także z wioski.
Pośrednictwo rodziny nie

wykluczone, zapoznanie
dyskretne. Oferty Dzien­
nik BydgoskiToruń, . Po­
morzanin”. (8971

Panna
lat 24, posiada karczmę
bezkonkurencyjną z 16

mórg roli ogrodowej szu­
ka męża z gotówką 6-8000
zł. Oferty do Dziennika

Bydg. pod ,,6 -8000
"

.(901l

Urządnik
Państwowego Banku na

stanowisku, lat 30, wyso­
ki, przystojny szatyn, szu­
ka tą drogą żony. Panie
do lat 17-30, piękne, w y­
kształcone, o pełnej figu­
rze, brunetki, szatyn­
ki i blondynki, któ­
rym przyroda nie poską­
piła wdzięków, pragnące
prędko i szczęśliwie wyjść
zamąż, zechcą złożyć ofer­
ty możliwie z fotografja
do , Dziennika Bydgoskie­
go” pod yCicha Przystań”
Dla wspólnego dobra ma­
jątek pożądany. - (896l
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mmppm?
załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
1 udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Kolejarzom
kredyt, Ubrania, płaszcze,
obuwie, towary krótkie.
Warszawska 1. (5057

Baczność!
Najładniejszą pamiątkę z

Komunji świętej stanowi
ładna fotografja. Najtaniej
i najlepiej Centrala Foto­
graficzna, t y l k o Gdańska
nr. 27, Tel. 120. (5071

Sprzedam 18786
za gotówkę 2.500, dom
masywny, V? morgi ogro­
du w dużej wsi kościelnej,
stacja kolejowa na miejscu.
Borys, Osie, pow. Swiecie.

ffSjf^OLECENIA
Kapelusze 16729

damskie i męskie przyj­
muję do fasonowania i
czyszczenia. Pomorska 35. Gospodarstwo

37 mórg, w tern 14 mórg
łą ki torfowej, budynki
masywne, kdlonjalka i
wyszynk, salka do zabaw,
duża wioska, cena podług
ugody. Stern pnikowa, Lu-
dwikowo 21, pow. Szubin
pocz. Gromadno. Na od­
powiedź znaczek. (8860

Sprzedam
domek 4 pokojowy, za­
budowania murowane,
ogród, 21/ , morgi pola.
Sokoła 34. (5038

Darmo!
otrzyma każdy piękny
portret kolorowy na pa­
m iątkę 1-szej Komunji
świętej przy zamówieniu
pocztówek w Zakładzie
Fotograficznym . Janina*,
Dworcowa 10. (5037

Materace (6948
tylko dobry fabrykat, jest
trwały i najtańszy. Takie
poleca specjalny magazyn
materaców, Dworcowa 39.

Nieruchomość
ogrodem sprzedam. Cho­
łoniewskiego 48. (8932

Lody 18753
ale jakie! Prawdziwa re­
welacja słynnej K awiarni
Ziemiańskiej, Pomorska 5 Dom

ogród, plac budowlany
sprzedam. Piękna 16. (8891Heble

kupisz zawsze najtaniej
tylko u (2812

Bernarda Nowaka
Bydgoszcz, Długa 10.

Uwaga na adres Długa 10.

Kamienica (5029
3 piętrowa, (Rzeźnictwo)
dochód roczny 7 600, wpla­
ta 28000, reszta amorty­
zacja, Kieliszek, Byd­
goszcz, Pl. Piastowski 15.

Oryginalne
maszyny do szycia i haftu
Singera na spłatę ratalną
od zł. 15 miesięcznie. Sin­
ger, Bydgoszcz, Dworco­
wa 2. (4415

Dom
piętrowy, nowy, z pralnią
i chlewami wybudowa­
nych 1933 z przyległym
l morgowym ogrodem wa­
rzywnym, na dogodnych
warunkach sprzedara,
wpłaty do 8.500 zł. Właśc.
J. Ruchalski, Strzelno, ul.
Powst. Wlkp. (Pośrednicy
niewykluczeni). (8958

Meble (19376
wszelkiego rodzaju jak: sy-
pialki, jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble pojedyócze
i wyściełane poleca najta­
niej Centrala Mebli Dłnga44
przy ul. Jana Kazimierza.

f%am 15041

dochodowy, restaurację,
piekarnię sprzedam. Ja­
giellońska 45, właściciel.

Książki
do pierwszej komunji świę­
tej, różańce, łańcuszki,,
medaliki, pamiątki, świece.
Stary Rynek 1, BTani Ba­
zar”. (8544

Dom
sprzedam, rynek, składem,
mieszkaniem. Oferty Dz.
Bydg. pod , Mniejsze mia­
sto”. (8583

Fabryczny

Dom Mebli
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz­
kaniowe wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dog'odnych warunkach
Ignacy D. Grajnert,
Bydgoszcz, u l. Dworco­
wa 21. Tel. 1921. (12293

Skład
z mieszkaniem dla f ry ­
zjera lub na inny interes
do wynajęcia. Grunwaldz­
ka 83. (8929

Zakład
fryzjerski z ładnem mie­
szkaniem ha sprzedaż. Of.
, Zakład 1* filja Dzien­
nika. (5023

Parcele
budowlane tanio sprze­
dam. Ugory 56. Zgłośze-
nia5-7 . (8892

Kąpielowe
kostjumy, spodenki, bluzki,
pułlowerki oraz bieliznę
trykotową polecaPracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. (8436

Plac (5072
sprzedam. Moniuszki 5.

Pończochy
trykoty kąpielowe, ręka­
wiczki kupisz najtaniej
dobrej jakości ty lk o

L . Szymańska, Siemiradz­
kiego 8. 15025

Parcele
najpiękniejszy punkt Byd­
goszczy, jako letnisko, 40

groszy metr2, urzędnikom
na raty. Telefon 989. (5052

Fryzjernią
zaraz sprzedam. Powód
wyjazd. Oferty Dziennik
,Wyjazd-Okazja*. (8886

Kapelusze damskie
z powodu likwidacji bar­
dzo korzystnie do naby­
cia ul. Dworcowa 22, I .

ptr., naprzeciw Hotelu
Gastronomja, narożnik ul.
Gamma. Przeróbki i ka­
pelusze damskie odbierać
tamże. (8650

Rzeźnictwo
najlepszy punkt Torunia,
w pełnym biegu na sprze­
daż. Popławski, Toruń,
Wielkie Garbary 14.(8785

Opony (8916
rowerowe po cenach fa­
brycznych, rakiety, piłki
tenisowe, wózki dziecięce.
Długa 25, róg Jezuickiej.

Sprzedam
dobrze zaprowadzony
skład zegarmistrzowski,
centrum miasta, ul. głó­
wna, za gotówkę 7 - 8000 .

Zgłosz. do filji pod ,,Ze­
garmistrz" (8389Platery

przyjm uję do srebrzenia,
chirurgiczne przyrządy
do niklowania. Zakłady
Galwaniczne, Gdańska 73,
warszawski mistrz No­
wosielski. (5030

Kiosk
sprzedam. Długa 84. (8913

Radjo
. Trójka Philips” i akumu­
lator, dobrze utrzymane,
sprzedam za bezcen. Kle-
dzik Nakło, lub Gdynia,
Starowiejska 19, I piętro,
telefon 14-60 . (8789

Fortepiany
stroi, naprawia Wicherek,
Grodzka 8. (8903

Najtaniej
chemicznie czyści, farbuje.
Wolniewicz, Podwale 1,
podwórze. (8888

Urządzenia
mieszkania na sprzedaż.
3Maja9,m.4. (5044

Djrektia Srisiti SikałyZawadowej leiikłtj
w Bydgoszczy

ulica Konarskiego nr. 5, Telefon 15-90

przyj racje rapisy de.' 15 czerwca codzienoie w godzinach od U do 13

Szkoła prowadzi 4 'letnią Szkołę krawiecką, 1-dao roczny dział

przysposobienia 1 rawiecko - bieliźaiarskiego, 1-roczny dział

gospodarstwa don* jwego. Program obejmuje prócz praktycz­
nej n a uki jeszcze towaroznawstwo, rachunkowość ora z

8894) p-zedmioty ogólnokształcące.

Skład
nadający dla każ dej bran­
ży wydzierżawię. Paweł

Szczukowski, Niowe, Po­
morze. (S904

Nawy Ryńsk 8
centrum miasta, blisko są­
du, 4 eleganckie lokale
biurowe do wydzierżawie-
nia. Gospodarz. (8772

Poszukuj*; (4930
mieszkania 4 -5 - pokojo­
wego w śródmieściu, ewtl.

wynajmę willę na Bielaw-
kach. Oferty z ceną filja
Dziennika .Dyrektor”.

Poszukują
pokoju kuchnią najchęt­
niej ogródkiem zaraz,

czynsz miesięczny. Oferty
filja Dziennika Bydgoskie­
go BOgródek”. (8787

Poszukuje
mieszkania 3 wzgl. 4 po­
kojowego z wszelkimi wy­
godami w pobliżu ulicy
Gdańskiej. Spieszne zgło­
szenia do Dz. Bydg. pod
. G dańska”. (8883

Na Czyżkówku
pokoju z kuchnią ume-

blowan. lub bez na let­
nisko poszukuję. Zgłosz.
do filji Dziennika pod
, Ogród”. (5063

B-as -a

Korzystajcie (8757
z nadzwyczajnej okazji
nabycia wartościowych
dzieł, ze zniżką do 95
z okazji likwidacji Kra­
kowskiej SpółkiWydawni­
czej. Wyłączna sprzedaż
w Księgarni Bydgoskiej
N. Gieryna, Pl. Teatralny.

Obiady
dobre smaczne przy do­
brej rodzinie po 1 zł.
Gdzie? wskaże filja. (5021

Natawisa
aparatura dźwiękowa do
kin, dancingów,otwartych
przestrzeni jest demon­
strowaną na Wystawie
Radjowej w Bydgoszczy
do 13 maja włącznie. (5059

Pluskwy
tępi momentalnie płyn ga­
zowy Gazolit. (8700

Pożyczki (503l
udziela, zastaw książki,
kupuje książki powieścio­
we Grunwaldzka 52,skład

Magiel
okazyjnie. Gdańska 77,
I.p. C8889

Fortepian
(skrzydło) na dogodnych
warunkach sprzedam.
Adres w Dzienniku. (5034

Sprzedam
okazyjnie ,Walce* trzy-
wałkowe granit, cukierni­
cze, mało używane. Byd­
goszcz, Śniadeckich 46,
Gatza. (5055

Skrzynie
na sprzedaż. Elhardt i

Ska, Bydgoszcz, Stary
Rynek 20. (5056

2 kryte (8936
samochody tanio. Wy­
twórnia Mydła, Długa 65.

Wózek
dziecięcy sprzedam . P ię­
kna 19, m. 2. (8906

Gołębie
peruki, turkoty i stral-
sundskie sprzedam. Zię-
tak, Dworcowa 75. (5033

Brek
(dwukółka) tanio. Gdań­
ska67, m. 4. (5086

Motocykl
B.S.H.350ccm.mało

używany na sprzedaż. Ul.
Poznańska 21. (8922

Okazja I
Samochód osobowy marki
Chevrolet 6cylindr. kryty
jak nowy, 20.000 km., sa­
mochód Fiat 509, karetka
w bardzo dobrym stanie
tanio na sprzedaż. Gdań­
ska 182. Owocki. (5G58

Łóżeczko
d'ziecięce z materaca, ta­
nio na sprzedaż. Mosto­
wa12,m.8. (8921

Bilard
aparat do piwa, stoły,
krzesła, sprzedam. Niego­
lewskiego S. (8946

Rowery
damski i męski sprzedam.
Pod Blankami40-8 . (8912

Sprzedam
dwa wózki dziecięce,tanio.
Nakielska 79. (8945

Kuchnią 15080

białą jak nowatanio.Weis-
senhoffa 3, mieszkanie 3.

RKUP-1
Domek (5068

4 pokojowy z wygodami
i małym ogródkiem kupię.
Filja Dzień. BInżynier”.

Nowoczesną
palarnię kawy i psa tre­
sowanego wilka kupię.
Ignacy Nowak, Korono­
wo, telefon 15. (8292

Kajak
sztywny albo składak

wzgl. jolkę kupię zaraz za

gotówkę. Oferty filja pod
, Kajak*. (5045

Kiosku
szukam celem kupna lub

dzierżawy. Oferty do Dz.

Bydg. pod ,Kiosk M”. (8907

Kupuje 18882

używane meble, odzież,
obuwie. Nowy Rynek 5,

Rower
kupię używany niedrogo.
Oferty z ceną filja Dzien­
nika ,Rower". (5048

WZMMDJ

Pokojowa 18588

zgrabna,rutynowana z do­
bremi świadectwami pier­
wszorzędnych domów po­
trzebna zaraz. Osobiste

zgłoszenia od 2 - 5 -tej po
południu we filji Dzien­
nika Bydgoskiego lub

oferty pisemne z odpisem
świadectw do filji Dzien­
nika Bydg. pod *Z. P .”

Mistrza 18858

rzeźnickiego z kartą rze­
mieślniczą poszukuję za­
raz. Zgło'szenia do agen­
tury Dziennika Bydgo­
skiego Tczew pod rMistrz*.

Biżułerja 18649
na raty. Akwizytorzy w

całej Polsce poszukiwani.
Pensja,prowizja. ,Artjub*,
Warszawa, Hortensja 6.

Panienka
ładnej prezentacji po­
trzebna do cukierni Cri-

stal, Gdańska 50a. (5054

Ekspedjentka
do składu bławatów po­
trzebna. Oferty proszę
kierować do Dziennika,
ul.Poznańska ,E.A.B.”

8884

Czeladnik
szewski potrzebny. Pod­
wale 14. (8914

Bezrobotni(e)
wszelkich stanów I za­
wodów jak i emeryci(tki)
poszukuję do zwiedzania

prywatnej klienteli na

szlagiery sezonowe. W y­
sokie zarobki, lekka pra­
ca. Prospekty darmo. We­
soła1,m.4. (8942

Tancerki
zdolne uczennice potrzeb­
ne do baletu. Petersona

16, drugie piętro, Veroó
od5-7. (8928

Czeladnik
piekarski zaraz potrzebny.
Jachcioe, Saperów 75. (8910

Pomocnik (8927
krawiecki zgłosić, nie­
dziela. Adres Dziennik.

Starszy
chłopiec jako domowy po­
trzebny, RestauraęjaD wor-
cowa. (5004

Poszukują
do biura technicznego
ucznia z ukończoną szkołą
handlową od 15-go bm.

Zgłoszenia pisemnie z ży­
ciorysem pod .Pilny* do

filji Dziennika. (5050

Potrzebne (5069
panny do szycia opanek
i czeladnicy szewscy. No-

dzykarski, Gdańska 113.

Przychodnia
młodsza, potrzebna. Św.
Trójcy 23, m. 6 (8950

Potrzebna
zdolna urodna panna do
bufetu i prac domowych.
Błażejewski, Nakło. (8937

Uczennica (5322
potrzebna. Kołłątaja 3-3 .

K
TSTTSTm

POSZUKUJĄ M

Przedstawicielstwa
branży obojętnej poszu­
kuję najchętniej obuwia
lub skór, jestem obeznany
w terenach Pomorskim,
Poznańskim i wolne mia­
sto Gdańsk, posiadam
pfawo pojazdów mecha­
nicznych, mogę ewtl. sta­
wić kaucję. Oferty Agen­
tura Dzień Bydg. War-
sinski, Chojnice,Warszaw­
ska 7. (8857

Pomocnik 18130

rzeźbiarsko-kamieniarski,
poszukuje pracy. Specjal­
ność, kucie liter i
obróbka marmuru sztucz­
nego. Łask. oferty do Dz.

Bydgoskiego pod nF. K .”.

Sądową
i w adwokaturze praktyką
kupiec szuka posady. O -

ferty Dziennik Bydgoski
Toruń ,Prawo”. (8838

Żelafniak
poszukuje posady. Oferty
pod rŻe!aźniak". 18837

Gospodyni
inteligentna, przystojna,
szuka posady do samot­
nej osoby, pielęgnowania
chorej, lub do obsługi
gości. Oferty z podaniem
warunków do filji Dzien­
nika Bydgoskiego pod
BGos'podyni*. (5035

Kursistka
Szkoły Gospodarczej,
krawcowa przyjmie po­
sadę pokojowej do dzieci.
Chetnie wieś. Of. BKursi-
stka" . (8885

Gospodyni
kucharka, szuka posady,
nad morze. Oferty agen­
tura Dziennika, Chełmno,
kiosk. (8957

Dzierżawy (5028
50, 60, 80, 130, 170 i 180

mórg ziemi pszennej, ko­
rzystne warunki objęcia,
poleca Kieliszek, Byd­
goszcz, Pl. Piastowski 15.

Skład (8859
obszerny z mieszkaniem

przy Rynku w powiato-
wem mieście, od lat 30
skład towarów galanterji
i krótkich, wyrobów ty­
toniowych itp. zaraz do

wydzierżawienia. Zapas
towarów niewielki do

przejęcia. S. Gawroński,
Nowemiasto n./Drwęcą.

Piekarnia
do wydzierżawienia. Grzy­
wacz, Jasna 22. (8890

Wydzierżawią
oberżę w pełnym biegu.
Wyszynk wódki alkoh.-

sklep spożywczy, sala
taneczna i mieszkanie,
towar na 2000 zł. Zawia-

siński,Bruki I, stacja Uni­
sław pow. Chełmno. (890t

Skład
z przyległym pokojem i

kuchnią zaraz do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia No­
wy Rynek 8. (8776

Wydzierżawią
dom pół morgi ziemiprzy
ulicy Siedleckiej 6. (89u2

Kuźnią (S949
z narzędziami, wydzier­
żawię. Grunwaldzka 217.

Ubikacje
światło elektryczne, do

wynajęcia. Adres Dzien­
nik. (8926

Pokój
frontowy, osobne wejście,
odpowiedni na biuro.
Dworcowa 2, m. 5. (8623

Pokój
czysty, słoneczny, blisko

dworca, dla inteligentne­
go pana lub pani, zaraz

do wynajęcia. Sowińskie­
go6,m.5. (7796

Tani 18791

pokój. Kujawska 148—3.

Pokój.
umeblowany. Cieszkow­
skiego 20. (5024

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Marcinkowskiego ll,
m. 3. (502u

Pokój
umebl. dla lepszego pana,
osobne wejście. Gdańska
52, m. 4. (5066

Pokój (5046
umeblowany, zaraz lub

później do wynajęcia. Byd­
goszcz, Kanałowa 2, m. 6.

Pokój
elegancki wynajmę. Śnia­
deckich 49, 3. (5043

Pokój
umeblowany 1—2 osób
ewtl. z używaniem kuchni.
Kościuszki 18, m. 3. (5026

Pokój (8897
kuchnia umebl. dla pań
lub panów. Stroma 32.

Pokój
3-go Maja 5, m. 1. (5047

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, wynajmę. Szłapowa,
Chołoniewskiego 14. (8917

2 pokoje 18920
komf. umebl. do wynaję­
cia. Mostowa 12, m. 8.

Pokój
umeblowany. Krasińskie­
go15,m.9. (5061

Pokój
niekrępujący 1 - 2 osób.
Pomorska 12, m. 5. (5081

Pokój 18951

meblowany, utrzymaniem
lub bez. Św. Trójcy 15—1.

Pokój
Chocimska 2 0 - 1 . (8931

Letnisko
dwa pokoje, kuchnia, obok

lasu, wody, 2 kim. od

Okolą, elektryka, telefon.

Miesięcznie 80 zł. Tele­
fo n 989.

Wspólnika
elektrotechnika poszuku­
ję. Interes żywy. Oferty
.2 .000* filja. (5049

Wspólniczki
na 40 morgowe gospodar­
stwo rolne. Panny, roz­
wódki, wdówki do lat 30
z małą gotówką mogą się
z dołączeniem fotografji,
którą się zwraca zgłosić
do Dz. Bydg. pod ,Czter-
ści”. (8683

Dobra
egzystencja. Dobrze za­
prowadzone przedsiębior­
stwo przemysłowe, poszu­
kuje wspólnika z kapita­
łem 10-12,000. Of. ,A.F .”
Dziennik. (8919

Towarzyszą
w podróży do uzdrowisk.

Zgłoszenia pod .350* do

filji, Dworcowa 5. (5053

Panną 15064
lub wdówkę do lat 25

pozna kawaler inwalida
w celu towarzyskim. Póź.
ożenek możliwy. Zgłosz.
pod .M aj” do filji Dzień.

SSES
10-53 .000 zł.

poszukuje się na budynki
mieszkaniowo handlowe,
I. hipoteka. Oferty Dzien­
nik Bydgoski pod .Hi­
poteka G.” (8840

Poszukują (8887
2000 zł. na spłacenie hi­
poteki, zabezpieczenie na

i-szy numer hipoteki.
Oferty pod .Kamienica*.

5-10OOOzł
poszukuję na wysoki bie­
żący zarobek, nie na in­
teres. Gwarancja kapitał
nieletnich. Oferty filja
Dziennika .5 —10”. (5042

Kłóra
z inteligentnych pań
nawiąże korespondencję z

młodym przystojnym bru­
netem.. Łaskawe zgłosze­
nia pod .Tadek” Dziennik

Bydgoski Gdynia. (8836

Wdowiec
rzemieślnik, 3 dzieci, szu­
ka panny, wdowy bez­
dzietnej do lat 36, cokol­
wiek gotówką. Oferty filja
Dziennika Bydgoskiego
. P iekarz”. 15039

(5051

Kawaler (8908
lat 28, szuka żony z małą
wyprawą. Oferty z foto­
grafją pod,Pracownik 28*.

lak wyłuskani s lalka
chcieliby wszyscy, panowie i panie, młodzi
i starzy - okazać się na Zielone Świątki. Zapo­
trzebowanie na ubiory i stroje po tylu
miesiącach abstynencji w zakupach jest wielkie.
Tu właśnie prawdziwym doradcą dla mających
zamiar czynić zakupy jest dział ogłoszeniowy
w Dzienniku Bydgoskim. Dla obrotnego kupca
niech będzie dewizą: Zawczasu ogłaszać!

Wózek
dziecięcy tanio. Lubelska

29, mieszk. 6. 18925

,,Lelca*' (5032
i aparat do powiększenia
mało używane sprzedam.
Oferty .E.D." do filji
Dziennika, Dworcowa.

Fryzjerka
do wypomóżki, potrzebna
na 8 lub 14 dni. Plac
Poznański 3, Eduard
Weinkauf. (882t



JkloSlCMlź7sw.. ......

Kromcigński, Poznań,

MAGISTfiAfilTB^WMi

W. PA7DZ IER/KIEGO

HIG REN 'N'EWRA16J|

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPC, PRZEZIĘBIENIA

b 6 le:artrf.typzne,

STAWOWE, KOSTNE .i T.P.

ŻĄBftJCIE OKYfilHAŁŃY(MPROSZKÓW
r.KOGUTKIEM"

niedziela, dnia 13 maja 1934 r,D Z IE N N IK7BYDGOSKI'
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Ceny biletów od 30 gr. - Bilety powrotne i kolejowo-tramwajowe kalkulują się jeszcze taniej.
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MATERJAŁY MOLENDY

w jakości i cenie

niedoścignione
iiiiiiiiiiiiiiiiM iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim iiiiiiiiiim iiiiiiiiiiiiiiiiiiH iiitiim im

Gustaw Molenda ISyn
Bydgoszcz, ulica Gdańska nr, 11

olbrzymi wybór materjalow letnich.
8978)

ARfitiszcerMca

ttf. IFSc*iaasawaB.
ul. Malfeerska 18 I ptr.
Dyplomowana z wieloletnią prak­

tyką. Przyjmuje zamówienia,.
udziela porad. (893C

Objaśnienie znaków: Poaiągibezzoabówkursują codziennie. *

Pociągi kursują w środy i soboty. * *

Pociągi kursują w niedziele, poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki.
4 Pociągi kursują w niedz. i święta w czasie od 11 maja do 9 września 1934 r. wł. 1) oznacza przystanek na żądanie tylko dla pociągów przewidzianych rozkł. jazdy. m t. oznacza

pociąg motorowy. UWAGI: Pociągi oznacz, jedną gwiazdką w razie przypadaj, święta na środę lub sobotę kursują w dniu poprzednim-wypada natom. pociąg Nr. 18 z 2 gwiazdfe.

Prywatne Gimn. Żeńskie Humanistyczne
z prawami szkół państwowych

w Brodnicy n/Drwęcą Pomorze

przyjmuje zgłoszeniado egzaminu wstępnego dokl.I-szej
i Ii-ej, nowego typu po ukończeniu 6-tej lub 7-ej kJasy szkoły
powszechnej

Przedłożyć należy metrykę urodzenia, ostatnie świadectwo
szkolne oraz świadectwo szczepienia ospy.

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną się
dnia 16. 6 . 1934 r.” Taksa egzaminacyjna wynosi 5.- zł.

Czesne 2 4 .- zł miesięcznie plus 1.— zł na Bratnią Pomoc
który obejmuje wszystkie normalne składki i 1.— zł na rzecz

Koła Opieki Rodzicielskiej, razem 26.— zł.
Wpisy do klas wyższych Gimnazjum starego typu przyjmuje

się również. Przy gimnazjum jest koedukacyjna szkoła po­
wszechna. Czesne tej szkoły wynosi 12.-- zł miesięcznie plus
2.- zł jak wyżej.

Okolica piękna, zdrowa (pojezierze brodnickie), budynek
szkolny z nowoczesnym komfortem, place do gier i zabaw,
sport, opieka lekarska zapewniona, wszelkie warunki pomyśl­
nego rozwoju młodzieży.
8SB5)

Wszyscy mówią że taniej 25 procent niż wszędzie.
lllllllllllllłllM IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIM IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIllllllllllllllllllllMIIIIIIIIIHIIIIIIIM IIIIIIIIIIII

Rękawiczki, pończochy, Płaszcze damskie naj-
bieiizna męska i dam- modniejsze, płaszcze
ska, trykoty, swetry, far- dziecięce, ubrania ksę-
tuchy, krawaty i wszel- skie, chłopięce, spodnie,
kie towary krótkie. bisssy i sukienki.

'Tylko w firmie

Parasole
ogrodowe

bardzo tanie i dobre

poleca (1126

L.
Firma chrześcijańska

ul. Diuga 23 HYD(iSISICI u!. Długa 22

Urzędnikom państwowym udzielam kredytu
Flljiżadnej nie posiadam. (5323 Ujsusm zmanszalc!

oraz wszelkie (3993

przybory malarskie
kupuje się najkorzystniej
w specjalnym składzie

farb i lakierów

FabrykaOznakÓW
dlatowarzystw! sportowe
P. KINDER

Bydgoszcz
ul. Bworcowa 43

Telefon 1362. 3094

tf poraeiąg
udziela ,,Instytut Pięknoid Halina"

jak zachować i pielęgnować urodę oraz

r w y ko nuje po cenach bardzo przystępnych
i masaże, elektryzacje, parowanie, manicur,
' farbowanie brwi i rzęs i t. p.

Zabiegi wykonują dyplomowane ko­
smetyczki z wieloletnią praktyką. (7456

Wilcu|WBuH,**ultl*u FochaS4t. 'l'ei.853.

duźy wybór, niskie ceny
poleca (4758

nietylko niską.ceną, lecz dobrym towarem.
inninimnnniiiiiiuniinnnininniiiiiinnmiiinmnniiiinniniiiiiininniiniinmmmiiiinHiiinntmiinmnmni

damskie, m ęskie
i dziecięceGdańska 66, lei. 623

(tylko obok Elysium).'
- orf i ka

Oriąinal-
jfNAJLEPSZY POWER

1%Ufi Era damskie
%k0 lOljSgfj ww I iSa i dziecięce

poleca

3an HefdnersDworcowa?
Wielki wybór! (8893) Fa. Chrześcijańska!

Odznaczonena wszechświatowych wystawach

PIANINA i FORTEPIANY
załóż, w r. 1873 największej, pierwszorzędnej

polskiej fabryki

Najkorzystniejsze źró­
dło zakupu (9001 W fflliiSAS

dla PP. kupców detalistów
i handlarzy.

Mydła
Schichta - Berger* - Hansa

Proszek do prania
Tłuszcze jadalne
Cykorja

marki Bn-De-Es

Olej do palenia
Pasta do obuwia
Piwowar 0403

gotowa mieszanka do piwa
Klej stolarski

najtaniej tylko u nas!!

Toruóska Cenlr. M^kl i Oleju
Bydgoszcz, Rynek Zbożowy B.

ARNOLD FIBIGER11

Kalisz, ul. Szopena 9, tel. 263
mimo znacznie zniżonych . cen, . sprzedajemy

na bardzo dogodnych warunkach.
Przedstawiciel: Księgarnia Idzikowski w Bydgoszczy r a e b S e z świeżego importu

w firm ie

L.Riesuinki
Bydgoszcz, Marsz. Focha 14

telefon 14-27 .

solidniei najtaniejwfirmie

Antoni Górecki
Bydgoszcz (12888

Wetn. Rynek 9. Tel. 1516.

Fllja Toruń, ul. Żeglarska 27.
99'SSL.nu aaarmj w

w Bydgoszczy, ulica Racławicka nr. 9
poleca znawcom i sportsm enom swe orzeźwia­
jące napoje bezalkoholowe na kwasie mlekowym
znanej dobroci.
6860) Właściciel Rudolf Lange,

3 SafieBfics od 0,30 zł
dostarczam . (6987UWADZE P.P . ROLNIKÓW!

SR0DER OCHRONNY

PRZECIWCHOLERZEDROBIU
właśc.iS.l'isaW

Bydgoszcz
ulica Toruńska nr. 1

róg Bernardyńskiej.
Teł. 793. Teł. 79?

TY

Wszelkie

m p lp s druciane
oraz (3624

iais sH i. kolczasty
kupuje się najkorzystniej w firmie

Braci Ziegler
Waśnił'o tel* 72

Fabryka pilników
Ipłotów drucianych.

Cennik bezpłatnie.

S tale za gotówkę w ładunkach wagonowych,
wagi (6500—7000 kg.)

SŁOMĘ LNIANA
(o m łóco n a ) gatunków wysokich po cenach
korzystnych. Oferty i próbki prosimy kierować

pod adresem:

Towarzystwo Zakładów Żyrardowskich Sp. Akc.

Biuro zakupu ln u w Żyrardowie. (7627

Tartak Mariański
właśc. Edmund Machnikowski

Bydgoszcz, Toruńska 93-99
telefon 792.

Oddział Inowrocław
ulica Pakoska1, tel.321

poleca w w ielkim wyborze po
cenach umiarkowanych

(znak fabryczny)

fs smytem jakości i eieąantfi,
Kilkakrotnie nagrodzone na w'ystawach

krajowych i zagranicznych złotemi medalami,

Firma Istnieje od r. 1890.

NA OKRĘCIE

1*1EBlE
wszelk. rodzaju po cenach konkuren. poleca

B. Siudowski, Fabryka Mebli
Bydgoszcz, Jasna 11, tel. 2274.

W Gdyni skład mebli, ul. 10 Lutego 37.
tel. 2047. (7719

heblowane i szpuntowane
Mate rjały stolar skie i budowlane.

W wszystkich rozmiarach
belki ikantówki.

Przyjm uję przetarcie drzewa
na obcy rachunek. (5815

z składem kolonjalnym i 3 miesz­
kaniami sprzedam lub

tanio wydzierża­
wią,. (7823

Konrad Pawlikowski
Świecie n./W .Dworcowa 4.

RESTAURACJA , , GASTRONOM"
ul. Marszałka Focha 29, dzierż.Paweł SchHwa, tel. 173

Czytelnikom ,,D ziennika Bydgoskiego** bezpłatnie

Światowej sławy psychografolog, Redaktor Szyller-
Szkolnik, autor prac naukowych, określa charakter,
zdolności, przeznaczenie. Wyszczególnia najważniejsze
fakty życia, radzi jak żyć, czynić i postępować, aby
zwycięsko przeciwstawić się losowi. Ponadto na zasa-

dzid astrologii i obliczeń kabalistycznych wybiera dla
każdego szczęśliwy numer losu do bież. Loterji Pań-
stwowej i wskazuje, gdzie takowy nabyć można. Na- gjjgNT
tychmiast napisz imię, rok i miesiąc urodzenia (stan
rodzinny). Nie przysyłaj żadnego wynagrodzenia, lecz
tylko na koszta pocztowe i kanc. 'załącz 1 złoty w zuaczkach poczto­
wych. Na los Nr. 122.627 wybrany przez p. Szyllera-Szkolnika, padła
w'ygrana 150.000 zł. Na niewielką ilość wybranych numerów padło
mnóstwo wygranych lecz z braku miejsca podajemy tylko niektóre :

Cabała Józef, Limanowa, urzędnik rafinerji 10.000 zł., Kuhn Jan, Łódź,
Młynarska 25 - 5.000 zł. Pozalem wiele os'ób, którym przypadły
większe wygrane postanowiło zachować incognito co zobowiązuje
nas do nieujawniania nazwisk. Przyjęcia osobiste płatne cały dzień
'Warszawa, Redakcja ,,Switu Żórawia 47, PsychograL'olog Szyller-
Szkolnik. Ogłoszenie załączyć. (8S51

Poleca znane z dobroci

orazM iiiaCiC
Dobrze pielęgnowane napoje. Zimny bufet.

Lokal otwarty do rana. (892-
Co sobotę i niedzielę dancingInowrocław.

W dzielnicy zdrojowiska

sprzedam wilią
kompletne urządzenie pen.
sjonatu, potrzeba go­
tówki 20 000. Informacji
udziela: I. Koralewski,
Inowrocław, ul. Łucjana 2,
skryt. pocz. 31. (8839

Ważne dla ledls:SaexBg,

Znana fabryka wafli

Mila'* w Bydgoszczy Dworcowa 36,
poleca swe pierwszorzędne wyroby waflowe do Jodów, po
cenie umiarkowanej. Wszelkie przybory do lodów jak rów­
nież esencje i fuxe:a na miejscu. Żądajcie i kupujcie wafle
tylko firmy ,,Vital* Bydgoszcz, Dworcowa 36. (6027

Włóż pan palec do ust, to pomoże.
Ale nie u mnie, ja jestem połykaczem

Szabli

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr,, każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20J 0 znizki.
Wieksze ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50'% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 Ą drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku bpołek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami:Drukarnia BydgoskaSp.Akc. w Bydgoszczy.. - Za redakcję odpowiedzialny; Stan isław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński; Mieczysław Mistat w Gdyw.


